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OPOZYCJA STRONNICTW ZACHODNIONIEMIECKICH 
PRZECIW RZĄDOM UNII CHADECKIEJ I TZW. WIELKIEJ KOALICJI

Krytyka polityki rządowej, stanowiąca obok kontroli podstawowy 
czynnik aktywizujący opozycję, skupiała się w Niemczech zachodnich do 
czasu utworzenia rządowej koalicji Socjaldemokratycznej Partii Niemiec 
(SPD)  i Wolnej Partii Demokratycznej (FDP) z 1969 r. najwyraźniej poza 
B u n d e s ta g ie m  i poza stronnictwami w nim reprezentowanymi. Ow kie­
runek Opozycji Pozaparlamentarnej (A u sse rp a r la m e n ta n sc h e  O pposilion,  
A P O )  posiada już bogatą literaturę. Zjawiskiem tym zajmiemy się jedy­
nie na marginesie niniejszego opracowania, które dotyczy w zasadzie 
funkcji opozycji uprawianej przez partie zachodnioniemieckie reprezen­
towane w B undes tagu .

Uzasadnionym odstępstwem od tego założenia będą wstępne uwagi 
dotyczące okresu 1945 - 1949, ze względu na zarysowane już w tym okre­
sie pierwiastkowe formy późniejszej zinstytucjonalizowanej opozycji par- 
tyjno-parlamentarnej oraz z uwagi na szczególną rolę Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD)  w tym czasie.

Zasadniczym celem niniejszego szkicu jest przedstawienie Socjalde­
mokratycznej Partii Niemiec i Wolnej Partii Demokratycznej w okresach, 
w których pełniły one funkcje konstruktywnej opozycji i kontrolującego 
rząd inicjatora alternatywnych w stosunku do Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej (CDU) i Unii Chrześcijańsko-Socjalnej (CSU) propozycji 
programowych. Odnośne opracowania zachodnioniemieckie dotyczące opo­
zycji w latach 1949 - 1969 koncentrowały się przeważnie na zagadnie­
niach teoretycznych 1. Korzystały one w dużej mierze z najbogatszej li-

1 Zob. Ingeborg B o d e, Ursprung und B egriff der parlamentarischen Opposilion 
S tu ttgart 1962, ss. 122; Robert A. D a h 1, Folitical Oppositions in W estern Democra- 
cies. New Haven and London, 1966, ss. 458; M anfred F r i e d r i c h ,  Opposilion ohne 
Alternative? Uber die Lage der parlamentarische Opposition im  W ohlfahrtsstaat. 
Koln 1962, ss. 110; W erner K a l t e f l e i t e r ,  W irtschaft und Politik in Deutschland, 
K onjunktur ais B estim m ungsfaktor des Parteiensystems. Koln 1966, ss. 170; W olf­
gang K r a l e w s k i ,  K arlheinz N e u n r e i t e r ,  Oppositionelles Verhalten im  ersten 
Deutschen Bundestag (1949- 1053). Koln 1963, ss. 288; H orst K r u g e r ,  W as ist heute 
Links? Thesen und Theorien zu einer politischen Position. Miinchen 1963, ss. 157;
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teratury angielskiej na ten temat. Do momentu przejścia CDU i CSU, 
w październiku 1969 r., do opozycji, a więc do okresu współczesnego, który 
nie jest już przedmiotem niniejszego opracowania, życie wewnętrznopo- 
lityczne w NRF nie dostarczało, być może, dostatecznych podniet, a rów­
nież podstaw dla szerszych badań źródłowych nad opozycją.

Jak zauważyliśmy, na ocenę zjawiska opozycji w Niemczech zachod­
nich wywarła znaczny wpływ naukowa, głównie prawnicza, literatura 
angielska. Jest to nie tylko przejaw presji więcej kompetentnych znaw­
ców tego zagadnienia, pochodzących z kraju, w którym tradycyjnie ist­
nieje najdalej posunięta instytucjonalizacja opozycji parlamentarnej. Pa­
miętać bowiem należy, iż największe stronnictwa zachodnioniemieckie 
rozpoczynały działalność na terenie byłej strefy okupacyjnej brytyjskiej, 
na podstawie licencji jej władz. Pod kontrolą brytyjskich gubernatorów 
wojskowych rozpoczynały swą działalność: SPD  i CDU, a także zdelega­
lizowana później KPD.

Na działalność stronnictw zachodnioniemieckich wywierała znaczny 
wpływ sama atrakcyjność modelów zachodnich, specjalnie brytyjskich. 
Nie należy jednak zapominać, że podział terytorialny na poszczególne 
strefy został w Niemczech zachodnich szybko przezwyciężony. Proces 
scalania trzech stref zachodnich rozpoczął się już w połowie 1946 r., przed 
Wystąpieniem amerykańskiego sekretarza stanu J. Byrnesa we wrześniu 
tegoż roku w Stuttgarcie. Wspomniane wystąpienie, interpretowane w pol­
skim piśmiennictwie bardzo często w związku z zaznaczoną pierwszy raz 
tak wyraźnie tendencją Zachodu do rewidowania postanowień poczdam­
skich, stanowi też punkt markantny w traktowaniu polityków zachod­
nioniemieckich jako przyszłych partnerów Zachodu. W tej intencji za­
proszono niemieckich premierów krajowych strefy amerykańskiej do sali 
teatru stuttgarckiego dla wysłuchania przemówienia Byrnesa. Zaproszenie 
to skierowano wprawdzie na razie do wyżej cenionych przez Ameryka­
nów mianowanych urzędników niemieckich najwyższego szczebla. Zo­
stało ono zrozumiane jednak przez partie zachodnioniemieckie — za wy-

Rolf S e e l i g e r ,  Die ausserparlamentarische Opposition. Miinchen 3908, ss. 220; 
Dolf S t e r n b e r g e r ,  Lebende Verfassung, Sludien uber Koalition und Opposition. 
Meisenheim a/G. 1956, ss. 159. P race wym ienione podają także obfitą bibliografię. 
Podstawową litera tu rę  przedm iotu zob. także w: Staatslexikon, Rechl, W irtschaft, 
Gesellschaft. F reiburg (hasło: Opposition).
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jątkiem K P D  — jako zachęta do udziału w kampanii, którą Zachód ini­
cjował w imię powstrzymania wpływów Związku Radzieckiego i rewido­
wania wcześniejszych postanowień koalicji antyhitlerowskiej, w której 
dokonał się do tego czasu daleko posunięty rozkład, oczekiwany od dawna 
przez Niemców.

W literaturze NRF przyjęto uznawać lata 1945 - 1949 za okres „ze­
rowy” w  życiu politycznym Niemiec .zachodnich. Rzekome vacuum  w dzia­
łalności stronnictw wypełnione zostało jednak w tym czasie ideologiczną 
treścią. Wytycznymi dla zachodnioniemieckich stronnictw politycznych 
stały się wtedy właśnie doktryny antykomunistyczne. Rzekomą dezideologi- 
zację, którą przypisuje się do dziś zachodnioniemieckim stronnictwom, za­
stąpiły tendencje zmierzające do gloryfikacji wzorów zachodnich w sen­
sie kulturowym z pochodnymi dążeniami w programach politycznych 
stronnictw. Jest inną sprawą, czy równanie frontu pod ideał Abendlandu, 
z którym w Niemczech łączyło się głęboko wkorzenione pojęcie „zmierz­
chu”, mógł dynamizować działalność ideologiczną poszczególnych stron­
nictw politycznych w rozumieniu pozytywnym. W formie postawionego 
pytania mieści się intencjonalne stwierdzenie, którego przez jego oczywi­
stość nie potrzeba udowadniać poszczególnymi przykładami. Chodzi o to, 
że jednocząca atmosfera wspólnoty Zachodu w programach stronnictw 
politycznych nie stwarzała po 1945 r. wystarczających impulsów działal­
ności ideologicznej i braki w tej dziedzinie kompensowała z tym większą 
skwapliwością w negacji kulturowego i politycznego modelu państwa so­
cjalistycznego. W latach 1945 - 1949, w warunkach okupacyjnej kontroli 
odradzania się życia politycznego w Niemczech zachodnich, te negatywne 
przesłanki walki ideologicznej zaznaczyły się w petryfikacji frontu stron­
nictw „chrześcijańskich”, „liberalnych” i „socjaldemokratycznych” prze­
ciwko Komunistycznej Partii Niemiec (KPD). Zasadniczą rolę w tym 
początkowym stadium walki ideologicznej odegrała kuratela zachodnich 
mocarstw okupacyjnych. Dopiero pod ich patronatem stronnictwa zachod- 
nioniemieckie mogły sklasyfikować partię komunistyczną jako opozy­
cyjną, nie w konstruktywnym tego słowa znaczeniu, ale jako antypań­
stwową już w momencie, gdy dopiero tworzyły się zręby przyszłej Nie­
mieckiej Republiki Federalnej.

K P D  przeciwstawiała się istotnie jako jedyna partia w Niemczech 
zachodnich przede wszystkim tendencjom zmierzającym do odwrotu od 
postanowień konferencji poczdamskiej w sprawie traktowania „Niemiec 
jako całości”. Po nie udanej konferencji wewnątrzniemieckiej z udziałem 
premierów krajowych wszystkich stref ( 6-9  VI 1947 r.) w Monachium,
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jako ostatniej próbie zachowania jedności Niemiec 2, K P D  złożyła oświad­
czenie następującej treści:

„M onachium 1938 było stacją na zagraniczno-politycznej drodze do wojny 
hitlerowskiej. M onachium 1947 jest próbą definitywnego podziału Niemiec na 
dwie części...

Jako uczciwi Niemcy przeciwstawiam y się w  narodowym  interesie społe­
czeństwa każdej walce między Wschodem a Zachodem” 3.

W 1948 r., po konferencji premierów zachodnioniemieckich w Koblen­
cji, K P D  wystąpiła otwarcie przeciw przywódcy S P D  Kurtowi Schuma- 
cherowi zarzuciwszy mu uległość wobec planów gubernatorów wojsko­
wych, generałów Clay’a, Robertsona i Koeniga, dążących do wcielenia 
Niemiec zachodnich do bloku zachodniego pod polityczną kuratelą USA. 
Piętnowała też Adenauera za uleganie wpływom Churchilla, który na 
chadeckiej konferencji w Hadze proponował przyjęcie zachodnich stref 
niemieckich do Unii Zachodnioeuropejskiej4.

Dwie następujące deklaracje dotyczą już sytuacji, w jakiej znalazły 
się Niemcy zachodnie bezpośrednio przed wyborami do I B u n d e s ta g u
i po nich:

„Chodzi o to, czy Niemcy otrzym ają wreszcie trak ta t pokojowy gw arantu­
jący jedność i niepodległość, czy też zmusi się Niemcy zachodnie do przynależ­
ności do P aktu  Atlantyckiego dla nadużycia ich jako kuźni zbrojeniowej i pola 
bitewnego im perialistów  w nowej w ojnie przeciwko Związkowi Radzieckiemu” 5 
„ [...]  Prawicow i przywódcy SPD  skierowali naw alę ogniową przeciw  lewicy, 
przeciw komunistom. W zniesław ianiu Związku Radzieckiego, w  podżeganiu 
wojennym  przeciw  granicy na Odrze i Nysie oraz w  napaściach na dem okra­
tyczny porządek strefy wschodniej spróbowali naw et zdystansować partie p ra ­
wicowe. Dr Schum acher uznał KPD  za głównego wroga SPD  i zaprezentował 
SPD  jako 'bastion obrony przeciw  Wschodowi’ ” 6.

W konsekwencji opozycyjnej postawy wobec sił reakcji, na prawidłowy 
rozwój K P D  wpłynęły hamująco liczne dyskryminacyjne postanowienia 
władz okupacyjnych i niemieckiej administracji. Już w czerwcu 1946 r. 
prasa komunistyczna wskazywała na skrępowanie swobody diziałania 
w ruchu robotniczym. Gdy ogniwa K P D  i organizacje związków zawodo-

2 Rolf B a d s t i i b n e r ,  Siegfried T h o m a s ,  Die Spaltung Deutschlands, 1945 - 
-1949. Berlin 1966, ss. 207 n.

3 D okum ente der K om unistischen Partei Deutschlands, 1945-1956. Berlin 1965,, 
s. 119, (w dalszym ciągu. Dokumente).

4 D okumente, s. 159.
5 Odezwa wyborcza KPD z  lipca 1949. D okumente, s. 186.
6 Ibidem , s. 198.

4*
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wych dysponowały tylko nielicznymi organami prasowymi, aparat admi­
nistracyjny i korporacje wyznaniowe miały nieograniczony wpływ na opi­
nię. Nadużywały także swych urzędowych upraw nień1.

Mimo coraz powszechniejszych przejawów dyskryminacji, KPD, 
w miarę utwierdzania koncepcji zachodnioniemieckiego pańątwa separa­
tystycznego, stawała coraz częściej na pozycjach jedynej partii opozycyj­
nej w Niemczech zachodnich. Gdy deputowany K P D  w Landtagu  Nad­
renii-Westfalii, Ledwonn, potępił postanowienia dotyczące dwustrefowego 
aparatu gospodarczego, poparli go solidarnie ministrowie krajów z ramie­
nia KPD :  H. Paul i H. Renner. W konsekwencji obydwaj zostali usunięci 
z ministerialnych stanowisk8. Gdy później M. Reimann, przewodniczący 
KPD  w strefach zachodnich, zajął analogiczne stanowisko, kwalifikując 
separatystyczne dążenie jako zdradę interesów narodowych, zawieszony 
został na 2 miesiące w prawach członka Rady Gospodarczejp. Wkrótce 
Reimann, skazany 1 II 1949 r. przez brytyjski sąd wojskowy w Dussel­
dorfie na karę 3 miesięcy aresztu, został aresztowany po zakończeniu 
przewodu na sali sądowej. Wyrok uzasadniono tym, że Reimann w czasie 
przemówienia w Dusseldorfie groził politykom konkurencyjnych stron­
nictw. Sąd wojskowy stwierdził, że politycy niemieccy, którzy na terenie 
2’agłębia Ruhry podporządkowują się zarządzeniom tam obowiązującym
i współdziałają w ten sposób w tworzeniu rządu zachodnioniemieckiego — 
korzystają z ochrony zarządu wojskowego 10. Po zwolnieniu z aresztu Rei­
mann konsekwentnie przeciwstawiał się tendencjom separatystycznym, 
przyczyniającym się do wzrostu napięcia w stosunkach między Wschodem 
a Zachodem na płaszczyźnie międzynarodowej i do zwiększania antago­
nizmów między strefami zachodnimi a strefą wschodnią — na platformie 
wewnątrzniemieckiej.

W warunkach odwrotu partii mieszczańskich NRF od postanowień 
alianckich dotyczących Niemiec i przechodzenia na pozycje zimnej wojny 
skierowanej przeciwko ZSRR i innym krajom Europy wschodniej — KPD  
coraz częściej wskazywała na konieczność respektowania zasad ustalonych 
przez koalicję antyhitlerowską w Jałcie i Poczdamie. W dniu 6 II 1948 r. 
na łamach centralnego organu SED „Neues Deutschland” krajowe prezy­
dia K P D  stref zachodnich opublikowały oświadczenie, w którym zazna­
czono, że w Niemczech zachodnich łamie się postanowienia konferencji 
poczdamskiej w sprawie stworzenia centralnej administracji dla Niemiec.

7 Zob. „Volksstimme” z 6 VI 1946.
8 „Archiv der G egenw art” (dalej cyt.: „AdG”), 1948, s. 1372.
9 „AdG”, 1948, s. 1422.

10 Dokumenle, s. 167.
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W dniu 15 VII 1948 r. dziennik „Neues Deutschland” opublikował arty­
kuł, w którym stwierdzono, że nie może być mowy o rewizji granic na 
Odrze i Nysie i że wszystkie dążenia zmierzające w tym kierunku utrud­
niają pokojową stabilizację. Dla stosunków polsko-niemieckich, dowodził 
organ SED, rozstrzygające znaczenie ma problem graniczny. Postanowie­
nia alianckie nie pozostawiają miejsca na wątpliwości odnośnie do granicy 
polsko-niemieckiej.

W tej sprawie KPD  zajęła własne stanowisko z uwzględnieniem wa­
runków panujących w Niemczech zachodnich. Oceniając sytuację poli­
tyczną z przedednia wyborów do Bundestagu w sierpniu 1949 r., KPD  
przyznawała, że w sprawie granicy na Odrze i Nysie nawet niektórzy 
członkowie partii pod naporem zewnętrznym „popadli w wahanie” (dosł. 
„ins Schwanken geraten” — A. W. W.) i zepchnięci zostali do defensywy u . 
KPD  uznała jednak granicę polsko-niemiecką na Odrze i Nysie za osta-

Krytyczne stanowisko KPD  wobec rozwoju stosunków politycznych 
w strefach zachodnich i pierwsze przejawy dyskryminacji ruchu robot­
niczego w Niemczech zachodnich po 1945 r. stworzyły już w tym czasie 
podstawę wyjściową dla późniejszej delegalizacji KPD.

Jaskrawym przykładem pryncypialnie negatywnej postawy wszystkich 
stronnictw zachodnioniemieckich wobec K P D  była debata Bundestagu  
z 13 VI 1950 r. Zwołana ona została w odpowiedzi na wspólną deklarację 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej
2 6 VI 1950 r. w sprawie „wytyczenia ustalonej i istniejącej między obu 
państwami nienaruszalnej granicy pokoju i przyjaźni na Nysie Łużyc­
kiej”. Wszystkie frakcje zachodnioniemieckie za wyjątkiem K P D  prze­
ciwstawiły się tej deklaracji. Gdy w czasie posiedzenia Bundestagu 
Reimann w imieniu K P D  poprosił o głos w tej sprawie, odmówiono mu 
jako deputowanemu przywileju przemawiania i dyskutowania w Bundes­
tagu. Gdy mimo to zażądał udzielenia mu głosu, przewodniczący Bundes­
tagu E. Kohler najpierw przerwał posiedzenie, a gdy Reimann nie opu­
ścił mównicy, wykluczył go na 30 posiedzeń z Bundestagu. Tej decyzji 
towarzyszyły głośne obelgi pod adresem K P D  i wrzawa, aprobująca de­
cyzję Kohlera, wśród posłów CDU, CSU, SPD  i FDP.

W powojennej historii parlamentaryzmu w Niemczech zachodnich jest 
to jedyny przykład tak jaskrawego zarysowania frontów ideologicznych

11 A ntoni W ładysław W a l c z a k ,  Polityka niem ieckiej R epubliki Federalnej 
tuobec Polski (1949-1961), s. 274. W : Studia o Niem czech współczesnych, pod re­
dakcją Franciszka R y s z k i .  W arszawa—W rocław 1/1965, s. 93.

teczną.
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wszystkich stronnictw mieszczańskich NRF z jednej strony i Komuni­
stycznej Partii Niemiec — z drugiej. Inne przykłady polaryzacji poglą­
dów odnotowane ze stenogramów Bundestagu  nie dorównują nawet w czę­
ści wzorom, jakie mimo słabej ilościowo pozycji w Bundestagu (15 po­
słów K P D  w kadencji 1949 - 1953 r., tzn. 3,7% ogólnego stanu deputowa­
nych) odważyła się przedstawić KPD. Jak wiadomo, partia ta pod pre­
tekstem wzrostu wpływów komunistycznych i w dążeniu do tłumienia 
prawdziwej opozycji została w sierpniu 1956 r. zdelegalizowana12. Wia­
domo także, że fakt ten został odnotowany z dezaprobatą w zachodnio­
europejskiej historii demokracji parlamentarnych, a był akceptowany 
przez administrację D. Eisenhowera i cały maccarthystowski aparat kam­
panii antykomunistycznej w USA 13. Wiadomo wreszcie, że ten przykład 
brutalnego zgniecenia opozycji K P D  ciążył w gruncie rzeczy rządowi za- 
chodnioniemieckiemu i to do tego stopnia, że w NRF brano pod uwagę 
propozycje relegalizacji KPD, co mogłoby przyczynić się do przywrócenia 
modelu zachodnioeuropejskiej demokracji parlamentarnej, w której opo­
zycja jest czymś faktycznie istniejącym 14.

2. OPOZYCJA SOCJALDEMOKRATYCZNEJ PARTII NIEMIEC (SPD)

Tuż po kapitulacji, a jak się przekonamy, tym bardziej w okresie po­
przedzającym bezpośrednio proklamowanie NRF, za stronnictwo opozy­
cyjne mogła uchodzić słusznie także SPD. Tej partii już z racji kilkudzie­
sięcioletniej tradycji i zasług w walce prowadzonej w imię zdobyczy so­
cjalnych warstw pracujących przypisywano tendencje opozycyjne. Nie 
zapomniano wprawdzie po 1945 r. wpisać dwu dat do dziejów SPD: dnia 
4 VIII 1914 r., jako daty uchwalenia kredytów w I wojnie światowej oraz 
17 V 1933 r., jako daty przyjęcia przez frakcję SPD  w Reichstagu „rezo­
lucji pokojowej” A. Hitlera i osłabienia tym samym — wbrew emigra-

12 O przebiegu debaty Bundestagu  n. t. granicy na Odrze i Nysie z czerwca 
1950 r. zob. Polen, Deutschland und die Oder-Neisse-Grenze, pod redakcją Rudi 
G o g u e 1 a, Berlin 1959', s. 661 i n.

13 A ntoni W ładysław W a l c z a k ,  Proces KPD przed Federalnym Trybunałem  
K onstytucyjnym  w  Karlsruhe. „Przegląd Zachodni”, 9 - 10/1956, ss. 168 n.

14 Zob. F. M i e d z i ń s k i ,  Sprawa legalizacji K om unistycznej Partii Niemiec 
(KPD) „Przegląd Zachodni”, 3/1965, ss. 110-117, tenże: Problem legalizacji K om uni­
stycznej Partii N iemiec (KPD), „Przegląd Zachodni”, 3-4/1967, ss. 184 -  194, zob 
tak że : Ryszard W o j n a ,  Tyle legalności, ile możliwe. W : „Polityka” z 29 VII 1967; 
Daniel L u l i ń s k i ,  Demokratyczna alternatywa. W: „Trybuna Ludu”, wyd C, 
z 23 II 1968.
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cyjnemu prezydium SPD  w Pradze i sprzeciwom Schumachera — zwar­
tości ruchu robotniczego w walce z hitlerowskim faszyzmem. Jeszcze przed 
zakończeniem II wojny socjaldemokraci niemieccy uczestniczyli w zre­
dagowaniu Manifestu demokratycznych socjalistów byłego obozu koncen­
tracyjnego Buchenwald, opublikowanego 13 IV 1945 r.15 W imieniu „de­
mokratycznych socjalistów’' Berlina, Brandenburgii, Niemiec Środkowych, 
Saksonii, Turyngii, Anhalt, Hanoweru, Brunszwiku, Westfalii, Nadrenii, 
Saary, Bawarii i Austrii w obecności francuskich, belgijskich, holender­
skich, czeskich i polskich przedstawicieli ruchu robotniczego, jak również 
emigracyjnej Niemieckiej Socjaldemokratycznej Partii Robotniczej (Deut­
sche Sozialdemokratische Arbeiter-Partei) w Czechosłowacji manifest za­
powiadał zwołanie ogólnoniemieckiego kongresu, stworzenie rządu ludo­
wego (Volksregierung), uspołecznienie środków produkcji oraz wprowa­
dzenie własnej socjalistycznej polityki zagranicznej we współpracy ze 
Związkiem Radzieckim 16.

Założenia te miały przekreślić po zakończeniu wojny dwutorowość 
ruchu robotniczego — komunistycznego i socjaldemokratycznego — Re­
publiki Weimarskiej. Zasady jedności uzyskały jednak pełne warunki 
urzeczywistnienia w kolejnym etapie tylko na terenie strefy radzieckiej. 
Należy mimo to stwierdzić, iż w połowie 1945 r. żywotna była również 
-na terenie zachodnich stref okupacyjnych koncepcja oparcia zjednoczo­
nego ruchu robotniczego na podstawach marksistowskich. Tendencje te 
w Niemczech zachodnich, choć miały wówczas charakter pół legalny, sta­
nowiły przedłużenie jednolitego frontu z okresu wspólnej antyhitlerow­
skiej akcji konspiracyjnej komunistów i socjaldemokratów niemieckich 
oraz przezwyciężenie wzorów weimarskich, które, wskutek rozejścia się 
dróg K P D  i SPD, przyczyniły się w efekcie także do klęski opozycji 
w 1933 r. Planom zjednoczenia ruchu robotniczego przeciwstawiały się od 
samego początku zachodnie mocarstwa okupacyjne, zwłaszcza Stany Zjed­
noczone. Państwa zachodnie dążyły też do utrzymania co najmniej na 
terenie zachodnich stref okupacyjnych Niemiec struktury gospodarczej 
sprzed wojny i tego samego podziału klasowego.

Wśród socjaldemokratów niemieckich, głównie tych, którzy choćby 
tylko formalnie aprobowali manifest Buchenwaldu z 13 IV 1945 r. próby 
restytucji Rzeszy według propozycji amerykańskiej nie spotkały się 
z jednoznaczną aprobatą. Schumacher, były więzień obozu koncentracyj-

15 Wolfgang A b e n d r o t h ,  A ufsiieg und Krise der deutschen Sozialdemokralie. 
F rankfu rt a/M, s. 69.

16 Ibidem, ss. 123 - 127.
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nego, cieszący się dużym autorytetem politycznym, reprezentował w isto­
cie tendencje przeciwstawiające się kapitalistycznej strukturze gospodar­
czo-społecznej. Dążył do organizacyjnej rekonstrukcji SPD  w oparciu
0 masy pracownicze, odrzucając natomiast każdą ewentualność wpółpracy 
z ZSRR. Nieprzejednanie wrogie stanowisko zajmował Schumacher wo­
bec zadecydowanej w Poczdamie zmiany granicy polsko-niemieckiej
1 transferu ludności niemieckiej.

Schumacher, z usposobienia „trybun ludowy”, został pierwszym prze­
wodniczącym SPD. Według świadectwa biografów niemieckich17 przy­
pominał z temperamentu politycznego A. Bebe] a z tym, że dodatkowo for­
mowały go jako polityka doświadczenia obozu koncentracyjnego i pracy 
konspiracyjnej w okresie hitlerowskim. Pod jego wpływem zrekonstruo­
wana SPD  przyjęła program gospodarczy, który przewidywał natychmia­
stowe uspołecznienie kluczowych przemysłów, źródeł energii, komuni­
kacji, ubezpieczeń i banków. Planowa gospodarka na szczeblu centralnym 
miała gwarantować możliwość ingerencji w sektorze prywatnym. Te 
wyjściowe wytyczne programu gospodarczego SPD  zostały umocnione 
w postanowieniach kongresu socjaldemokratów zachodnioniemieckich 
w maju 1946 r. w Hanowerze. W uchwałach z tego Parteitagu  odcięto 
się wyraźnie od systemu gospodarczego III Rzeszy, w którym wpływ ka­
pitału finansowego zadecydował o przejęciu władzy przez Hitlera. Dla 
uniknięcia wynaturzeń tkwiących w kapitalizmie domagano się ponownie 
uspołecznienia środków produkcji. W czasie kongresu SPD  w 1947 r. 
w Norymberdze w referacie E. Noltinga ujawniły się z kolei rewizjoni­
styczne dążenia do oparcia programu socjaldemokracji na wzorze gospo­
darki kapitalistycznej. Mimo to prezydium SPD  pozostało przy wytycz­
nych z 1945 r. W Roczniku SPD 1946 18 Schumacher stwierdził, że nie na­
leży traktować podstawowych założeń marksizmu jako „katechizmu”, 
ale aprobować należy samą metodę. Aktualne zastosowanie winny zna­
leźć w pełni tylko zasady materializmu historycznego dotyczące walki kla­
sowej, które mają kształtować program polityczny SPD  również w przy­
szłości.

Opozycyjne tendencje związane z SPD  z racji samych doświadczeń 
historycznych tej partii zaznaczyły się w latach 1945- 1949 przede wszyst­
kim na tle programu gospodarki uspołecznionej i odpowiedniego sformu­
łowania jej zasad w konstytucjach krajowych. Odnośne wytyczne w spra­
wie uspołecznienia środków produkcji zostały przegłosowane w Landtagu

17 Ibidem , s. 71.
18 Ibidem , s. 72.
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północnej Nadrenii-Westfalii w dniach 25 I 1947 r. i 6 VIII 1948 r. dzięki 
postawie socjaldemokratów.

W wyborach do Landtagów, Hesji, Badenii, Wirtembergii - Hohenzol­
lern, Wirtembergii - Badenii, Bawarii, Dolnej Saksonii, Północnej Na­
drenii - Westfalii, Nadrenii - Palatynatu, Szlezwik-Holsztynu oraz w wy­
borach do korporacji miejskich Bremy i Hamburga SPD  zanotowała po­
ważne sukcesy, mimo że frekwencja potencjalnych zwolenników nie się­
gała 80%, a w niektórych wypadkach, jak np. w Dolnej Saksonii w wy­
borach do Landtagu  z 20 IV 1947 r. wynosiła 65,l°/o10. Ogółem w wy­
borach do zachodnioniemieckich parlamentów krajowych w latach 1946 - 
1948 SPD  uzyskała przeciętnie 36,8% głosów, CDU/CSU  — 35,5%, FDP 
-— 9,5%, K P D  — 9,5%. Dla dalszych naszych rozważań na temat pro­
blemu kształtowania się systemu dwupartyjnego rzeczą ważną jest za­
uważyć, iż SPD  oraz CDU/CSU  uzyskały wspólnie 72,3% głosów20. Jak 
twierdzi WT. Kaltefleiter, zapoczątkowany już w latach 1946 - 1948 proces 
koncentracji systemu politycznego był większy niż kiedykolwiek w historii

SPD  była w tym procesie czynnikiem początkowo więcej znaczącym 
niż konkurencyjna chadecja. Proporcjonalnie do pewnej przewagi deputo­
wanych SFD  w parlamentach krajowych zaznaczył się również odpo­
wiedni udział socjaldemokratów w rządach i korporacjach miejskich, 
w których kierownicze funkcje objęli premierzy z ramienia SPD, bądź 
Partia ta tworzyła koalicję z innymi stronnictwami, czy też w tzw. naro­
dowych rządach koalicyjnych, które stanowiły wówczas surogat powstałej 
po 1966 r. tzw. wielkiej, koalicji21.

Mimo zaznaczonej tu przewagi SPD  i mimo to, że gros ataków ścią­
gała na siebie znajdująca się na wysuniętej pozycji walki klasowej KPD
— w życiu politycznym Niemiec zachodnich przed utworzeniem Niemiec­
kiej Republiki Federalnej socjaldemokraci nie zajęli ostatecznie wśród 
stronnictw zachodnioniemieckich lat 1945 - 1949 należnego im czołowego 
miejsca. Przyczyniła się do tego w pewnym stopniu wadliwie przeprowa­
dzona denazyfikacja. Następstwem tolerancyjnego stosunku do byłych 
członków NSDAP  było pozostawienie funkcjonariuszy aparatu nazistow­
skiego w administracji krajowej. Równolegle z tendencją do tolerowania 
a nawet wręcz faworyzowania byłych hitlerowców w aparacie samorządo­
wym Niemiec zachodnich na szczeblu krajów postępował proces koncen-

19 Zob:. S t e r n b e r g e r ,  op. cit. s. 42.
20 Zob. K a l t e f l e i t e r ,  op. cit. s. 101.
21 Spis gabinetów  krajow ych podaje S t e r n b e r g e r ,  op. cit. s. 132.

Niemiec.
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tracji sił reakcji, presji i penetracji kapitału amerykańskiego, podporząd­
kowywania stosunków gospodarczych i politycznych wzorom USA.

W SPD  kierowanej przez Schumachera widoczne były wprawdzie dą­
żenia do urzeczywistnienia programu norymberskiego, postulującego — 
jak wiadomo — odejście od wzoru gospodarki kapitalistycznej okresu wei­
marskiego i sprzeciwiającego się integracji z systemem amerykańskim. 
W praktyce jednak SPD  w okresie wykształcania się pierwiastkowych 
instytucji przyszłego państwa zachodnioniemieckiego zachowała w klu­
czowych sprawach nie tylko postawę bierną, ale przez udział w zwal­
czaniu K PD  ułatwiała proces koncentracji sił chadeckich i wzrastania 
już w tym czasie wpływu późniejszych dwóch pierwszych kanclerzy 
K. Adenauera i L. Erharda. Najbardziej miarodajnym przykładem od­
zwierciedlającym proces odchodzenia SPD  od roli świadomego odpowie­
dzialności czynnika politycznego wpływającego czynnie na kształtowanie 
systemu gospodarczego w Niemczech zachodnich była sprawa udziału 
SPD  w Radzie Gospodarczej i Radzie Parlamentarnej.

Pierwsza z tych instytucji, Rada Gospodarcza, powstała 25 VI 1947 r.
i miała swą siedzibę w Frankfurcie nad Menem. Powstanie Rady z ini­
cjatywy okupacyjnych władz amerykańskich i brytyjskich było, po utwo­
rzeniu Bizonii, pierwszym krokiem w kierunku utworzenia separatystycz­
nego państwa zachodnioniemieckiego. W koncepcji Rady Gospodarczej 
jako namiastkowej formy przyszłego rządu eksponowano silnie restytucję 
potencjału gospodarczego Niemiec zachodnich jako bazy wyjściowej dla 
wszechstronnej rozbudowy bastionu antykomunistycznego w Europie, 
a zarazem wzorowego rejonu gospodarczego oddziałującego nęcąco na 
strefę radziecką — zgodnie z modnymi wówczas doktrynami „magnesu”
i „bieguna przyciągającego” 22.

W stworzeniu doktrynalnych podstaw dla reformy ustroju gospodar­
czego poważną rolę odegrał L. Erhard. SPD  początkowo ostro przeciwsta­
wiła się jego koncepcjom „gospodarki rynkowej”. Podjęcie polemiki z ro­
dzimymi politykami, protegowanymi komentatorami wojskowej admini­
stracji amerykańskiej i brytyjskiej w zachodnich strefach okupacyjnych, 
było uważane za równoznaczne z przeciwstawieniem się koncepcjom in­
tegrującym cały Zachód. Tym łatwiej było zwalczać taką opozycję. Na 
socjaldemokracji zaciążyły ponadto błędy popełnione w prognozach go-

22 A ntoni W ładysław  W a l c z a k ,  Rodowód polityk i wschodniej NRF, m aszy­
nopis, ss. 79 -80 ; tam że autor cytuje za „AdG", 1947, 1129 wypowiedzi n. t. „oku­
pacji dolarow ej”. Inną koncepcję „okna wystawowego” in terp re tu je L. P a s t u s i a k ,  
Polityka Stanów Zjednoczonych w  Niemczech, 1945 -1949. W arszawa 1967, «. 411.
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spodarczych i politycznych. W samym kierownictwie SPD, zgrupowanym 
wokół Schumachera, powszechną była mianowicie obawa, tkwiąca korze­
niami w doświadczeniach okresu weimarskiego, co do możliwości szyb­
kiego przezwyciężenia ówczesnych trudności gospodarczych. Schumacher 
przejaskrawiał te trudności, gdy w niewyważonych słowach przedstawiał 
rzekomo katastrofalne i bezprzykładne rozmiary zniszczeń, co — jak 
wiadomo — nie miało pokrycia w rzeczywistości 23.

W tym samym czasie, w połowie 1947 r., w decydujące stadium wcho­
dziła sprawa wymuszania przysług politycznych za cenę pomocy gospo­
darczej w ramach planu Marshalla. Utrącenie ewentualnej opozycji nie 
stanowiło tzw. problemu, tym bardziej że w SPD  coraz więcej zwolenni­
ków zyskiwała iluzoryczna prognoza, według której w bliższej czy dal­
szej przyszłości nastąpi załamanie systemu gospodarczego proponowanego 
w Radzie Gospodarczej i że w okresie kryzysu skorzysta z nowej kata­
strofy gospodarczej właśnie SPD. W ten sposób socjaldemokraci zastąpili 
oczekiwaną aktywność biernym oczekiwaniem przyszłego kryzysu, co 
nie odpowiadało ocenie ogólnej sytuacji, jakiej socjaldemokraci zaniechali 
dokonać, mimo że w pierwotnych zamierzeniach deklarowali chęć stosowa­
nia „marksistowskich metod postępowania”. W ostatecznej rozprawie z ro­
dzimymi siłami chadeckiej reakcji — SPD  wyeliminowana wbrew włas­
nej woli z konkurencji nie brała udziału w pracach Rady Gospodarczej24.

Gdy w dniu 1 IX 1948 r. ukonstytuowała się w Bonn Rada Parla­
mentarna, jako namiastka przyszłego Bundestagu, jej przewodnictwo objął 
A denauer2S. Antagonizmy między nim, jako lojalnym rzecznikiem kon­
cepcji USA i W. Brytanii w sprawie utworzenia Republiki Federalnej
i włączenia jej do sojuszu obronnego Zachodu, a Schumacherem — wy­
raźnie się zaostrzyły. W SPD  nazywano Adenauera, w ślad za znanym 
okrzykiem Schumachera z ławy poselskiej w Bundestagu, „kanclerzem 
aliantów”. Schumacher akcentował w danym wypadku swój negatywny 
stosunek także dla koncepcji „alianckich” i europejsko-integracyjnych. 
Jego zdaniem kolidowały one z interesem Niemiec zjednoczonych w gra­
nicach Rzeszy z 1937 r.

Po przegranej (różnicą jednego głosu na korzyść Adenauera) w wy­
borach na kanclerza 1949 r. Schumacher zajął wraz z deputowanymi SPD, 
niejako zgodnie z tradycjami niemieckiej socjaldemokracji, ławy opo-

23 Zob. n p .: Zdzisław N o w a k ,  Zarys czynników  rozwoju gospodarczego Niemiec 
Zachodnich. Poznań 1960, s. 35 ł n.

24 Zob. S t e r n b e r g e r ,  op. cit., s. 129.
25 Zob. W. K a l t e f l e i t e r ,  op. cit. s. 107
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zycji. T eo re ty czn ie  w  r. 1949 m ożliw e  b y ło  u tw o rz e n ie  k o a lic ji rząd o w ej 
CDU/CSU  i SPD. Je ś li  do teg o  n ie  doszło, to  tak że  n a  sk u te k  ogó lnych  
te n d e n c ji d o  o d żeg n y w an ia  się  od w zorów , k tó re  w  czy m k o lw iek  p rz y ­
p o m in a ły  sy s tem  je d n o p a r ty jn y , choćby  n a w e t n ie h itle ro w sk i. O p in ii p u ­
b liczne j w  N iem czech  zach o d n ich  odpo w iad a ł też  rz ą d  k o a licy jn y , do 
k tó reg o  w eszli re p re z en ta n c i p a r ti i  b u rż u a z y jn y c h : CDU/CSU, F D P iD P .  
K o alic ja  ta  po siad a ła  łączn ie  208 m ie jsc  w  Bundestagu. S am ą SPD  r e p re ­
z en to w ało  131 posłów , z ty m , że 63 d e p u to w a n y c h  z 6 m n ie jszy ch  s tro n ­
n ic tw  za jm o w ało  n a jczęśc ie j s tan o w isk o  zgodne z SPD. W  I Bundestagu  
zasiad a ło  ogółem  402 posłów  u p ra w n io n y c h  do  g łosow an ia ; re p re z e n ta n c i 
B e rlin a  Z achodn iego , choć b ra li u d z ia ł w  posiedzen iach , n ie  posiadali 
p ra w a  g łosow ania.

Czołow i d e p u to w a n i w  p a rla m e n c ie  zach o d n io n iem ieck im  w y b ra n y m  
14 V III  1949 r. sk ło n n i b y li w  ty m  o k res ie  p rzy p isać  opozycji cechy  
in s ty tu c jo n a ln e . Ś w iad czą  o ty m  n ie k tó re  w y p o w ied z i z tego  czasu. K a n ­
clerz  A d e n a u e r b y ł p rzec iw n y  u tw o rz e n iu  k o a lic ji z SPD. W p raw dzie  
w  ów czesnej sy tu a c ji  w sp ó łd z ia łan ie  CDU/CSU  z lib e ra łam i z FDP i k o n ­
se rw a ty s ta m i d o ln o sak so ń sk im i z D P  od zw ierc ied la ło  de facto je d y n ie  m o ­
ż liw y  u k ła d  sił, w  k tó ry m  n ie  m o g łab y  się  odnaleźć  SPD, n iem n ie j k a n ­
c le rz  u z n a ł tę  k o a lic ję  za św iadom ie  stw o rzo n y  blok, sp rz y ja ją c y  is tn ie ­
n iu  opozycji —  zgodn ie  z i n t e r e s e m  p a ń s t w a  i ogółu lu d n o ś c i26. 
W czasie  5-go p o sied zen ia  Bundestagu  A d e n a u e r  pow ied z ia ł: „N ie u w a ­
żam , że o d d a lib y śm y  w ięk szą  p rz y s łu g ę  in te re so m  całe j ludności i in te re ­
som  ca ły ch  N iem iec, g d y b y śm y  u tw o rz y li n a  p rz y k ła d  k o a lic ję  z CDU/CSU
i p a r t i i  so c ja ld e m o k ra ty cz n e j” 27. Is to tę  opozycji o k re ś la ł k an c le rz  jako  
„ p e rm a n e n tn ą  dążność do zm u szen ia  rz ą d u  i  jeg o  p a r ti i  —  p rzez  k o n ­
k re tn e  p ro p o zy c je  d o s tro jo n e  do  d an e j sy tu a c ji  —  b y  sto sow ał się  do 
lin ii p o lity czn e j w y k re ś lo n e j p rzez  o pozycję” 2S. W y k ładn ia , ja k ą  d aw ał 
w  ty m  sam y m  czasie S c h u m a c h e r ró żn iła  się początkow o  w  sposób za­
sad n iczy  od zadań , ja k ie  chcia ł je j p rzy p isać  k an c le rz . K o n tro w ers je , 
ja k ie  za ry so w a ły  się  w  te j dz ied z in ie  w  czasie je s ie n n y c h  d e b a t p a r la ­
m e n ta rn y c h  1949 r. d o ty czy ły  in ic ja ty w  opozycji sk ie ro w a n y c h  zarów no  
p rzec iw  rządow i, ja k  i p rzec iw  sam ej re p u b lic e  b o ń sk ie j. W sw y m  p ry n ­
c y p ia ln y m  u ję c iu  p rzy w ó d ca  so c ja ld em o k ra tó w  zach o d n io n iem ieck ich  n ie ­
w ą tp liw ie  in sp iro w a n y  b y ł tra d y c y jn y m i zasad am i w a lk i k laso w ej. T em u 
za ło żen iu  o d p o w iad a ło  tak że  jego  o k re ś len ie  zad ań  o pozyc ji so c ja ldem o-

23 Zob. S t e r n b e r g e r ,  op. cit. s. 129.
,  27 Ibidem .

28 Zob. K i r c h h e i m e r ,  Germany: The vanishing Opposilion. W : D a h 1, op. cit, 
s. 242.
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k ra ty c z n e j, ja k o  „ re p re z e n ta c ji in te re só w  ludności p ra c u ją c e j” 29. W p rz e ­
m ó w ien iach  S c h u m a c h e ra  n a  fo ru m  B u n d e s ta g u  zn a laz ły  się też  —  ja k  
w sp o m n ian o  —  z a rz u ty  sk ie ro w an e  p rzec iw  sam ej rep u b lice , n azw an ej 
p rzezeń  „ a u to ry ta ty w n y m  p a ń s tw e m  obro n y  (stanu) p o s ia d a n ia ” , „p a ń ­
s tw em  p rzew ag i so c ja ln e j re a k c ji” 30. N ieza leżn ie  od  tego  s ta n o w isk a  a ta ­
kow anego  p rzez  p ra w n ik ó w  zachodn ion iem ieck ich  ja k o  n ie  m ającego  
p ra w n e j le g ity m a c ji p a r la m e n ta rn e j opozycji, S ch u m ach e r jednocześn ie 
liczy ł n a  to, że S P D  m a  p ra w o  spodziew ać się  p o zy ty w n eg o  tra k to w a n ia  
opozycji i so c ja ld em o k ra tó w . C. S chm id , n ie je d n o k ro tn ie  w y s tę p u ją c y  
jak o  socjolog w  ro li e k sp e r ta  i po lito loga , posłu ży ł się w  1949 r . na  
fo ru m  p a r la m e n tu  p rzed e  w szy stk im  ok reślen iam i, k tó re  m ó w iły  o tym , 
czym  S P D  być  n ie  chce:

„O pozyc ja  n ie  je s t  d la  nas w y ra z e m  re sp e k to w a n ia  tych , k tó rz y  «nie 
m ogą w spó łdziałać* . N ie u w ażam y  się  za ro d za j « k lubu  m a lk o n te n tó w » ” . 
S chm id  d a ł w ów czas je d y n e  p o z y ty w n e  o k reś len ie  ro li S P D  w  s tw ie rd z e ­
n iu , że „o p o zy cja  je s t  d ru g im  fa k to re m  n iem ieck ie j p o lity k i” 31.

W zw iązk u  z p o s tu lo w an y m  p rzez  S ch u m ach e ra  k laso w y m  p ro filem  
S P D  n a leży  też  d o strzec  s ta ra n ia  te j p a r t i i  w  sp ra w ie  w p ro w ad zen ia  do 
U staw y  Z asadn iczej a r ty k u łu  15 dopuszczającego  m ożliw ość usp o łeczn ia ­
n ia  śro d k ó w  p ro d u k c ji. N a rzecz a k c en to w an ia  różn ic  k laso w y ch  w y ­
w ie ra ła  początkow o  w p ły w  ró w n ież  s y tu a c ja  n a  ry n k u  p ra c y  w  N R F, 
gdy  w  r. 1950 n o to w an o  1272 tys. b ez ro b o tn y ch , p rzy  czym  sy tu a c ję  
k o m p lik o w ała  gorsza od p rzec ię tn e j ogółu  lu d n o śc i sy tu a c ja  zbiegów , ew a- 
k u a n tó w  i p rzesied leń có w . W  z a ra n iu  is tn ie n ia  N R F  n ie  m o żn a  b y ło  z całą 
oczyw istośc ią  an ty cy p o w ać , że ze  z ja w isk a  „ p rz e g rza n ia  k o tła  lu d n o śc io ­
w ego” w y n ik n ą  m ożliw ości w y k o rz y s ta n ia  ta n ie j s iły  roboczej n a  rzecz 
w zro stu  gospodarczego . E lem en ty  w y ra ź n ie  p o m y śln e j k o n iu n k tu ry  go­
sp o d arcze j s ta ły  się  w idoczne d o p ie ro  z w y b u c h e m  w o jn y  k o reań sk ie j 
w  1950 r., gdy  N R F  sk o rzy s ta ła  z lu k i n a  ry n k a c h  e k sp o rto w y ch  i p o p ra ­
w iła  n a  sw ą ko rzy ść  b ila n s  h an d lo w y .

B yło  rzeczą  ja sn ą , że w  R ep u b lice  F e d e ra ln e j n ie  p o w ie rz ą  się  p rzez  
an a lo g ię  z jaw isk a  k ry z y su  z o k resu  re p u b lik i w e im arsk ie j. S ch u m ach e r
—  ja k  w sp o m n ian o  —  w  dużej m ie rze  liczy ł się  z ta k im i e w e n tu a ln o ­
ściam i. E. O llen h au e r, p o  śm ie rc i S ch u m ach e ra  (2 V III 1952 r.) jeg o  n a ­
s tęp ca  n a  s tan o w isk u  p rzew o d n icząceg o  SP D ,  w id z ia ł ju ż  szanse  p rz e d ­
s ta w ie n ia  a l te rn a ty w  o p o zy cy jn y ch  w  s to su n k u  do rząd u  w  p o lity ce  za-

29 Zob. S t e r n b e r g e r ,  op. cit. s. 143.
30 Ibidem.
31 Ibidem , s. 129.
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g ran iczn e j. W p raw d z ie  k o n g res  p a r ty jn y  w  D o rtm u n d z ie  z 1952 r. o b ra ­
d o w ał jeszcze  w  d u c h u  w y ty c z n y c h  S ch u m ach era , je d n a k  cud  w yb o rczy  
(Wahlwunder) 1953 r .32, g d y  siła  k o a lic ji rząd o w ej, w  k tó re j sk ład  w eszli 
p rz e d s ta w ic ie le  CDU/CSU, FDP, DP  i BHE, o p ie ra ła  się  n a  335 głosach  
w Bundestagu  przec iw k o  151 głosom  SPD  w y d a tn ie  o słab ił szanse  opo­
zyc ji w  ogóle, ty m  b a rd z ie j, że T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  w  K a r ls ru h e  
p ro w ad z ił ju ż  n a  w n io sek  rz ą d u  p o s tęp o w an ie  sk ie ro w an e  p rzec iw  KPD.  
A le  ta k ż e  w  I Bundestagu, tzn . za k a d e n c ji S ch u m ach era . e fek ty w n o ść  
o p o zy cy jn y ch  in ic ja ty w  n ie  b y ła  d u ża  i to  ró w n ież  w  dz iedz in ie  społecz­
n e j i gospodarcze j. J a k  w y k a z a ły  b a d a n ia  W. K ra lew sk ieg o  i K . N eu n - 
re i th e ra  d o ty czące  op o zy c ji w  I Bundestagu  33, SPD  w  tym  czasie g łoso­
w a ła  ty lk o  p rzec iw k o  11,S0/o w n io sk ó w  rząd o w y ch  w  sp ra w ie  u s ta w o ­
d a w s tw a  p ra c y  i s t ru k tu ry  so c ja ln e j, a w  k w es tiach  ekono m iczn y ch  p rz e ­
c iw staw iła  się ty lk o  7,4°/o w n iosków . W p raw d z ie  w  g łoso w an iach  nad  
b u d ż e te m  so c ja ld em o k rac i odm ów ili p o p a rc ia  d la  w n iosków  rząd o w y ch  
w  78,9 w y p a d k a c h  n a  IGO, a le  w  te j  sp raw ie , ja k  i w  p o p rzed n ich  odeg ra ły  
d e c y d u ją c ą  ro lę  in n e  czy n n ik i.

N ależy  m ian o w ic ie  w ziąć  pod u w ag ę  fak t, że w łaśc iw e  d ecy z je  za p a ­
d a ły  w  w ąsk im  g ro n ie  ek sp ertó w , a sam o g łosow an ie  w  Bundestagu b y ło  
ty lk o  fo rm aln o śc ią . N aw e t w  o k resie  sp ra w o w a n ia  fu n k c ji  p rzew o d n iczą ­
cego p rzez  S c h u m a c h e ra  gros zasad n iczy ch  d ecy z ji p o d e jm o w an a  b y ła  
n a  zasadzie  k o m p ro m isu  w  k o m isjach , ta k  że w n io sk i w p ły w a ły  pod 
o b rad y  Bundestagu  w  fo rm ie  n ie  w y w o łu jące j k o n tro w e rsy jn y c h  spięć.

W  w y b o rach  do  Bundestagu  w  1957 r., SPD  u zy sk a ła  w p raw d z ie
o 3%  głosów  w ięcej (w  1953 r. —  28,8°/o, w  1957 r. —  31,8'°/o), p am ię tać  
je d n a k  n a leży  p rzy  ty m , że CDU/CSU  zw ięk szy ła  sw ój s ta n  p o siad an ia
o 5%  (w  1953 r. 45,2% , w  1957 r. 5 0 ,2 D/o głosów ). Z m n ie jszy ła  się  ró w ­
n ież  ro la  m a ły ch  s tro n n ic tw , k tó re  od w y p a d k u  do w y p a d k u  o d d aw ały  
sw e g łosy  n a  SPD, k tó ra  w  III Bundestagu n a  497 m a n d a tó w  ro zp o rzą ­
d za ła  169 g łosam i w łasn y m i, podczas g d y  k o a lic ja  rząd o w a  {CDU/CSU, 
DP  i p rzez  p e w ie n  czas FDP) — 287 głosam i. O kresow o  n a  tle  za ta rg ó w  
lib e ra łó w  z g ru p o w a n y c h  w okół T. D e h le ra  z p a r t ią  ad en a u e ro w sk ą  — 
SPD  m ogła  liczyć  n a  p o p a rc ie  41 posłów  FDP. W su m ie  je d n a k  sy tu a c ja  
w  czasie  III k a d e n c ji Bundestagu  n ie  ry so w a ła  się  d la  SPD  p o m y śln ie .

T en  s ta n  rzeczy  m ia ł też  g łębsze  u zasad n ien ie  w  zm ian ach  s t ru k tu ra l ­
ny ch , ja k ie  d o k o n y w a ły  się  w  sp o łeczeństw ie . K a lte f łe ite r  p rz y p isy w a ł 
n a d rz ę d n ą  ro lę  czy n n ik o m  k o n iu n k tu ry  jak o  fa k to ra  d e te rm in u ją c eg o  sy -

32 Zob. K a l t e f ł e i t e r ,  op. cit. s. 146.
33 Zob. K r a l e w s k i  — N e u n r  e i t er, op. cit., passim.
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stem  p a r t y j n y 34. W edług  niego, w  m asach  cz łonkow sk ich  SPD  n astąp ił 
so c ja ln y  aw an s g ru p  tra d y c y jn y c h  so c ja ld em o k ra tó w  do  k a te g o rii Ange- 
stellten  —  u rzęd n ik ó w  i p raco w n ik ó w  b iu ro w y ch . W zras ta jące  zarobk i 
i m ożliw ości, a try b u ty  zw iązan e  ze w zro s tem  d o b ro b y tu  w  p ań stw ie , po ­
zw ala ły  coraz częściej so c ja ld em o k ra to m  id en ty fik o w ać  się  z w yższym i 
w a rs tw a m i spo łeczeństw a. K a lte f le ite r  p rzy to czy ł n a  dow ód dane, k tó re  
św iadczy ły  o w y so k im  s to p n iu  zao p a trzen ia  sp o łeczeń stw a zacho d n io n ie ­
m ieckiego  w  lodów ki, rad ia , a p a ra ty  fo tog raficzne , sam ochody  itp . N ie 
zw rócił p rzy  ty m  u w ag i n a  dalsze  u trz y m y w a n ie  się k lasow ego  d y stan su  
m iędzy  c ien k ą  w a rs tw ą  d y sp o n en tó w , m a n ip u la n tó w  i p raco d aw có w  a  rz e ­
szą p raco w n ik ó w . N ie zau w aży ł rów nież, że m im o zac ie ra jące j się n ie w ą t­
p liw ie różn icy  m iędzy  w y b o rcam i, w  w y n ik u  czego coraz w ięce j ro b o tn i­
ków  n ie  zrzeszo n y ch  g łosow ało  n a  CDU, SPD  to le ro w a ła  b ie rn o ść  w a rs tw  
członkow sk ich  w y n ik a ją c ą  z p rz e ja w ó w  p o s tęp u jące j s tab iliz ac ji i pozw a­
la ła  w  ty m  w zg lędz ie  d y stan so w ać  się  zw iązkom  zaw odow ym , p rzed e  
w szy stk im  zrzeszen iom  m eta lo w có w  i gó rn ików .

SPD  o b a w ia ła  się p rzed e  w szy stk im  o to, że w  w a ru n k a c h  „p ań stw a  
d o b ro b y tu ” s tro n ą  w y g ry w a ją c ą , w  sy tu a c ji, k tó rą  zw yk ło  się  określać  
m ian em  cu d u  gospodarczego , s ta n ie  się zgodn ie  z c h a ra k te re m  p ro p a g a n ­
dow ym  teg o  sloganu  —  ch ad ec ja . T rzeb a  p rzyznać , że ta k ą  sy tu a c ję  t r a f ­
n ie  oceniał C. S chm id , gdy  w  c y to w an y m  ju ż  p o w ied zen iu  zastrzeg a ł 
się p re w e n c y jn ie  w  r. 1949 p rzed  za liczen iem  SPD  do „ k lu b u  m a lk o n ­
te n tó w ” , czy ja k  późn ie j m ó w iono  Nein-Sager.

Dążność do w yciągnięcia wniosków  z słusznych p rzew idyw ań u trw aliła  
się w  licznych p ro jek tach  um iarkow anie reform istycznych, obliczonych 
n a przybliżen ie się i to lerow anie w zajem ne państw a socjalistycznego
1 k ap ita lis ty czn eg o . W  czasie  z jazd u  p a r ty jn e g o  1956 r. zw ycięży li je sz ­
cze coraz słab si zw o len n icy  u trz y m a n ia  p ro f ilu  k lasow ego  SPD. W . B ra n d t 
p rzec iw n y  ty m  ten d en c jo m  n ie  w szed ł w ów czas do  p rezy d iu m . U m ocn ie­
n ie  p o zyc ji CDU w  w y b o ra c h  1957 r. z in ten sy fik o w a ło  w  SPD  d ążności 
do zm o d y fik o w an ia  w y ty c z n y c h  w  zależności od zm ian , ja k ie  zaszły

' w  s tru k tu rz e  społecznej i gospodarczej N iem iec  zachodnich .
N a n ad z w y c z a jn y m  Parieitagu SPD  w  B ad G o desberg  (13 -  15 X I 1959) 

uchw alono  p ro g ram , w  k tó ry m  po  ra z  p ie rw szy  zrezy g n o w an o  o f ic ja ln ie
2 o k re ś le n ia  SPD  jak o  p a r ti i  ro b o tn icze j, w p ro w a d z a ją c  do  p ro g ra m u  
n azw ę „ p a r ti i  lu d o w e j” (Partei des Volkes). D ano  w  te n  sposób w y ra z  
te n d en c jo m  do zac ie ran ia  p ro f ilu  ideo logicznego  s tro n n ic tw , w za jem n eg o  
p rz e n ik a n ia  w p ły w ó w , p rz e c iw sta w ian ia  się  „ b ru ta ln e m u  k o m u n is ty c z n e -

34 Zob. K a l t e f l e i t e r ,  op. cit., passim.
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m u  w y z w a n iu ” p rzez  p rz e d s ta w ie n ie  now ego  p ro g ra m u  po lity czn e j i oso­
b is te j w olności o raz  sam o stan o w ien ia , gospodarczej pew ności (S ic h e rh e i t ) 
i so c ja ln e j sp raw ied liw o śc i” 35. „N o w y  i lep szy  p o rząd ek ” o k re ś la ła  S P D  
m ian em  „so c ja lizm u  d em o k ra ty czn eg o ” . R olę sw o ją  ja k o  p a r ti i  o p o zy cy j­
n e j w id z ia ła  w  u trz y m a n iu  m n ie jszośc i obok p ra w  w iększości, w  ty m , że 
obu ty m  fa k to ro m  —- rząd o w i i opozycji m ian o  -zastrzec re sp e k to w a n ie  
ta k ic h  sam y ch  p raw , p rz y  ta k ie j sam ej odpow iedzia lności w obec p a ń ­
stw a . W p ro g ra m ie  g o d esb ersk im  p a ro k ro tn ie  po łożono nac isk  n a  p e ł­
n ien ie  fu n k c ji k o n tro ln y c h  d la  p rz e c iw sta w ien ia  się „ d y k ta tu rz e  i k aż ­
dego  ro d za ju  w ład zy  to ta li ta rn e j i a u to ry ta ty w n e j” .

E w en tu a ln o ść  k o n tro w e rs ji z ch ad ec ją  zosta ła  zm n ie jszo n a  p rzez w y ­
e lim in o w an ie  sch u m ach e ro w sk ich  p ro je k tó w  u sp o łeczn ien ia  środków  p ro ­
d u k c ji. S P D  zad o k u m en to w a ła  ró w n ież  w y ra ź n ie  sw ój to le ra n c y jn y  sto ­
su n e k  do  kościo łów  i g ru p  w y z n a n io w y c h  oraz p o p a rła  ich  och ro n ę  
p raw n ą , co s tan o w iło  ró w n ież  dalszy  k ro k  n a  d ro d ze  zb liżen ia  k u  chadecji. 
P ro g ra m  g o d esb ersk i p o zo staw ia ł je d n a k  m ożliw ość in te rp re ta c ji  n ie k tó ­
ry c h  jego  założeń tak że  w  d u ch u  so c ja lis ty czn y m . D otyczy ło  to  m. in . tez, 
w  k tó ry c h  S P D  p rz e c iw sta w ia ła  się  p rocesom  k o n c e n tra c ji w  p rzem y śle  
i p o s tęp u jące j w  ś lad  za ty m  k o n c e n tra c ji w ład zy  o ligopolu . P o stu lo w an e  
w  zw iązku  z ty m  p ra w o  w sp ó łu d z ia łu  p raco b io rcó w  w  za rząd zan iu  p rz e d ­
s ięb io rs tw em  stan o w iło  ty lk o  n ieśm ia ły  za m ia r p rzec iw staw ien ia  się  n ie ­
p o w strz y m a n e m u  p ro ceso w i w z ro s tu  w p ły w ó w  i w ładzy  m onopoli. D la­
teg o  te ż  i w  o p raco w an iach  zach o d n io n iem ieck ich  sp o ty k a m y  się ze 
s tw ie rd zen iem , że p ro g ra m  g o d esb ersk i z 1959 r. o d k ład a ł p ro b lem y  w alk i 
k laso w ej ad acta  36.

Is tn ia ła  w p ra w d z ie  z n an a  te n d e n c ja  do za s tą p ie n ia  k o n tro w e rsy jn e j 
p o lity k i so c ja ln e j p ro b le m a ty k ą  zw iązan ą  ze sp o rn y m i zag ad n ien iam i po­
lity k i z ag ran iczn e j i re m ilita ry z a c ji. J a k  w iadom o, te n  k ie ru n e k  postęp o ­
w a n ia  b lisk i b y ł p rzed e  w sz y s tk im  osob is ty m  asp irac jo m  O łlen h au e ra . 
A le i w  te j dz ied z in ie  szybszy  od in ic ja ty w  o pozyc ji so c ja ld em o k ra ty czn e j 
b y ł o d w ró t n a  p o zy c je  c h ad ec ji i to  ju ż  za  k a d e n c ji S ch u m ach era .

H a m b u rsk i z jazd  S P D  o d b y ty  w  m a ju  1950 r .  p o s tan o w ił w p raw d z ie  
p rzec iw staw ić  się  w sz y s tk im i ś ro d k am i ja k ie jk o lw ie k  re m ilita ry z a c ji, p rz y ­
w ódcy  so c ja ld em o k ra ty czn i o g ran iczy li się  w y łą c z n ie  do  opozycji w  p a r ­
lam en cie , co p rz y  z n a n y m  n ie k o rz y s tn y m  s to su n k u  głosów  n ie  rokow ało  
sku teczn o śc i p oczynań . Jed n o cześn ie  S P D  p a ra liżo w a ła  ś ro d k am i re p re s ji 
in ic ja ty w ę  o g n iw  te re n o w y c h  w  sp ra w ie  p rz e c iw sta w ien ia  się  p ro jek to m

35 Zob. A b e n d r o t h ,  op. cit., s. 142.
38 Ibidem , s. 128.
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re m ilita ry z a c ji N iem iec  Z achodn ich . G dy  w  r . 1952 n iczy je j w ą tp liw ośc i 
n ie  w zb u d za ł f a k t  co raz  śc iśle jszego  po w iązan ia  p o lity k i rząd o w ej N R F 
z z im n o w o jen n y m i d o k try n a m i Z achodu, zak ład a jący m i w y k o rzy stan ie  
m ożliw ości m ilita rn y c h  N iem iec, H. W eh n e r —  ja k  sam  to  późn ie j p rz y ­
zna ł —  złoży ł w  b ezp o śred n ie j rozm ow ie  z A d en a u e re m  d e k la ra c ję  lo ja l­
ności ze s tro n y  so c ja ld em o k ra tó w  i zap ew n ił go, że „SPD  p rz y  całej opo­
zyc ji p rzec iw k o  jeg o  (tzn. A d en au era ) p o lity ce  o p ow iada  się  za n iep rze - 
k raczan iem  p ew n y c h  g ra n ic ” 37.

W  pół ro k u  po  p rz y ję c iu  N R F  do N A TO , w  s ty czn iu  1956 r. O llen - 
h a u e r  w  czasie  k o n fe re n c ji a k ty w u  p a r ty jn e g o  S P D  w  K o lon ii p rz e s trz e ­
gał, że a k tu a ln a  rea lizac ja  p ro g ra m u  z b ro jeń  w  ra m a c h  N A T O  u tru d n ia  
z jednoczen ie  N iem iec. D ow odził też, że „ in te re s  n a ro d u  n iem ieck ieg o  w y - 
m aga [ . . . ]  z an iech an ia  p o lity k i b lo k ó w  m ilita rn y c h , s tw o rzen ia  [ . .  .] sy ­
s tem u  b ezp ieczeń stw a  zbiorow ego, a  p rzed e  w sz y s tk im  zdecy d o w an ej po­
lity k i p o w szechnego  m ięd zy n aro d o w eg o  i k o n tro lo w an eg o  ro zb ro jen ia  
w  św iec ie” 38.

W  la ta c h  1957 -  1958 op in ia  p o lity czn a  w  N iem czech  zachodn ich  p rz e ­
ja w ia ła  d u ż ą  ak ty w n o ść  w  sp raw ach , k tó re  d o ty czy ły  re m ilita ry z a c ji. 
W im ien iu  p ra w ie  1 m ilio n a  członków  D G B  w  k w ie tn iu  1957 r. delegaci 
zw iązkow ych  o rg an izac ji m łodzieżow ych  n a  z jeździe  w  K o lon ii i w  M o­
n ach iu m  p ro te s to w a li p rzec iw k o  sk ład o w an iu  n a  te re n ie  R ep u b lik i F e d e ­
ra ln e j b ro n i a to m o w ej i p rzec iw  p la n o w a n e m u  u z b ro je n iu  B u n d e s w e h r y  
W tę  b ro ń . W ty m  sam y m  czasie o s iem n astu  zach o d n io n iem ieck ich  uczo­
n y ch  w  m an ifeśc ie  p o d p isan y m  w  G e ty n d ze  p rz e s trz e g a ło  p rzed  sk u tk am i 
w o jn y  a to m o w ej. P ro te s to w a ła  ró w n ież  m łodzież u n iw e rsy te c k a . A pel 
cz te rd z ies tu  c z te re ch  p ro feso ró w  u n iw e rsy te c k ic h  i szk ó ł w y ższy ch  w  N R F

37 Zob.: Deutsche W irklichkeit, Dokumeniarischer Abriss zur Spaltung Deutsch­
lands und zu den Beziehungen zw ischen beiden deutschen Staaten. Dresden 1968, 
s- 34 (dalej cyt. Deutsche W irklichkeit). W związku z kw estią przystąpienia NRF do 
Europejskiej W spólnoty Obronnej (Europciische Verteidigungsgemeinschaft, EVG) 
SPD  wniosła 31 I 1952 r., skargę do T rybunału Konstytucyjnego w  trybie tzw. kon­
troli norm  (Norm enkrollklage). We wniosku do T rybunału podkreślono, że udział 
Niemców w  siłach zbrojnych i w ynikający stąd obowiązek służby w wojsku nie da 
się pogodzić ani formalnie, an i m erytorycznie z U stawą Zasadniczą — bez zmian 
konstytucyjnych. Trybunał odrzucił skargę SPD. Z procedury kontroli norm  konsty­
tucyjnych zam ierzała skorzystać SPD niejednokrotnie i później (np. w  r. 1956 w  sp ra­
wie plebiscytu na terenie Saary). Trybunał z reguły skargi te  odrzucał. Dotyczyło to 
również innych stronnictw , np. skargi DFU w  spraw ie ustaw odaw stw a wyjątkowego. 
Zob. A rnulf B a r  i n g, A ussenpolitik in A denauers K anzlerdem ckratie, Miinchen 
1969, ss. 221, 242 - 3, 273.

38 Ibidem, s. 46.
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z 26 II 1958 r. sk ie ro w an y  do zw iązków  zaw odow ych  u d z ie lił p o p arc ia  
o środkom , k ló re  p ro te so w a ły  p rzec iw  u z b ro je n iu  B u n d e s w e h r y  w  b roń  
a to m o w ą. W ty m  okresie  p rz y b ra ł n a  sile  ru c h  spo łeczny  „w alk i p rz e ­
c iw ko  śm ie rc i a to m o w e j” (K a m p f  d e m  A to m to d ) .  W k ilk u  ośrodkach  na  
te re n ie  N R F  p rz y s tą p io n o  do p rzy g o to w ań  m a ją c y c h  n a  ce lu  p rz e p ro w a ­
dzen ie  k ra jo w y c h  p leb iscy tó w  w  sp ra w ie  u z b ra ja n ia  B u n d e s w e h r y  w  b ro ń  
a tom ow ą. S P D  w  p o czą tkow ej fazie  b y ła  n a jb liż sza  ty m  ru ch o m  opozy­
cy jn y m , w  k o ń cu  je d n a k  w y co fa ła  sw o je  p o p a rc ie  d la  o p o n en tów , co zbie­
gło  się z u z n a n ie m  p rzez  T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  ak c ji p leb iscy to w ej 
poszczegó lnych  k ra jó w  za  sp rzeczn ą  z k o n s ty tu c ją .

P o d o b n y  m a n e w r począ tkow ego  an g ażo w an ia  się  w  in ic ja ty w y  poko­
jo w e  w  opozycji do rząd u , a  późn ie j w y co fan ia  się  n a  jego  s tan o w isk o  
w y k o n a ła  S P D  w  odpow iedzi n a  po lsk i p la n  s tre fy  beza to m o w ej w  E u ro ­
p ie  z 1958 r. S o c ja ld em o k rac i po czą tk o w o  w  liczn y ch  w y p o w ied z iach  a p ro ­
bow ali in ic ja ty w ę  p o lsk iego  m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch  A. R ap ack ie ­
go 39. R zecz z n am ien n a  jed n ak , że w  m ia rę  u w z g lęd n ian ia  w  p la n ie  p ew ­
n y c h  zg łoszonych  d ezy d era tó w , co p rzy b liża ło  m ożliw ość akcesu  N R F  do 
k o n cep c ji s tre fy  beza tom ow ej, SP D ,  w  ślad  za u sz ty w n ia n ie m  s tan o w isk a  
rz ą d u  w  te j sp raw ie , w y co fa ła  sw o ją  a p ro b a tę  d la  p o lsk ie j k o n cep c ji od­
p rężen io w ej.

W y raźn ie j jeszcze  u w y p u k liła  się m o d u lac ja  ta k ty k i  S P D  n a  tle  w n io ­
skó w  w  sp raw ie  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  z P o lsk ą  i in ­
n y m i p a ń s tw a m i b lo k u  so c ja lis ty czn eg o  w  la ta c h  1958 -  1961. P o  V III 
P le n u m  K C  P Z P R  1956 r., w  p u b lic y s ty c e  zach o d n io n iem ieck ie j i w  ko­
łach  in te le k tu a ln y c h  z d u ży m  p o p a rc iem  sp o tk a ły  się  su g es tie  w szech ­
s tro n n e g o  zac ieśn ien ia  k o n ta k tó w  z P o lsk ą  aż  do w za jem n eg o  —  N R F 
i P R L  —  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch .

Ó w czesna  d y sk u s ja  n a  te m a t p o lity k i w sch o d n ie j k ład ąca  n ac isk  na  
zac ieśn ien ie  k o n ta k tó w  n a  lin ii B onn  -  W arszaw a p rzy p o m in a ła  z resz tą  
pod w ie lo m a w zg lęd am i p ro je k ty  zak ty w izo w an ia  s to su n k ó w  m iędzy  
N R F  a  C zechosłow acją  p o  p le n u m  K C  K P C z w  1968 r . W ed ług  sam ej 
d o k try n y  se le k ty w n e j k o eg zy sten c ji —  w y g ra n ia  jed n eg o  z p a r tn e ró w  
w sp ó ln o ty  so c ja lis ty czn e j czy d a le j idąc, w y g ra n ia  kół in te le k tu a ln y c h  
i s tu d e n c k ic h  p rzec iw k o  so c ja lis ty czn y m  rząd o m  —  p ro jek to w an o  s tw o ­
rzy ć  n ow y  u k ład  s to su n k ó w  w e  w sch o d n ie j E u rop ie , co n a jm n ie j w  u n ie ­
za leżn ien iu , a  de Jacto  —  w  opozycji do  Z SR R . W s ty czn iu  1958 r. od­
b y ła  się  w  B u n d e s ta g u  d e b a ta  pośw ięcona p o lity c e  zag ran iczn e j. Z rac ji

38 Zob. A. W. W a ł c z a  k, Polityka N iem ieckiej Republiki Federalnej wobec 
Polski (1949 - 1961), ss. 57 -64;  por. przyp. 11.
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licznych  w y p o w ied z i d o tyczących  P o lsk i nazw ano  ją  późn ie j d e b a tą  po l­
ską. SPD  w ów czas złożyła  w n io sek  o n aw iązan ie  s to su n k ó w  d y p lo m a­
ty czn y ch  z PR L . W ciągu  m arca  1958 r. w  Bundestagu  zap ad ły  decyzje , 
k tó re  p rzesąd z iły  da lszy  w zro st b u d że tu  M in is te rs tw a  O b ro n y  n a  cele 
zao p a trzen ia  Bundeswehry  w  b ro ń  atom ow ą. Z y ska ły  te re n  chadeck ie  k o n ­
cep c je  o b ro n y  p rzed  rad z ieck im  „p o te n c ja ln y m  p rzec iw n ik iem ” . W ty ch  
W arunkach  w n iosk i SPD, k tó re  zn a laz ły  p o p arc ie  ta k ż e  FDP, sk ie ro w an e  
zosta ły  do p o d k o m isji s to su n k ó w  ze w schodem , w  k tó re j g łów ną ro lę  od­
g ry w ał e k sp e rt SPD w  sp raw ach  Oslpolitik —  W. Jak sch , p rzew odn iczący  
i,Z w iązku  W y p ęd zo n y ch ” . O sta teczn y  w y n ik  in ic ja ty w  SPD z 1958 r. 
p rzesąd zo n y  zosta ł w  czasie d e b a ty  p a r la m e n ta rn e j 14 V I 1961 r. P osło ­
w ie SPD  w ów czas w sp ó ln ie  z d e p u to w a n y m i CDU  p rz y ję li  w n io sek  pod­
kom isji, k tó ry  u d a re m n ia ł n aw iązan ie  s to su n k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  z P o l­
ską.

U zasadnienie w niosku, opracow ane w specjalnym  raporcie socjalde­
m okraty  Jakscha i uzupełnione opiniam i ekspertów  ziom kowskich jest 
dokum entem  ukazującym  drogę wiodącą od k o n iunk tu ra lnych  in icjatyw  
podejm ow anych pod naciskiem  opinii i ogniw  terenow ych SPD  — do re ­
zygnacji z p ierw otnych  zam iarów  i dostosow ania ich do niekontrow er- 
sy jnych  propozycji, k tó re bez głosu sprzeciw u uzyskiw ały  całkow ite po­
parcie CDU/CSU.

S ch em a t w y su w a n ia  w p ie rw  k o n tro w e rsy jn y c h  p lanów , a  późn iej re ­
zy g n ac ji z n ich  znalaz ł zasto so w an ie  tak że  w  sp raw ie  so c ja ld em o k ra ty cz ­
nego  tzw . p la n u  n iem ieck iego  (Deutschlandplan der SPD), z m arca  1959 r. 
O głoszenie go w yw o ła ło  g w a łto w n y  sp rzec iw  ze s tro n y  rząd u , k tó ry  n ie ­
zm ienn ie , poczy n a jąc  od r. 1949, u z n aw a ł się za jed y n eg o  su k ceso ra  ca ­
ły ch  N iem iec (Rzeszy) i rościł sob ie  p ra w o  do  re p re z en to w a n ia  in te re só w  
całego n a ro d u  n iem ieck iego , co b y ło  jed n o zn aczn e  z o d m ó w ien iem  p raw  
su w eren n o śc i N iem ieck ie j R ep u b lice  D em o k ra ty czn e j. T ym czasem  w  „p la - 
n 'e  n iem ieck im  SPD” p rz e w id y w a n o  „ s tru k tu ra ln ie  zasadn iczo  ró żn y  roz­
w ój p o lity czn y  i gospodarczy  w  obu  częściach  N iem iec” , n iem n ie j je d ­
n a k  p rzy w ró cen ie  p ań stw o w e j jed n o śc i w  d ro d ze  sto p n io w eg o  zb liżan ia  
w  p ie rw sze j fazie, a n a s tę p n ie  zw o łan ie  k o n fe re n c ji ogó lnon iem ieck ie j. 
O bydw a rząd y  —  N R F  i N R D  —  m ia ły  być  re p re z e n to w a n e  p rzez  sw ych  
p rzed s taw ic ie li n a  zasadzie  p a ry te tu . W n a s tę p n e j faz ie  m ian o  pow ołać do 
życia  R adę  P a rla m e n ta rn ą , do  k tó re j w esz lib y  po  po łow ie  p rzed s taw ic ie le  
j,W ybrani w  obu częściach N iem iec” 40. Za w s tę p n y  w a ru n e k  p lan o w an e j 
n o rm a lizac ji s to su n k ó w  u z n a n o  „n iezb ęd n ie  k o n ieczne  ( . .  .) p o ro zu m ien ie

40 Zob.: Deutsche W irklichkeit, s. 52.
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n a  te m a t re g io n a ln y ch  i  k o n tro lo w a n y c h  og ran iczeń  zb ro jen io w y ch  w  ś ro d ­
kow ej E u ro p ie ” 41.

W „n iem ieck im  p lan ie  SP D ” z 1959 r. d o s trzeg a ln e  b y ły  zbieżności 
z p ro je k ta m i k o n fe d e ra c ji w y su w a n y m i p rzez  N R D  oraz po lsk im  p lan em  
s tre f  beza to m o w y ch . P ro p o zy c je  so c ja ld em o k ra tó w  sp o tk a ły  się też  z po­
z y ty w n y m  odzew em  w  N RD . S zan se  z jed n o czen ia  n a  p o d staw ie  p ro jek tó w  
z 1959 r. n ie  zosta ły  je d n a k  w y k o rz y s ta n e . W obec zd ecy d o w an ie  n e g a ty w ­
nej oceny  rz ą d u  zachodn ion iem ieck iego , o b s ta jąceg o  p rz y  zasadzie 
Alleinvertretungrecht p re z y d iu m  SPD  w  końcu  zd y stan so w ało  się od w ła ­
sn y ch  p ro je k tó w  i k o le jn o  odłożyło  sw ój p la n  d o  ak t.

S tanow isko , ja k ie  za jm o w ała  SPD  w  o k resie  sp ra w o w a n ia  fu n k c ji 
p rzew odn iczącego  p rzez  O lle n h a u e ra  i późn ie j —  po jeg o  śm ierc i (14 X II 
1963) —  zosta ło  sp recy zo w an e  w  1961 r. p rzez  n as tęp cę  O llen h au e ra , p rz e ­
w odn iczącego  SPD  W. B ra n d ta . W p u b lik a c ji p t. Plaidoyer jur  die Zu- 
kunjt, w y ty c z a ją c e j w  p e rsp e k ty w ie  w y b o ró w  do  IV Bundestagu drogę 
SPD  w  przyszłość, B ra n d t p is a ł :

„W zdrowej i postępowej dem okracji nie jest czymś niezwykłym a raczej 
jest rzeczą norm alną, że partie  w różnych dziedzinach reprezentują podobne, 
a naw et w  treści takie sam e żądania. Treścią politycznego kształtow ania św ia­
domości sta je się coraz częściej zagadnienie priorytetów , ustanow ienia rangi 
spraw, które należy rozwiązać, metod i akcentów ” J2.

W ty m  o św ie tlen iu  SPD, re z y g n u ją c  z w ła śc iw y ch  zad ań  p a r ti i  opo­
z y cy jn e j, w ch o d z iła  n a  d ro g ę  ty lk o  w sp ó łzaw o d n ic tw a  z CDU. C oraz w ię k ­
szą ro lę  zaczęły  odg ry w ać  k w e s tie  fo rm  i m o d u lo w a n ia  sam ej ty lk o  ta k ­
tyk i.

A d ap to w an ie  w łasn eg o  p ro g ra m u  SPD  d o  w y p ró b o w an y ch  haseł 
CDU/CSU  u w id aczn ia ło  się  p rzed e  w szy stk im  w  o k resie  k a m p a n ii w y ­
borczych . A d e n a u e ro w sk i s logan  o d p o w iad a jący  p o s taw ie  „sy teg o ” spo­
łeczeń stw a : Keine Experimenle  w  w y d a n iu  SPD  zam ien ił s ię  n a  m n ie j 
su g es ty w n ie  b rzm iące , a le  w  tre śc i podobne  hasło  Sicherheit ju r  aile. 
T w ie rd zen iem  z a sp o k a ja ją cy m  ty p o w o  n iem ieck ie  am b ic je , w ed łu g  k tó ­
rego  N iem cy  (zachodnie) —  „o lb rzy m  g o sp o d arczy ” n ie  m ogą pozostać 
„p o lity czn y m  k a r łe m ” p o słu g iw a ł się  w  czasie k a m p a n ii w y b o rcze j 1965 r. 
za ró w n o  F. J . S tra u ss , ja k  i p o lity cy  SPD. W  ty m  sam y m  czasie a l te rn a ­
tyw a, ja k ą  p ro p o n o w ali socja ld em o k raci, m ia ła  ju ż  sens ściśle  p e rso n a ln y , 
n ie  p ro g ram o w y . S P D -o w sk i g a b in e t cieni z B ra n d te m  ja k o  kanc le rzem , 
s tw o rzo n y  w ed łu g  w zo ró w  b ry ty jsk ic h  s ta n o w ił m n ie j a tra k c y jn y  w a r ia n t 
c h ad eck ie j ek ip y  rząd zące j.

41 Ibidem.
42 Willy B r a n d ,  Plaidoyer ju r  die Z ukun jt. F rank fu rt a/M 1961, s. 17.
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W  r. 1961, po  12 -tu  la ta c h  n ie u d a n y c h  u s iło w ań  do jśc ia  do  s te ru  rządu  
S P D  u w a ż a ła  ju ż  za ce low e s tw o rzen ie  ko a lic ji z C D U /C S U  43. C hadecji 
je d n a k  u d a ło  się  jeszcze w ów czas p rzek o n ać  w yborców , że n ik t  lep ie j n ie  
będz ie  re p re z en to w a ć  ich  in te resó w , ja k  w ła śn ie  C D U /C SU  i że a lte rn a ­
ty w a  S P D - ow ska, m im o  ako m o d ac ji je j do  w zo ró w  rząd o w y ch  n ie  je s t 
ob iecu jąca. P a r tio m  rząd zący m  u dało  się  tak że  uzy sk ać  w iększy  dostęp  
do  g ru p  p raco w n iczy ch . W  w y b o ra c h  do  B u n d e s ta g u  około 32%  w yborców  
re k ru to w a ło  się  z p rz e d s ta w ic ie li k la sy  ro b o tn icze j 44, ogó ln ie  je d n a k  na  
CD U /C SU  w  1961 r. g łosow ało  4,9°/o w y b o rcó w  m n ie j n iż  w  1957 r.

W k o le jn y c h  w y b o ra c h  do  B u n d e s ta g u  w  1965 r. S P D  u zy sk a ła  o 3°/o 
w ięce j g łosów  n iż  w  1961 r .  D la C D U /C S U  te n  s to su n e k  k sz ta łto w a ł się 
w  d a lszy m  ciągu  m n ie j k o rzy s tn ie . Ilość g łosów  o d d an y ch  n a  CD U /C SU  
w zro sła  m ian o w ic ie  ty lk o  o 2>3'°/o głosów . A trak cy jn o ść  S P D  zd aw ała  się 
w zras tać , ty m  b a rd z ie j że ja k o  e le m e n t k o n k u re n c y jn o śc i p rz e s ta w a ł od­
g ry w ać  ro lę  A d en au er, k tó ry  w  m a rc u  1963 r .  oddał p rzew o d n ic tw o  CDU 
w  ręce  K. K iesin g era . W szystk ie  te  p rz e ja w y  słab n ięc ia  szans C D U /C SU  
n ie  w sk azy w a ły  jeszcze na  ew en tu a ln o ść  zm ian y  rządów , ty m  bard z ie j 
że 25'% w y b o rcó w  n ie  p re fe ro w ało  żad n ej z p a rtii. M ogli on i głosow ać 
a l te rn a ty w n ie  n a  C D U /C S U  lu b  S P D , p rz y  czym  p ie rw sza  m ożliw ość, tzn . 
g ło sow an ie  n a  rzecz u trw a le n ia  s ta n u  is tn ie jąceg o , o cen ian a  b y ła  jako  
w ięce j p raw d o p o d o b n a .

Za ew e n tu a ln o śc ią  p o p ie ra n ia  w y b o rczeg o  s ta tu s  quo  p rzem aw ia ły  
ró w n ież  losy  a lte rn a ty w  o p o zy cy jn y ch  w  in n y c h  k a p ita lis ty c z n y c h  k ra ­
ja c h  d e m o k rac ji p a r la m e n ta rn e j, gdzie do re g u ł n a leża ła  s ta b iliz a c ja  s tan u  
is tn ie jąceg o . N a p rz y k ła d  k o n se rw a ty śc i i lib e ra ło w ie  w  S zw ecji od r. 
1945 p o zo sta jący  w  opozycji d o ty ch czas n ie  zdołali uzy sk ać  w  w y b o rach  
w y n ików , k tó re  b y  im  o tw a rły  —  z a m k n ię ty  od 1932 r. —  d o stęp  do 
r z ą d u 45. P o d o b n ie  k sz ta łto w a ła  się po 1945 r. sy tu a c ja  w  D an ii —  do
1968 r. —  gdy  w ład zę  s tra c ili  so c ja ld em o k raci. W K an ad z ie  k o n se rw a­
ty śc i n ie  b ra li u d z ia łu  w  rząd ach  p rzez  22 la ta , od 1932 d o  1957 r.

W  N iem czech  zach o d n ich  w p ły w a ły  n a  ew en tu a ln o ść  u trw a le n ia  s ta n u  
is tn ie jąceg o  jeszcze d o d a tk o w e  czynn ik i. R ządy  ch adecji, k tó ry m  początek  
d a ł g a b in e t „ k an c le rza  a lia n tó w ” —  A d en au e ra , m og ły  liczyć n a  ła tw ie j­
szy  i m ile j w id z ian y  d o stęp  do  in s ty tu c ji  e u ro p e jsk ic h  i  a tla n ty c k ic h  niż 
SP D ,  co n ie  p o zo staw ało  bez w p ły w u  n a  k o n fo rm is ty c z n ą  p o s taw ę  spo­
łeczeń stw a . S P D  u ch o d z iła  w  N R F  za p a rtię , k tó re j z rac ji, w p raw d z ie

43 Zob.: F r i e d r i c h ,  op. cit. s. 83.
41 Zob. K a l t e f l e i t e r ,  op. cit., s. 150.
45 Zob.: F r i e d r i c h ,  op. cit. s. 30.
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ty lk o  tra d y c y jn y c h , cech  opozyc ji k la so w ej m ożna by ło  p rzy p isać  ew en ­
tu a ln o ść  p o ro zu m ien ia  z p a ń s tw a m i E u ro p y  w sch o d n ie j. A d en au er, a  po 
n im  in n i p rzy w ó d cy  C D U /C SU ,  k ażd ą  ta k ą  ew en tu a ln o ść , a ty m  bard z ie j 
w y s tę p u ją c ą  często  zb ieżność w  k ry ty k o w a n iu  p rzez  S P D  p o s taw y  rząd u  
b ońsk iego  z o s trą  k ry ty k ą  pod ad re sem  w ład z  zach o d n io n iem ieck ich  p ro ­
w ad zo n ą  ró w n ież  z te re n u  N R D  o k reśla li zgodn ie  z d o k try n a m i a n ty k o ­
m u n is ty c z n y m i Z achodu  ja k o  dz ia ła lność  a n ty p a ń s tw o w ą , o d d z ia łu jącą  
n a  rzecz u trw a le n ia  p o d z ia łu  N iem iec  w  ram ach  d w u  su w e re n n y c h  
p ań stw . T en  s ta n  rzeczy  znaczn ie  o g ran icza ł sw obodę m a n e w ru  so c ja l­
d e m o k rac ji z ach o d n io n iem ieck ie j. N ależa ło  się  w reszcie  liczyć z tr a d y ­
c y jn y m i sk łon n o śc iam i d o  u leg łośc i w obec a u to ry te tu  w ładzy . S to su n ek  
lo ja ln o śc i w obec rz ą d u  dz ie liła  zw łaszcza w a rs tw a  w y b o rcó w  n iezd ecy ­
d o w an y ch , w y że j cen iąca  a k tu a ln ą  s tab iliz ac ję  od ew en tu a ln o śc i zm ian  
z a w ie ra jąc y c h  sp o rą  ilość e lem en tó w  n ie  z n an y ch  i n ie  w y p ró b o w an y ch  
Z m ian a  rz ą d u  b y ła b y  w  k ażd y m  raz ie  ek sp e ry m en tem , k tó re g o  się  jeszcze 
(w 1965 r.) w y rzek an o .

W  w y b o ra c h  1965 r. S P D  sp o tk a ła  się g e n e ra ln ie  z u zn an iem  ze s tro n y  
in te le k tu a lis tó w . N iew y m iern o ść  i n ie sp raw d za ln o ść  sk u tk ó w  tak ieg o  p o ­
pa rc ia , n ie  e lim in u je  su p o zy c ji, że w  w a ru n k a c h  zachodn ion iem ieck ich  
w ła śn ie  p o p a rc ie  ze  s tro n y  g ru p  lite ra c k ic h  i in te le k tu a ln y c h  m ogło s ta ­
now ić  p rzeszk o d ę  d la  S P D  w  u tw o rz e n iu  z opozyc ji —  g a b in e tu  rząd o ­
w ego. T ym  bard z ie j w ą tp liw e  m o g ły b y  być  e fe k ty  tak iego  p o p arc ia , im  
s iln ie jsz a  b y  b y ła  dążność do re a liz o w a n ia  n a  d łu ższą  m e tę  p o stu la tó w  
opozycji spoza p a r la m e n tu .

W  ty c h  w a ru n k a c h , po  w y jśc iu  FD P  z ko a lic ji rząd o w ej i po  u s ta le n iu  
osoby  k a n d y d a ta  n a  k an c le rza , K. K iesin g era , po  zap lan o w an y m  z d aw n a  
w y e lim in o w a n iu  L. E rh a rd a , S P D  p rz y ję ła  p ro p o zy c ję  u tw o rz e n ia  tzw . 
w ie lk ie j k o a lic ji z C D U /C SU .

W  k ró tk ie j zach o d n io n iem ieck ie j h is to rii d em o k rac ji p a r la m e n ta rn e j 
zn an e  są  p rzy k ład y  w sp ó łrząd zen ia  p a r t i i  d o ty ch czas o p o zy cy jn e j w raz  
z rząd o w ą  ch ad ec ją . T ak ą  fu n k c ję  sp e łn ia ła  np . p rzez  k ró tk i czas p a r tia  
p rzesied leńców , B H E.  P rzew o d n iczący  T. O b e rla n d e r o k re ś la ł je j ro lę  jak o  
..opozycję  w e w n ą trz  k o a lic ji” . T ak a  fu n k c ja  n ie  m ia ła  cech  opozycji in ­
s ty tu c jo n a ln e j, an i ty m  bard z ie j p ry n c y p ia ln e j. Z ak o ń czy ła  się  też  w  k o ń ­
cu w y rzeczen iem  się  cz łonkostw a re p re z e n ta n tó w  B H E  w  s tro n n ic tw ie  
ro d z im y m  i p rze jśc iem  do CDU.  T en  b ezp reced en so w y  p rz y k ła d  n ie  je s t 
w p ra w d z ie  m ia ro d a jn y  w  s to su n k u  do  SP D ,  n ie  m n ie j je s t on p oucza­
jący .

D la k o a lic ji C D U /C S U  - SP D ,  s tw o rzo n e j w  d n iu  1 X II 1966, now ym , 
a le  ty lk o  fo rm aln y m , w a ru n k ie m  „opozycji w e w n ą trz  k o a lic ji” s ta ła  się
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tzw . k o n cep c ja  o g ran iczo n y ch  k o n flik tó w  46 w e w n ą trz  koalic ji. D la so c ja l­
d em o k rac ji zachodn io n iem ieck ie j, k tó ra  —  w ed łu g  k o n cep c ji B ra n d ta  — 
fo rm a ln ie  od r. 1961, a .w  istoc ie  dużo  w cześn ie j, n a  czoło w y su w a ła  ty lk o  
zag ad n ien ie  „ p r io ry te tó w ” , „m eto d  i a k cen tó w ” —  założen ia  p rog ram ow e 
w  chw ili w e jśc ia  do  g a b in e tu  K ie s in g e ra  n ie  o d eg ra ły  w iększej ro li. D o­
w iod ła  te g o  h is to ria  w ie lk ie j ko a lic ji z l a t  1966 -  1969. J a k  w  m o d elu  in ­
n y ch  rządów  w ie lk o k o a licy jn y ch  n a  Z achodzie  47, n a d rz ę d n y m  celem  dla 
SPD  s ta ł się sam  u d z ia ł w  rząd ach . N ie  w chodziły  p rzy  ty m  w  g rę  d ą ­
żen ia  do  zm ian y  s t ru k tu ry  so c ja ln e j i ekonom iczne j. W y raźn e  różnice 
m iędzy  p a r tn e re m  ch ad eck im  i so c ja ld em o k ra tam i d o ty czy ły  n a to m ias t 
z ag ad n ień  p o lity k i w sch o d n ie j.

Z asadn icze  cele, a  ja k  n ie ra z  p o d k re ś lan o  —  „h is to ry czn e  zad an ia” 
„w ie lk ie j k o a lic ji” CDU/CSU - SPD  leża ły  w  dzied z in ie  g łów nych , a  n ie  
rozw iązan y ch , a n a w e t sk o m p lik o w an y ch  z w in y  CDU/C.SU zagadn ień  
z jed n o czen ia  N iem iec i s to su n k u  do  so c ja lis ty czn y ch  p a ń s tw  w sch o d n io ­
eu ro p e jsk ich . U n ia  ch ad eck a  po  1969 r. go tow a b y ła  pó jść  n a  zasto sow a­
n ie  e la s ty czn e j s tra te g ii w  s to su n k u  do  N RD , P o lsk i i in n y c h  p a ń s tw  E u ­
ro p y  w sch o d n ie j p rz y  zach o w an iu  d aw n y ch  celów  O stpo li t ik .  S o c ja ld e­
m okraci, a p ro b u ją c  zm ian ę  m etod , go tow i b y li w y raz ić  a p ro b a tę  d la  re ­
a lió w  w  u trw a lo n e j w  ciągu  o k re su  p o w o jen n eg o  sy tu a c ji  eu ro p e jsk ie j, 
p rzed  czym  b ro n ili się d o ty ch czas p o lity cy  CDU/CSU. R óżnice s tan o w isk  
CDU/CSU  i SPD  u w y d a tn iły  się n a jw y ra ź n ie j w  czasie  k o n g resó w  SPD 
w  N o ry m b erd ze  (1 8 -2 1  III  1968 r.) i B ad  G odesb erg  ( 1 6 -1 8  IV 1969 r.).

Z jazd  n o ry m b e r s k i48 n a z w a n y  zosta ł „ n a jb a rd z ie j p rze ło m o w y m  od 
1947 r .” T ak a  k la sy fik a c ja  n ie  m ogła  d o tyczyć  p ro g ra m u  p o lity k i w e w ­
n ę trz n e j N R F, n ie  ek sp o n o w an eg o  w  czasie obrad . B ra n d t odw aży ł się 
n a to m ia s t n a  p o staw ien ie  p ro b lem ó w  stan o w iący ch  d o tąd  n ie ty k a ln e  tab u . 
W  sp raw ia  g ran icy  p o lsk o -n iem ieck ie j s tw ie rd z ił „kon ieczność  u zn an ia , 
w zg lęd n ie  re sp e k to w a n ia  lin ii O d ry  -  N ysy  do  czasu u re g u lo w a n ia  tego  
p ro b lem u  w  tra k ta c ie  p o k o jo w y m ” 49. P rzy zn a ł też , że „ob ie  części N ie­
m iec  (tzn. N R D  i N R F  ■— A. W. W.) n ie  m ogą być  w z a jem n ie  d la  siebie 
zag ran iczn y m i p o d m io tam i p ra w a  m ięd zy n aro d o w eg o ” 30. Z an iech a ł rów -

46 Zob.: Das „kleine Regierungsprogramm” des „Kressboner Kreises” und die Ka- 
pitulationspolitik der sozialdemokratischen Fuhrung. W.: „Dokum entation der Zeit". 
Berlin 412/1968, s. 412/2.

47 Zob. Robert A. D a h 1, Patlerns of Oppositions. W : D a h 1, op. cii., s. 343.
48 Zob. Jerzy S u ł e k ,  X II  Z jazd Socjaldem okratycznej Partii N iemiec (SPD). 

„Przegląd Zachodni” 3/1968, ss. 192 - 200.
49 Ibidem, s. 193.
50 Ibidem , s. 196.
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n ież  n a z y w a n ia  N iem ieck ie j R ep u b lik i D em o k ra ty czn e j „S o w ieck ą  S tre fą  
O k u p a c y jn ą ” , ja k  w  te rm in o lo g ii p o lity czn e j C D U /C SU .

W y stą p ie n ia  B ra n d ta  i in n y c h  p o lity k ó w  S P D  zo sta ły  o s tro  s k ry ty ­
kow ane, zw łaszcza w  k o łach  CSU.  Z d ru g ie j s tro n y , te  sam e w y s tą p ie n ia  
zak ty w izo w a ły  o rg an izac je  te re n o w e  SP D .  N iek tó re  spośród  n ic h  dom a­
ga ły  s ię  ju ż  n a  z jeżdzie  g o d e s b e rs k im 51 bez o g ran iczeń  d e fin ity w n eg o  
u z n a n ia  N R D  i g ran icy  n a  O drze  i N ysie . K ie ro w n ic tw o  S P D  z B ran d tem  
n a  czele  p o w ściąg n ę ło  te  d a lek o  idące  o d d o ln e  te n d e n c je . U czy n io n o  ta k  
w  p e rsp e k ty w ie  w y b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  1969 r. d la  u c h y le n ia  się  od 
a ta k ó w  ze s tro n y  p raw eg o  sk rz y d ła  ch ad ec ji. R óżnice w  sp ra w a c h  po li­
ty k i w sch o d n ie j n ie  zosta ły  je d n a k  u su n ię te .

N a obu  k o n g re sach  ro zw ażan o  też k w e s tię  u d z ia łu  S P D  w  koa lic ji 
z C D U /C SU .  W niosek  o p o zo stan ie  w  „w ie lk ie j k o a lic ji” p rzeg ło so w an y  
zosta ł w  N o ry m b erd ze  m in im a ln ą  w iększością  g łosów  (147 : 143) 52. W  oce­
n ie  k o n g re su  g o d esb ersk ieg o  zauw ażono , że m asy  cz łonkow sk ie  S P D  p a ­
trz ą  z n iech ęc ią  n a  e w e n tu a ln o ść  o d n o w ien ia  k o a lic ji z u n ią  chadecką, 
p a r t ią  z sam ej su b s ta n c ji  k o n se rw a ty w n ą  i p rzez  to  k o n tra s tu ją c ą  z „ p a r ­
t ią  re fo rm ” , za ja k ą  p ra g n ę ła  być  u z n a n a  SPD .  D z ien n ik  „ S tu t tg a r te r  Z ei­
tu n g ” o cen ia jąc  p rzeb ieg  d y sk u s ji  z jazdow ej d a ł w y ra z  p rzek o n an iu , że 
S P D  n ie  w ró c i n a  ła w y  p a r ti i  o p o zy cy jn e j. N a p o tw ie rd zen ie  te j opinii 
zacy to w an o  zdan ie  w y p o w ied z ian e  w  czasie  z jazd u  w  B ad G o desberg  
p rzez  now o w y b ra n e g o  p re z y d e n ta , so c ja ld e m o k ra tę  G. H e in em an n a , k tó ry  
p rz e s trz e g a ł to w a rz y sz y  p a r ty jn y c h  p rzed  og ląd an iem  się  w stecz  „na  
s łodk ie  życie  w  op o zy cji” 53.

L iczne sp ięc ia  z p o lity k a m i C D U /C SU  w  czasie k a m p a n ii w yborcze j
1969 r. sk ło n iły  so c ja ld em o k ra tó w , jeszcze  p rzed  og łoszen iem  w y n ik ó w  
w y b o ró w  do  B u n d es ta g u ,  do p o ro zu m ien ia  z W olną  P a r t ią  D em o k ra ty czn ą, 
ja k o  p rzy sz ły m  n a tu ra ln y m  p a r tn e re m  rząd o w y m  w  ro zw iązy w an iu  sp o r­
n y c h  p ro b lem ó w  w sch o d n ich  w  p o lity c e  zag ran iczn e j N R F.

W olna  P a r t ia  D em o k ra ty czn a  (Frcie D em o kra t isch e  Partei,  FDP)  sp e ł­
n ia ła  w  ro li opozycji ca łkow icie  in n ą  ro lę  n iż  SP D .  D ziedziczy ła  o d m ien ­
n e  n iż  so c ja ld em o k rac i i  ró żn e  też  —  w  u z a le ż n ien iu  od p ro f ilu  k laso ­
w ego  —  re p re z e n to w a ła  in te re sy , za leżn e  od b azy  cz łon k o w sk ie j i od 
ideo log icznych  założeń  p ro g ram o w y ch .

51 Zob. Antoni W ładysław W a l c z a k ,  N adzw yczajny kongres SPD w  Bad Go­
desberg. „Przegląd Zachodni”, 3/1969, ss. 188 - 196.

52 Zob.: S u ł e k ,  op. cit. s. 198.
63 Zob. W a l c z a k ,  op. cit. s. 194.
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F D P  m ien i się p a r t ią  lib e ra ln ą . W  ro k u  za łożen ia  (11 -  12 X II 1948 r. 
w  H ep p en h e im ) z rezy g n o w ała  jed n ak , za zgodą w iększości d e leg a tó w  
n a  z jazd  in a u g u ra c y jn y , z p o d k re ś le n ia  w  n azw ie  sw ego p o ch o d zen ia  li-  
b e ra lis ty czn eg o . P rzew o d n iczący m  zosta ł p ro f. T. H euss, w  przeszłości 
n a jb liż szy  w sp ó łp raco w n ik  F. N eu m an n a , czołow ego ideologa lib e ra łó w  
n iem ieck ich  z p rze ło m u  w iek u . Ju ż  te n  sam  fa k t  św iad czy ł w y m o w n ie
o zam ie rzo n y m  p o w o łan iu  się  n a  l ib e ra ln e  tra d y c je . D ow odziła tego  
z resz tą  w p ro s t „ p ro k la m a c ja  z H ep p e n h e im ” , s tan o w iąca  w p ra w d z ie  n ie ­
c iek aw y  z lep ek  w y ty c z n y c h  i d e fin ic ji o k re ś la jący ch  ów czesną  sy tu ac ję , 
a le  u w y d a tn ia ją c a  dążności lie b e ra łn e  zagub ione  w  nazw ie . Z o rgan izow anie  
s tro n n ic tw a  lib e ra ln y c h  d e m o k ra tó w  w  zachodn ich  N iem czech  n a  szczeb­
lu  trz e c h  s tre f  o k u p a c y jn y c h  d o p ie ro  w  1948 r. św iadczy ło  o p ew n y m  
o p óźn ien iu  w  s to su n k u  do  in n y ch  p a r t i  zachodn ion iem ieck ich . W iado­
m y m  b y ło  jed n ak że , że zan im  p o w sta ł za rząd  g łów ny , is tn ia ły  w  poszcze­
gó ln y ch  k ra ja c h  zach o d n io n iem ieck ich  o rg an izac je  te ren o w e , k tó re  p ro ­
w ad ziły  dz ia ła ln o ść  p a r ty jn ą  n a  w ła sn ą  ręk ę . S tąd  też  p o w stan ie  FDP  
w  1948 r. o k reślo n o  jak o  za łożen ie  „ k a r te lu ” o rg an izac ji k r a jo w y c h 54. 
P o d k reś lo n e  w  te n  sposób cechy  d y fu z ji o rg an izacy jn e j d aw a ły  o sobie 
znać n ie je d n o k ro tn ie  późn ie j, gdy  p rzy w ó d cy  lib e ra łó w  w  poszczególnych 
k ra ja c h  N R F  re p re z e n to w a li n ie ra z  o d rę b n e  d ążen ia  i gdy  słabość za­
rząd u  ce n tra ln e g o  poc iąga ła  za sobą n iep ew n o ść  i o d w o ły w an ie  decyzji, 
częste  zm ian y  k ie ru n k ó w  d ążen ia , a w  k o n sek w en c ji s to su n k o w o  częste 
tw o rzen ie  się g ru p  secesy jn y ch , zac ie ra jący ch  ja sn y  p ro fil p a r tii . F D P  
w  te j sy tu a c ji, choć z n a tu ry  w  o k resie  p o w o jen n y m  n ie  b y ła  p a r tią  
opozycy jną , za ta k ą  m ogła  uchodzić . B ro n iła  się p rzy  ty m  p rzed  z a rzu tem  
p ien iac tw a . J a k o  e n fa n l  terr ib le  p a r ti i  zach o d n io n iem ieck ich  śc iąg a ła  na  
sieb ie  z a rz u ty  m ąc ic ie la  poko ju , aż do  o s ta tn ich  czasów , tzn . p o  okres 
„ w ie lk ie j k o a lic ji” .

L ib e ra ło w ie  n iem ieccy  po  w o jn ie  n ie  m ogli pow ołać się n a  tra d y c je  
św iadczące  o fa k ty c z n e j sile  i w zo rach  go d n y ch  n aślad o w an ia  w  ru c h u  
ideow ym , k tó ry  w sk rzesza li z sy m p to m a ty c z n y m  ociągan iem  i n ie śm ia ­
łością. W  p ra c a c h  n iem ieck ich  p o d k reśla  się, że e u ro p e jsk ie  tre n d y  l i­
b e ra lis ty  czne X IX  w . b y ły  z n a tu ry  obce m en ta ln o śc i n iem ieck ie j. P rz y ­
w iązan ie  do  ry g o ru  i p o s łu szeń s tw a  zak o rzen io n e  g łęboko  w  baz ie  sp o -

54 Zob.: Geschichle des deutschen Liberalismus, Schriftenreihe der Friedrich 
N aum ann-Sliftung zur Polilik und Zeitgeschichte. Bd. 10, Herausgegeben von Prof. 
dr. Paul L u c h t e n b e r g ,  Prof. Dr. W alter E r b e ,  Koln 1966, s. 145 (dalej cyt.: 
Geschichte).
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łecznej, ja k ą  tw o rz y ły  w a rs tw y  b o ga te j b u rż u a z ji, o s łab ia ły  szanse ow o­
co w an ia  ide i l ib e ra lis ty c z n y c h

M en ta ln o śc i n iem ieck ie j odpo w iad a ł sy s tem  w ład zy  a u to ry ta ty w n e j. 
W  X IX  w . n iem ieck ie  u g ru p o w a n ia  lib e ra lis ty c z n e  n ie  ty lk o  że n ie  p rz e ­
c iw staw iły  się  sk u teczn ie  tem u  sy stem o w i w ładzy , a le  go p o p ie ra ły . J a k  
s tw ie rd za  H. R eif, n ie  n a leży  w in ić  za to  poszczegó lnych  ideo logów  s ła ­
bego  i ro zb iteg o  ru c h u  lib e ra lis ty czn eg o , sko ro  sp o łeczeństw o  w  całości 
b y ło  n ie  ty lk o  b ie rn e , a le  i u sposob ione w rogo  w obec każdego  od śro d ­
k ow ego  ru c h u  po litycznego . W  te j sy tu a c ji  d o  1918 r. lib e ra ło w ie  n igdy  
n ie  zdołali p rz e ją ć  s te ru  rządow ego . W sam ej R zeszy i w  poszczegó lnych  
k ra ja c h  rząd z ili k o n se rw a ty śc i. S y stem  p a r la m e n ta rn y  w  p a ń s tw ie  czy­
s to  a u to ry ta ty w n y m  n ie  zd aw ał eg zam in u  36.

O ile n iem ieck im  lib e ra lis ty c z n y m  tre n d o m  z ko ń ca  X IX  w\ p rz y p i­
su je  się  n iee fek ty w n o ść  w  z a rząd zan iu  p ań stw em , o ty le  w ięce j pod ­
k re ś la  się  ich  fa k ty c z n y  u d z ia ł w  ru ch u , w  k tó ry m  p o n ad  w sze lk ą  w ą tp li­
w ość zak o rzen io n a  b y ła  n a c jo n a lis ty c z n a  ideo log ia  w szechn iem iecka, 
a  późn ie j hi tlerow rsk o -n ac jo n a lis  tyczna.

P a r t ia  N aro d o w o -L ib e ra ln a  (N aliona llibera le  Fartei,  N L P )  pod koniec 
X IX  w . p rz y z n a ła  o tw a rc ie  p ie rw szeń stw o  d ążen io m  n ac jo n a lis ty c z n y m  na 
szkodę dążeń  lib e ra ln y c h . U d zie la ła  też  p o p a rc ia  im p eria lis ty czn y m  d ąże­
n iom  k o lo n ia ln y m  i u ltra n a c jo n a lis ty c z n y m  osław ionego  „Z w iązku  
W szechn iem ieck iego” (A lld e u tsc h e r  Verband).  J a k  w y k azy w an o  n ie je d ­
n o k ro tn ie , w  ideo log ii A lld e u tsc h o w  szu k a li p ó źn ie j in sp irac ji bardzo  
często  założyciele  N S D A P .  K o n se k w e n tn ie  po  I w o jn ie  św ia to w e j lib e ra ­
łow ie  n iem ieccy  zo rg an izo w an i w  N iem ieck ie j P a r t i i  L ud o w ej (D eutsche  
V olksparte i ,  D V P )  sp rzec iw ia li się p rz y ję c iu  p o stan o w ień  tr a k ta tu  w e r­
sa lsk iego  i u z n a n ia  k o n s ty tu c ji w e im arsk ie j. D V P  w  re a k c y jn y m  p ro g ra ­
m ie  z p aźd z ie rn ik a  1919 r. opow iedz ia ła  się  za p rzy w ró cen iem  ko lo rów  
fla g i cesa rsk ie j i sam ego  cesa rs tw a . J a k  s tw ie rd za  K. J . K ó rp e r, z re z e rw u ­
a ru  głosów  w y b o rczy ch  u g ru p o w a ń  lib e ra ln y c h  D V P  i N iem ieck ie j P a r tii  
D em o k ra ty czn e j (D eu tsche  D em o kra t isch e  Partei, DDP)  w ra z  z g łosam i 
N iem ieck ie j N aro d o w ej P a r t i i  L udow ej (D eu tschna tiona le  V o lkspar le i ,  
D N V P ),  k o rz y s ta ła  w  p ó źn ie jszy m  czasie bez o g ran iczeń  h itle ro w sk a  
N S D A P  57.

D V P ,  k tó ra  pow oła ła  n a  p rzew o d n icząceg o  o s ta tn ieg o  p rzyw ódcę  
P a r ti i  N a ro d cw o -L ib e ra ln e j G. S tre sem an n a , p o p ie ra jąc  s ta re  nac jo -

55 Zob.: Geschichte, s. 165.
58 Zob.: Geschichte, s. 165.
57 K urt J. K ó r p e r ,  FDP, Bilans der Jahre 1960 -1966, Braucht Deutschland 

cine liberale Partei? Koln 1968, ss. 150 - 151.
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n a lis ty czn e  tra d y c je  m o n arch is ty czn e , u trz y m y w a ła  n a jśc iś le jsze  kon ­
ta k ty  z w ie lk im  p rzem y słem  i b u rż u a z ją  m ieszczańską. C złonkam i D V P  
by li czołow i p rzed s taw ic ie le  p rzem y słu  zachodn ion iem ieck iego : I i . S tin n es 
i A. V ógler, k tó rz y  p rzez  p ew ien  czas n a leże li d o  fra k c ji p a r la m e n ta r­
n e j D V P  w  R eichs tagu .  P re s tiż  D V P  ró sł w  m ia rę  w zro s tu  a u to ry te tu  
p o litycznego  S tre se m a n n a , k tó ry  n a  k ró tk i czas w  1923 r. ob ją ł obow iązki 
k an c le rza , a w  1925 r. do p ro w ad ził ja k o  m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  do 
po d p isan ia  u k ła d u  lo k arn eń sk ieg o , g w a ra n tu ją c e g o  n ien a ru sza ln o ść  g ran ic  
n a  zachodzie, a  po zo staw ia jąceg o  jak o  k w e s tię  o tw a rtą  sp raw ę  g ran ic  na 
eu ro p e jsk im  w schodzie .

T ra d y c je  n a c jo n a lis ty c z n e  —  ja k  p o d k re ś la ją  dziś h is to ry c y  n iem iec­
c y  —  w y w a rły  po w o jn ie  p ew ien  w p ły w  ró w n ież  n a  FDP.  K ó rp e r s tw ie r­
dzał w  w y m ien io n e j p rzez n a s  p racy , iż „ p rą d y  n a c jo n a lis ty czn e  są w śród  
W yborców  i cz łonków  FD P  ty lk o  p rze s ło n ię te  i m ogą się w  w y n ik u  n ieko­
rzy s tn eg o  rozw oju  s to su n k ó w  p o lity czn y ch  i so c ja ln o -ek o n o m iczn y ch  zno­
w u  w ydobyć  n a  w ie rz c h ” S8. Z d an ie  to  zosta ło  sfo rm o w an e  w  19G8 r., gdy 
FD P  re p re z en to w a ła  te n d e n c je  o p o zy cy jn e  w  s to su n k u  do „w ie lk ie j k o ­
a lic ji’ . T uż  po  1945 r., g d y  F D P  d ąży ła  n a d e  w szy stk o  dc z a ta rc ia  n ie ­
ch lu b n eg o  ro d ow odu  n a w e t w  nazw ie , te n d e n c je  n a c jo n a lis ty czn e  nie 
d aw a ły  początkow o o sob ie  znać. B y ło  to  z ro zu m ia le  w  w a ru n k a c h  k o n ­
tro li m o c a rs tw  o k u p acy jn y ch , ty m  b a rd z ie j że c ieszący  się  n a jw ięk szy m  
a u to ry te te m  p rof. T. H eu ss odżegnyw ał się n a jw y ra ź n ie j p rzed e  w szy st­
k im  od p rzeszłości n a c jo n a l-so c ja lis ty czn e j. Z n a jd o w ali je d n a k  ła tw y  
d o stęp  do  n iego  w sp ó łp raco w n icy , k tó rz y  w  w a ru n k a c h  p odz ia łu  N iem iec 
jeszcze n a  s tre fy  o k u p acy jn e , a le  ju ż  w  ok resie  d o jrz e w a ją ce j koncepcji 
s e p a ra ty s ty c z n eg o  p a ń s tw a  zach o d n ion iem ieck iego  d o p a try w a li się  szans 
o d rodzen ia  R zeszy. W d u że j m ie rze  pod ich  w p ły w em  H euss, p ierw szy  
p re z y d e n t N R F, w y su n ą ł p ro p o zy c ję  u zn an ia  m elod ii D eutsch land , D e u ­
tsch land  u b e r  alles  za m elod ię  h y m n u  narodow ego  p o w o jen n y ch  N iem iec 

w p ra w d z ie  z te k s te m  trzec ie j zw ro tk i H o ffm an n a  von  F a lle rs le b e n  z 
X IX  w. m ów iącym  o „ jednośc i, p ra w ie  i  w o lnośc i” —  ek sp lo a to w an y m  
je d n a k  w  czasie liczn y ch  m a n ife s ta c ji w  N R F  d la  w zb u d zan ia  uczuć  n a ­
c jo n a lis ty czn y ch . O dnośn ie  do  m ało zn aczn y ch  z p ozo ru  szczegółów  d o ty ­
czących  h y m n u  w y b ra n e g o  p rzez  N R F, w a r to  odno tow ać za ź ró d łam i za- 
n hodn ion iem ieck im i, iż w  ko łach  p re z y d ia ln y c h  FD P  p ro p o n o w an o  u zn a ­
n ie  za h y m n  n aro d o w y  całego  te k s tu  tzw . D eutsch land lied ,  zaczy n ające j 
się  od słów  „N iem cy , N iem cy  p o n ad  w szy stk o  . . 59.

58 Ibidem, s. 151.
ss Ibidem , s. 154/5.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1970 Instytut Zachodni



308 Antoni Władysław Walczak

W p ie rw szy m  g ab in ec ie  A d e n a u e ra  F D P  za ję ła  pozy c ję  n a js iln ie j­
szego w sp ó łrząd ząceg o  p a r tn e ra  c h rześc ijań sk ie j dem o k rac ji. W cześn iej 
w sk azy w ała  n a  te n  u k ła d  s ił  b lisk a  w sp ó łp ra c a  F D P z  C D U /C SU  w  R ad z ie  
P a r la m e n ta rn e j i R adz ie  G ospodarcze j. L ib e ra ło w ie  rośc ili sob ie  tak że  
p re te n s je  do w sp ó ła u to rs tw a  k o n cep c ji so c ja ln e j go sp o d ark i ry n k o w e j, 
ta k  ja k  późn ie j do m o d elu  now oczesnego  p a ń s tw a  in d u str ia ln eg o . E w en ­
tu a ln o ść  k o a lic ji F D P  i C D U /C S U  p rzec iw  S P D  b ra li  pod u w ag ę  T. H eu ss  
i K. A d e n a u e r  jeszcze  zan im  zn an y  b y ł w y n ik  p ie rw szy ch  w y b o ró w  do  
B u n d es ta g u .  T a zam ie rzo n a  k o a lic ja  is to tn ie  p o w sta ła  i p rz e trw a ła  do po­
czą tk u  1956 r.

P o  o b jęc iu  s ta n o w isk a  p re z y d e n ta  N R F  p rzez  H eussa, p rzew o d n iczą ­
cym  F D P  zosta ł F. B liicher. Je g o  b lisk a  w sp ó łp raca  z A d en au e rem  oraz 
o b ro n a  zasad  g o sp o d ark i ry n k o w e j b y ły  n ie je d n o k ro tn ie  p rzed m io tem  
k ry ty k i  w  poszczegó lnych  k ra ja c h  i n a  z jazd ach  p a r ty jn y c h , w  czasie 
k tó ry c h  do  głosu  dochodzili zw o len n icy  w łączen ia  do FD P  u g ru p o w a ń  
„n aro d o w ej p ra w ic y ” . R o zum iano  pod ty m  h asłem  n ie  ty lko  m obilizo ­
w a n ie  s ił z n a jd u ją c y c h  się  n a  p ra w o  od CDU, a le  zag w a ra n to w an ie  p ra w  
ta k ż e  b y ły m  a k ty w is to m  N S D A P .  O ty m , iż d aw n i h itle ro w c y  u zn aw a li 
F D P  za p a r t ię  s tw a rz a ją c ą  im  m ożliw ość p o w ro tu  do życia p o litycznego  
św iad czy ła  d z ia ła lność  b lisk iego  w sp ó łp raco w n ik a  J . G oebbe lsa  W. N au - 
rnanna, do  1945 r .  s e k re ta rz a  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  P ro p a g a n d y  III  R ze­
szy. k tó ry  d z ia ła jąc  w  FD P  n a  te re n ie  N ad ren ii-W estfa lii, śc iąg n ą ł n a  
p a r tię  w o ln y ch  d e m o k ra tó w  z a rz u t to le ro w a n ia  w  je j szereg ach  jeg o  sa­
m ego i ca łe j g ru p y  re c y d y w is tó w  n az is to w sk ich  60.

Z a rz u ty  te b y ły  w  d u że j m ie rze  słuszne. T ak  sam o F D P  n ie  u k ry w a ła  
po 1949 r. sw oich  re a k c y jn y c h  sy m p a tii n a c jo n a lis ty czn y ch . W  czasie k o n ­
g re su  F D P  1953 r. p rzec iąg n ą ł u licam i L u b ek i c a p s trz y k  pod sz tan d a ram i 
ce sa rs tw a  w ilh e lm o w sk ieg o . W  czasie tegoż k o n g re su  z .n a jw ięk szy m  u z ­
n an iem  słu ch aczy  sp o tk a ła  się  k ry ty k a  a d e n a u e ro w sk ie j p o lity k i „M ałej 
E u ro p y ” . A k cen to w an ie  te n d e n c ji  n a c jo n a lis ty c z n y ch  n ie  p rzy n io s ło  je d ­
n a k  lib e ra ło m  w  ro k u  w y b o rczy m  1953 o czek iw an y ch  sukcesów . FD P  u z y ­
sk a ła  9 ,5%  głosów . S tra c iła  200 000 w y b o rcó w  i 4 m a n d a ty , p rzy  czym  
zau w aży ć  n a leży , że ilość m ie jsc  w  B u n d e s ta g u  zw iększona  zo sta ła  o 80, 
a  C D U  p o d n io sła  sw ój s ta n  o p o n ad  100 m a n d a tó w  i u zy sk a ła  a b so lu tn ą  
w ię k sz o ść .C1

W  te j  sy tu a c ji F D P  n ie  b y ła  d la  ch ad ec ji w y so k o  cen io n y m  p a rtn e re m .

60 H erbert B e r t s c h ,  Die FDP und der deuische Liberalismus, 1789-1963. 
Berlin 1965, s. 570.

61 Zob.: Geschichte, s. 149.
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G d y  p rz y  ty m  p rzew o d n iczący m  F D P  zo sta ł w  1954 r. T. D eh ler. p ię tn u ­
jący  z zasady  p a tr ia rc h a ln ą  i a rb i tra ln ą  p o staw ę  A d en au e ra , gdy  w b rew  
k a n c le rsk im  p ro je k to m  e u ro p e iz a c ji S a a ry  n ie k tó rz y  lib e ra ło w ie  zajęli 
n e g a ty w n e  s tan o w isk o  w  te j sp raw ie , so lid a ry z u ją c  się  z o p o zy cy jn ą  SP D ,  
gdy  posłow ie W ey er i D órin g  n a  te re n ie  N a d re n ii-W es tfa lii ze rw a li w  lu ­
ty m  1956 r. k o a lic ję  z CDU,  u tw o rzy w szy  rz ą d  so c ja ld em o k ra ty czn o -lib e - 
ra ln y , F. B lu c h e r d la  z aak cen to w an ia  sp rzec iw u  w obec po su n ięć  g n iew ­
n e j g e n e ra c ji lib e ra lis ty c z n y c h  „M ło d o tu rk ó w ” (J u n g t i i r k e n ) opuścił f ra k ­
cję, u tw o rzy w szy  w  k w ie tn iu  1956 r. sece sy jn ą  W olną P a r t ię  L udow ą 
(Freie V o lkspar te i ,  FVP),  k tó ra  w k ró tc e  połączyła, się z P a r t ią  N ie­
m iecką. 62

P o  1956 r. w o ln i d em o k rac i n ie  p rzezw y c ięży li od ra z u  te n d e n c ji ro z­
p ad o w y ch  w  poszczegó lnych  k ra ja c h . N ow y, a  w  istoc ie  p ie rw szy  po  w o j­
n ie  p ro g ra m  lib e ra łó w  u ch w a lo n y  w  B erlin ie , 26 I 1957 r., n ie  w p ły n ą ł też 
m o b ilizu jąco  n a  a p a ra t  d o tk n ię ty  k ry zy sem  o rg an izacy jn y m . W dziesięciu  
p o d staw o w y ch  tezach  teg o  p ro g ra m u  F D P  n ie  zdo ła ła  zap rezen to w ać  
w łasn e j o ry g in a ln e ] k o n cep c ji gospodarczej i so c ja ln e j w  p o lity c e  w ew ­
n ę trz n e j p a ń s tw a . P ro g ra m  zag ran iczn y  o p ie ra ł się  na  n a jb a rd z ie j iluzo ­
ry czn y m  p o stu lac ie  o d ro d zen ia  R zeszy i p rz y w ró c e n ia  n a ro d o w i n iem iec­
k iem u  p ra w a  do sam o stan o w ien ia . P rz y  n e g a ty w n e j ocenie  tego  re a k c y j­
nego  p ro g ra m u  FD P  63, p o czy tan o  za osiągnięcie , iż sk a rb n ik  od 1951 r. 
i sza ra  e m in en c ja  FD P  —  H. W. R u b in , zdo ła ł zeb rać  d o s ta teczn ą  ilość 
fu n d u szy  n a  k a m p a n ię  w y b o rczą  1957 r., k tó ra  p rzy n io s ła  w p raw d z ie  d a l­
szy  sp ad ek  głosów  i zm n ie jszen ie  ilości m a n d a tó w  64, n ie  zep ch n ę ła  jed n ak  
FD P  do  co raz liczn ię jszeg o  g ro n a  m a ły ch  s tro n n ic tw , k tó re  ja k  BHE,  
W A W ,  BP  —  n ie  zdołały  p rzek ro czy ć  k la u z u li 5 %  głosów  i w  te n  sposób 
zo sta ły  w y e lim in o w an e  ze w sp ó łzaw o d n ic tw a  w  B u n d e s ta g u  i w  rządzie  
z k o rzy śc ią  d la  da lszego  u m o cn ien ia  p o zy c ji d w u  czo łow ych  p a r tii . SPD ,  
jak k o lw iek  p o zo staw ała  w ów czas ró w n ież  w  opozycji, liczy ła  n a  u zy sk a ­
n ie  g łosów  ze sp ad k u  p o  s tro n n ic tw ie  lib e ra ln y m , n ie  ró żn iący m  się za­
sa d n ic z o  w  p ro g ra m ie  od k ażdego  z w ie lk ich  s tro n n ic tw  i n ie  s taw ia jący m  
b a r ie r  d la  p o ro zu m ien ia  z k tó ry m k o lw ie k  z n ich .

K o rz y s tn ą  cezu rę  w  o k resie  po zo staw an ia  F D P  w  opozycji i poza 
rząd em  stwTo rzy ł d o p ie ro  ro k  u s tą p ie n ia  —  je s ie n ią  1959 r. —  T. H eussa

“2 Ibidem, s. 152; B e r t s c h ,  op. cit., s. 336; także Antoni W ładysław W a l c z a k ,  
O bjaw y kryzysu  w rządzie bońskim . „Przegląd Zachodni”, 3 - 4/1956, ss. 384 i n.

63 Zob.: B e r t s c h ,  op. cit., ss. 343 - 356.
64 Zob.: Geschichte, s. 155; w yniki -wyborów 1957 r. Wahlem und W dhler 

in  W estdeutschland, von Dolf S t e r n b e r g e r ,  Friedrich E r b e ,  Peter M o 11, Erwin 
F a u l .  Yillingen 1960, s. 323.
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ze  s ta n o w isk a  p re z y d e n ta  N R F. Jeg o  d e k la ra c ja  w ie rn o śc i w obec FDP  
w p ły n ę ła  m o b ilizu jąco  n a  zw o len n ik ó w  p a rtii, ty m  b a rd z ie j że w  istocie 
d o b ro w o ln e  ze jśc ie  ze s tan o w isk a  o d różn ia ło  k o rz y s tn ie  75-le tn iego  li­
b e ra ła  H eussa , k tó ry  u m ia ł u s tąp ić  d o b ro w o ln ie  m ie jsca  n a s tę p c y  n a  w y ­
sok im  stan o w isk u , —  od 8 3 -le tn iego  A d e n a u e ra  trz y m a ją c eg o  się  z u p o ­
rem  fo te la  kan c le rsk ieg o , gdy  coraz w y ra ź n ie j zaznaczał się  k ry z y s  zim - 
n o w o je n n y c h  d o k try n , n a  k tó ry c h  jeg o  rz ą d  o p ie ra ł sw ą  p o lity k ę . P o ­
w s ta łą  sy tu a c ję  p o tra f ił  w y k o rz y s ta ć  n a s tę p c a  R. M ay era  n a  s tan o w isk u  
p rzew odn iczącego  (od 29 I 1960 r.) E. M ende, k tó ry  s łu szn ie  ocenił, że n a j­
b a rd z ie j a tra k c y jn y m  h asłem  w y b o rczy m  będzie  p o s tu la t  u tw o rz e n ia  no­
w ego  rząd u  —  ch adeck iego  w p raw d z ie , a le  bez A d e n a u e ra  i z udzia łem  
p a rtii l ib e ra ln e j, k tó ra  w  czasie ab se n c ji w  rząd zen iu  i po p rzezw y cięże­
n iu  k ry z y su  o rg an izacy jn eg o  zdołała, jego  zdan iem , z reg en ero w ać  się.

W y b o ry  1961 r. p rzy n io s ły  lib e ra ło m  zach o d n io n iem ieck im  rzeczy w iś­
c ie  d u ży  sukces. F D P  u z y sk a ła  12,8%  g ło s ó w 65. P rz y  ta k im  w y n ik u , n a j­
p o m y śln ie jszy m  d o ty ch czas w  k ro n ik a c h  FDP,  z łam an y  zosta ł u g ru n to ­
w a n y  w  1957 r. m onopo l rząd ó w  chadeck ich . C D U /C SU  u tra c iła  bez­
w zg lęd n ą  w iększość  i zosta ła  zm u szo n a  do  u tw o rz e n ia  rząd u  k o a licy j­
nego. U tw o rz y ła  go p o n o w n ie  z F D P  —  z tym , że k an c le rzem  pozostał 
A d en au e r. P rzew o d n iczący  FD P  E. M ende, k tó ry  zaw dzięczał w ysok i p ro ­
cen t g łosów  w y b o rco m  s ta w ia ją c y m  n a  u s tą p ie n ie  A d e n a u e ra  i w y b ó r 
now ego  k an c le rza , p rzez  zaw ód sp raw io n y  o p o n en to m  chadec ji w y staw ił 
FD P  na' n ieb ezp ieczeń stw o  u tr a ty  z tak im  tru d e m  odzyskanego  zau fan ia .

N a u tw o rz e n ie  k o a lic ji C D U -F D P  w y w a rł zasad n iczy  w p ły w  p o te n ta t 
fin an so w y  II. H o rten , w łaśc ic ie l liczn y ch  dom ów  to w aro w y ch  w  N R F. 
W jego  w ilii w  D u sse ld o rfie  E. M en d e  p o d ją ł d ecy z ję  o p o n o w n y m  u tw o ­
rz e n iu  lib e ra ln o -ch ad eck ie j koalic ji. K w estio n o w ał te n  k ro k  p rzed e  w sz y s t­
k im  T. D en ler, n ie  p rz e je d n a n y  od w ie lu  la t p rzec iw n ik  A d en au era . Na 
d ecy z ję  p rzew o d n icząceg o  zasadn iczy  w p ły w  w y w a rły  je d n a k  n ac isk i ze 
s tro n y  zaró w n o  H o rten a , ja k  K ru p p a  i p rzed staw ic ie li z iem iań s tw a , k tó ­
rzy  w sp ó ln ie  f in an so w a li w  1901 r . k a m p a n ię  w y b o rczą  FDP. W praw dzie  
M ende zap rzeczy ł p o ro zu m ien iu  z p a r tn e ra m i C DU  i f in a n s je ry , sam e 
w iadom ości n a  te n  te m a t zac iąży ły  je d n a k  n a  op in ii F D P . S p ra w a  
m a n ip u la c ji w y b o rczy ch  z 1961 r., k tó ry m  p a tro n o w a ł ze s tro n y  FD P  E. 
M ende, a ze s tro n y  f in a n s je ry  H. H o rte n  n ie  ty lk o  n ie  p rzy c ich ła  m im o 
o fic ja ln y ch  d e m e n ti ,  a le  p rzec iw n ie  —  n a b ra ła  p o n o w n ie  rozgłosu , gdy 
szef p ra so w y  F D P  K . M oersch  p rz y z n a ł 12 V II 1963 r., że p o ro zu m ien ie

65 Zob.: Der Deutsche Bundestag 1949- 1969. Eine Bestandaufnahme. Herausge- 
geben von W alter K e i m .  Bonn 1969, s. 28.
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m iędzy  lib e ra ła m i a f in a n s je rą  w  sp ra w ie  u d z ia łu  FD P  w  no w y m  g ab i­
necie  A d e n a u e ra  zosta ło  z a w a r te  jeszcze p rzed  ty m , zan im  zn an e  b y ły  
w y n ik i w y b o ró w  6B.

Z d ając  sobie sp ra w ę  z n ad u ży c ia  a trak cy jn eg o , a le  n ie  rea lizow anego  
s lo g an u  an tyad ienauerow sk iego , M ende n ie  p rz y ją ł  żadnego  stan o w isk a  
w  rząd z ie  i zasłon ił się  o b ie tn icą  u s tą p ie n ia  A d e n a u e ra  w  po łow ie IV k a ­
d en c ji B u n d es ta g u .  M im o to  w  m asach  w y b o rczy ch  pog łęb iona  została 
n ieu fn o ść  w  s to su n k u  do lib era łó w . M iała  ona sw e u zasad n ien ie  zarow no  
w  d a n y c h  okolicznościach, ja k  i w  s ta ry c h  w zorach , k tó re  k aza ły  p ię tnow ać 
lib era łó w , ja k o  n ie lo ja ln y c h  i u c iąż liw y ch  p a r tn e ró w  —  o b o ję tn ie  kim  
by li k o n tra h e n c i. B ył to  b łąd , k tó ry  m ia ł się pom ścić w  p rzyszłości.

FD P  w  lis to p ad z ie  1961 r. u zy sk a ła  5 s tan o w isk  w  rządzie . R zeczą 
c h a ra k te ry s ty c z n ą  s ta ło  się to, ze w  ok resie  ty m  lib e ra ln i dem o k rac i częś­
ciej ak cen to w a li sw o je  o p o zy cy jn e  s tan o w isk o  w obec rz ą d u  w ła sn e j ko­
a lic ji, an iże li w  ok resie  po p rzed n im , gdy  w esp ó ł z S P D  pozostaw ali w 
opozycji.

FD P  odm ów iła  u n ii ch ad eck ie j so lid a rn eg o  p o p a rc ia  w  sp ra w ie  a resz ­
to w an ia  re d a k to ró w  „S p ieg la” 67, p rz e c iw n a  b y ła  —  w  d użej m ierze  pod 
n ac isk iem  w ie lk ieg o  p rzem y słu  —  w p ro w ad zen iu  em b arg o  n a  dostaw ę 
w ie lk o śred n ico w y ch  r u r  do Z SR R , w y s ta w iła  w b re w  C D U /C SU  w łasnego  
k a n d y d a ta  (B u ch era  p rzec iw k o  L u b k em u ) w  w y b o rach  p rezy d en ck ich  
1964 r., sp rzec iw iła  się  s tanow czo  p rzed łu żen iu  te rm in ó w  śc ig an ia  zb ro d ­
n ia rz y  n az is to w sk ich  m a n ife s tu ją c  sw o je  stan o w isk o  u s tą p ie n ie m  w łas­
n ego  m in is tra  sp raw ied liw o śc i w  rządzie , E. B u ch era , odm ów iła  poparc ia  
clla k o n k o rd a tu  w  D olnej S akson ii ze w zg lęd u  n a  to, że p o ro zu m ien ie  w a ­
ty k a ń sk ie  u p rz y w ile jo w y w a ło  szko ln ic tw o  w y zn an io w e , co zno w u  sp rze ­
ciw ia ło  się lib e ra lis ty c z n y m  zasadom  w y ch o w an ia . N a tle  k o n tro w e rs ji 
F D P -C D U  w  sp ra w ie  k o n k o rd a tu  doszło, 3 V  1965 r., do  u tw o rz e n ia  w 
D olnej S ak so n ii rz ą d u  C D U -SP D .  T o  o s ta tn ie  p o ro zu m ien ie  stw orzy ło  
p ie rw o w zó r n a jb liż szy  pod w zg lędem  czasow ym  p rzysz łe j „w ie lk ie j ko­
a lic ji” .

P ie rw sz a  z w y m ien io n y ch  sp raw , tzw . a fe ra  „S p ieg la” , p o s taw io n a  zo- 
ta ła  w  sposób  stan o w czy  i d e m o n s tra c y jn y  19 X I 1962 r. n a  fo ru m  B u n ­
des tagu  p rzez  W. D o r in g a 08, co dop ro w ad ziło  d o  u s tą p ie n ia  w  d n iu

60 Zob.: K ó r p e r, op. cit., s. 176.
87 A lfred G r o s  s e r ,  Jurgen  S e i f e r t ,  Die Spiegel-Affare, I. Staatsmacht und  

ihre Kontrolle, Texle und D okum ente zur Zeitgeschichte, 611 ss; Thomas E l i  w e  i n, 
M anfred L i e b e l ,  Inge N e g t ,  Die Spiegel-A fjare, II. Die Reaktion der O ffentlicli- 
keit, T exte und D okum ente zur Zeitgeschichte, 522 ss., Olten und Freiburg  1966.

68 Zob.: K arl Georg E g e 1 und H arri C z e p u c k, D ónng sagt, w ie’s ist. Em
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19 X I 1962 r. p ięc iu  m in is tró w  F D P  i k ry z y su  rządow ego . S y tu a c ja  FDP  
k sz ta łto w a ła  się  w  ty m  czasie p o m y śln ie . L ib e ra ło w ie  b y li re p re z en to ­
w an i w  9 rząd ach , i to : p ię c io k ro tn ie  w  k o a lic ji z C D U  i c z te ro k ro tn ie  
z SP D .  B y li w  o pozyc ji ty lk o  w  B aw arii, tzn . w  n iep o d z ie ln e j s tre fie  
w p ły w ó w  C S U , i w  H essji, gdzie d o m in o w ała  SPD.

W  d n iu  11 X  1963 r. u s tą p ił —  zgodn ie  z d an y m  p rzy rzeczen iem  — 
A d en au e r. N astęp cą  zosta ł L. E rh a rd . W  jeg o  g ab in ec ie  m in is tro w ie  FDP  
w ra z  z E. M ende  ja k o  w icek an c le rzem  i m in is tre m  do  sp ra w  ogó lnon ie- 
m ieck ich  o b ję li 5 re so rtó w , w  ty m  ta k ż e  m in is te rs tw o  fm an só w , co w  
k o ń cu  s ta ło  się  b ezp o śred n ią  p rzy czy n ą  trzec ieg o  w y jśc ia  FD P  z koa lic ji 
rząd o w ej.

W  d n iu  19 IX  1965 r. o d b y ły  się  w y b o ry  d o  B un d es ta g u .  F D P  uzy sk a ła  
w  n ich  9 ,5 %  głosów  tzn . ty le  sam o, co w  w y b o ra c h  1953 r. W czasie  k a m ­
p an ii w yborcze j z a ry so w a ły  się  szczegó ln ie  o s tro  k o n tro w e rs je  m iędzy  
F D P  a CSU.  R e p u b lik a  F e d e ra ln a  w ch o d ziła  w  o k res  reces ji g o sp o d ar­
czej, co u w y d a tn iło  się  b ezp o śred n io  w  tru d n o śc ia c h  b u d że to w y ch . L. 
E rh a rd , m im o  że ja k o  „ lo k o m o ty w a  w y b o rc z a ” zap ew n ił szczęśliw ie  c h a ­
d ec ji o czek iw an ą  w iększość w  B u n d e s ta g u  i m im o to, że n ik t n ie  k w e s­
tio n o w a ł w  sposób  zasad n iczy  jeg o  zasług  ja k o  „o jca  cudu  gospodarczego” 
u w a ż a n y  b y ł od p o czą tk u  V  k a d e n c ji B u n d e s ta g u  za k a n c le rz a  „p rze jśc io ­
w eg o ” (Z w is c h e n k a n z le r ). O dp o w iad a ło  to  tak że  in ten c jo m  A d en au e ra , 
k tó ry  m im o  że od 1963 r. p o zo staw ał n a  uboczu  czy n n eg o  życia  po lity cz ­
nego, n ie je d n o k ro tn ie  ak cen to w a ł za s trz e że n ia  co do sw ego n astęp cy , 
a ró w n ież  —  co w  d a n y m  w y p a d k u  na leży  p o d k reś lić  —  zgłaszał tak że  
ob iek c je  w  s to su n k u  d o  w sp ó łrząd zące j FDP.  G d y  w ięc pod  kon iec 
1966 r. n a ro s ły  w  N R F  tru d n o śc i gospodarcze, A d e n a u e r  w y ra z ił opinię, 
że R. D ah lg riin , ja k o  m in is te r  f in an só w  z ra m ie n ia  FDP,  n ie  dość w cześn ie  
p o in fo rm o w ał k a n c le rza  o tru d n o śc ia c h  w p ro w ad zen ia  w  życie zarządzeń  
zapob iegaw czych , a je ś li tego  n ie  zrobił, „ w in ie n  w ziąć k a p e lu sz ” i o p u ­
ścić ław ę  rząd o w ą  69.

P ro b le m  tru d n o śc i f in an so w y ch  by ł je d n a k  d a le k i od up roszczeń , 
ja k ie  zd aw a ły  się  w y n ik a ć  z ja k  zw y k le  la p id a rn y c h  i ja k  zw y k le  n ie  po­
g łęb io n y ch  o p in ii A d en au e ra .

F D P  chcia ła  uchodzić  za „ s tró ża  f in a n só w ” p rz e d e  w szy stk im  w  s to ­
su n k u  do  p rzed staw ic ie li w o ln y ch  zaw odów , w a rs tw  śre d n ic h  i  f in a n s-  
je ry  —  ja k o  w ła sn eg o  re z e rw u a ru  g łosów  w y b o rczy ch . W te j sy tu -

Bericht vom  Leben und Sterben eines Bundestagsabgeordneten nnch D okum enten  
und Tagebuchnotizen. Berlin 1964, ss.138.

09 Zob.: K ó r p e r ,  op. cit., s. 227.
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a c ji  zap o w iad a ła  obn iżkę  p oda tków , gdy  ty m czasem  rósł u k ry w a n y  d e f i­
c y t b u d że to w y  fe d e ra c ji i gdy  u rzęd n icy  z o toczen ia  D ah lg riin a , w b rew  
n iem u  zap o w iad a li raczej n a ło żen ie  n o w y ch  obciążeń  n a  spo łeczeństw o . 
M im o że rosło  zad łu żen ie  i u m a c n ia ły  się  te n d e n c je  in flacy jn e , rząd  
E rh a rd a  n ie  w y k aza ł dość siły , by  og ran iczyć  d ra s ty c z n ie  —  ja k  trzeb a  
by ło  —  w y d a tk i z b u d ż e tu  pań stw o w eg o . E rh a rd  sp o ty k a ł się z coraz 
częstszym i p rz e ja w a m i n ie lo ja ln o śc i ze  s tro n y  m in is tró w  FDP, a  ty lk o  
jeg o  słaba  p o zy c ja  n ie  p o zw ala ła  n a  o tw a rte  u ja w n ie n ie  za s trzeżeń  w obec 
p a rtnerów ’. W  te j  sy tu a c ji zb liżał się  n ie u c h ro n n ie  po n o w n y  zm ierzch  
k o a lic ji ch ad e c k o -lib e ra ln e j.

W czasie P arle i la g u  F D P  w  N o ry m b erd ze  n a  sam y m  p o czą tk u  V  k a ­
d e n c ji p a r la m e n tu  M ende o strzeg ł C D U /C SU ,  że p odw yższen ie  poda tk ó w  
i zach w ian ie  s tab iln o śc i w a lu ty  m oże d o p ro w ad zić  do  „p ró b y  ro zd arc ia” 
k o a lic ji rząd o w ej. O d pow iedz ia lnośc ią  za  z jaw isk a  reces ji F D P  obciążała  
osobiście E rh a rd a , jak k o lw ie k  ze w zg lęd u  n a  lo ja lność  tegoż k a n c le rza  
w obec lib e ra łó w  n ie  u ja w n ia ła  p e rso n a ln y c h  za s trzeżeń  w obec n iego  
pub liczn ie . G d y  je d n a k  n ie  u d a ło  się  zaham ow ać w z ro s tu  d e fic y tu  b u d że ­
tow ego, F D P  d la  „zach o w an ia  tw a rz y ” w obec w y b o rcó w  i w  n ad z ie i n a  
p o w ró t do  k o a lic ji rządzącej w  n o w ej k o n s te lac ji w y co fa ła  sw ych  m i­
n is tró w  z g a b in e tu  E rh a rd a , w zm ocn iw szy  w  ten  sposób, w b re w  w łasn y m  
rach u b o m , b ra n e  od d a w n a  pod  u w ag ę  m ożliw ości p o ro zu m ien ia  m ięd zy  
C D U /C SU  a SP D .  W  d n iu  1 X II  1966 r. u tw o rz o n y  zosta ł rząd  tzw . w ie l­
k ie j k o a lic ji pod  p rzew o d n ic tw em  K . G. K ie s in g e ra  (CDU) z W . B ran d tem  
(SPD)  jak o  zastęp cą  k a n c le rza  i  m in is tre m  sp ra w  zag ran iczn y ch . FDP  
p rzesz ła  p o n o w n ie  do  opozycji, p rzy  czym  sk o n c e n tro w a ła  ty m  razem  
u d e rzen ie  n a  do ty ch czaso w e  rząd o w e  w y ty c z n e  p o lity k i zag ran iczn e j.

Za p o d staw o w e zad an ie  rz ą d u  C D U /C S U -S P D  n a leża ło  u zn ać  n a ­
b rzm iew a jące  od w ie lu  la t  z ag a d n ie n ia  s to su n k ó w  z p a ń s tw a m i E u ro ­
p y  w sch o d n ie j. Tzw . n o w a  p o lity k a  w sch o d n ia  sk u p iła  też  n a  sobie  w  
p ie rw szy m  rzęd z ie  k ry ty c z n ą  u w ag ę  oponentów '.

Z asad n icza  rozb ieżność  m ięd zy  p o lity k ą  rząd zący ch  p a r t i i  a  o p in ią  
sp o łeczeń stw a w  ży w o tn y ch  d la  n a ro d u  n iem ieck iego  sp ra w a c h  w y n ik a ją ­
cych  z u p ły w u  czasu  i kon ieczności u s to su n k o w a n ia  się  do  sk u tk ó w  k a p i­
tu la c ji  b ezw aru n k o w ej u z a sa d n ia ła  d o k o n an ie  k ry ty c z n e j rew iz ji p o lity k i 
z ag ran iczn e j N R F  70.

70 W edług badań przeprowadzonych w listopadzie i grudniu 1966 r. przez insty­
tu t socjologii stosowanej w  Bad Godesberg (IN FAS ) 80n/o ludności NRF uważało po­
dział Niemiec za konsekwencję drugiej wojny światowej. Zjednoczenie rozumiano 
wówczas jako przywrócenie jedności NRF, NRD i Berlina. W edług tych samych 
badań „w świadomości poważnej części społeczeństwa lin ia Odry-Nysy utrw aliła

6 Przegląd Zachodni 4/1970
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P o lem ik a  n a  te n  te m a t za jm o w ała  w  ciągu  ro k u  1967 u w ag ę  p o lity ­
kó w  i o p in ii w  N R F  w  zw iązku  z tzw . d o k u m e n te m  W. S chol- 
lw e ra  (S c h o l lw e r  Pap ier  zu r  D eu tsch land  —  u n d  A u ssen p o l i t ik ) ,  o p raco ­
w a n y m  w  fo rm ie  m a te r ia łó w  roboczych , o raz w  zw iązku  z a r ty k u łe m
H. W. R u b in a  pt;. G odzina  p r a w d y  (Die S tu n d e  der  W a h r h e i t ) 71. S ch o llw er 
b y ł re d a k to re m  b iu le ty n u  „F D P  P re sse d ie n s t” . R ub in , w y m ie n ia n y  ju ż  
s k a rb n ik  F D P , b y ł ta k ż e  re d a k to re m  p e rio d y k u  zach o d n io n iem ieck ich  li­
b e ra łó w  „ L ib e ra ł” . W ty m  o s ta tn im  p iśm ie  m ia ł uk azać  się a r ty k u ł p t. 
G odzina  p r a w d y .  R u b in  je d n a k  w  czasie m ięd zy n a ro d o w y ch  ta rg ó w  w  
L ip sk u  72 ud z ie lił te le fo n iczn e j zgody n a  w y d ru k o w a n ie  sw ego te k s tu  w  
,,D er S te rn ” , n ie  zd a jąc  sob ie  sp raw y , że u d z ie la  re d a k c ji tego ty g o d n ik a  
p r io ry te tu  w  s to su n k u  do  p e rio d y k u  w łasn e j p a r tii . T y m  b ard z ie j te k s ty  
S ch o llw e ra  i R u b in a  n a d a ły  sp raw o m  w  n ich  p o ru szo n y m  w ielk iego  roz­
głosu. W  polem ice, k tó ra  zm u siła  n ie m a l w szy stk ich  p ro m in en tó w  FDP  
do  z a jęc ia  stan o w isk a , w y p o w iad a li się  m . in .; K. Scho lder, d o cen t u n i­
w e rs y te tu  w  T yb indze , o raz  b. m in is te r  sp raw ied liw o śc i B. L e v e re n z 73. 
G łosy  ty ch  o s ta tn ic h  d y sk u ta n tó w  w raz  z zasad n iczy m i w y p o w ied z iam i 
S ch o llw e ra  i R u b in a  k o n c e n tro w a ły  się w okół 3 zag ad n ień ; 1) z jed n o cze­
n ia  N iem iec, 2) is tn ie n ia  dw óch  p a ń s tw  n iem ieck ich  i 3) u zn an ia  g ran icy  
n a  O drze  i N ysie . W d o k ład n e j re la c ji z tek s tó w  o ry g in a ln y c h  ich  tw ie r ­
d zen ia  sp ro w ad za ły  się  do  n a s tę p u ją c y c h  zasad n iczy ch  tez.

A d 1. S ch o llw er o k reśla ł w  sp ra w ie  z jednoczen ia  N iem iec sw e  s ta n o ­
w isk o  w  n a s tę p u ją c y  sposób:
—  p rzy w ró cen ie  jednośc i N iem iec d o p ro w ad z iło b y  do ca łkow itego  p rze ­

su n ięc ia  sił w  E u rop ie , a b s tra h u ją c  od tego, że w szy stk ie  n a ro d y  e u ro ­
p e jsk ie  w  zasadzie  o b a w ia ją  się  n a ro d o w eg o  p a ń s tw a  n iem ieck iego , 
liczącego  75 m ilio n ó w  m ieszkańców  oraz d y sp o n u jąceg o  n a jw ięk szy m  
p o te n c ja łe m  g ospodarczym  n a  k o n ty n e n c ie  eu ro p e jsk im , s ta ra ją  się 
w ięc p rzeszkodzić  jeg o  p o w sta n iu ;

—  u to p ią  je s t  kon cep c ja , w ed łu g  k tó re j c z te ry  m o ca rs tw a  m og łyby  zaw ­
rzeć p o ro zu m ien ie  w  sp raw ie  odbud o w y  je d n o lity c h  N iem iec;

się — w związku z problem em  przywrócenia jedności — jako granica”. Zob. Die 
Slunde der W ahrheit, Eine D okum entation zur D eutschland-Politik der FDP, skrypt 
fotograficznych reprodukcji w ydany przez redaktora naczelnego tygodnika „Stern” 
I-Ienri N a  n n e n a. H am burg 1967.

71 Hans Wolfgang R u b i n ,  Die Slunde der W ahrheit. „Stern” n r 12 z 10 III 1967.
72 Zob.: W erner H ó f e r ,  Die Legende von Rubins Dolchstoss. Gesprach m it 

dem Bundę sschatzmeister der Freien Demokraten. „Die Zeit” n r 12 z 24 III 1967.
73 Zob.: Erkennen, was w irklich  ist, von Justizm inister Dr. B ernard L e v e r e n z .  

Kiel w : „Rheinischer M erkur” z 17 III 1967.
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—  zasad n iczy m  celem  p o lity k i n iem ieck ie j w in n o  być  p rzezw yciężen ie  
p odz ia łu  E u ro p y , a  w raz  z n im  p odz ia łu  N iem iec, ja k  rów n ież  stw o­
rzen ie  trw a łeg o  o g ó ln o eu ro p e jsk ieg o  ła d u  pokojow ego.

W  te j sam e j sp raw ie  z jed n o czen ia  N iem iec  s tw ie rd z ił R u b in :
— p rz y ja c ie le  i w rogow ie  N iem iec są zgodni co do  tego, że re s ty tu o w a n ie  

p a ń s tw a  n iem ieck ieg o  w  g ra n ic a c h  z 1937 r. n ie  je s t a n i m ożliw e, a n i 
p o żąd an e ;

—• W schód i Z ach ó d  ze s łu sznych , z ich  p u n k tu  w id zen ia , p rzy czy n  c h ę t­
n ie j w id zą  N iem cy  podzie lone  n iż  z jednoczone;

-— w ed łu g  w sze lk ich  m o żliw y ch  p rz e w id y w a ń  N iem cy  z jednoczone b ę d ą  
p a ń s tw e m  zn e u tra liz o w an y m  i znaczn ie  o g ran iczo n y m  w  sw ej su w e­
rennośc i. T ak ie  N iem cy  m ogą b y ć  ty lk o  częścią z in teg ro w an e j E u ro p y
o p odobnym  sy stem ie  gospodarczym  i so c ja ln y m , a lb o  też  m ogą istn ieć 
jeszcze p rzez  p ew ien  czas w  s tru k tu rz e  zw iązan e j z Z achodem  R e­
p u b lik i F e d e ra ln e j i z in teg ro w an e j ze W schodem  N iem ieck ie j R ep u b ­
lik i D em o k ra ty czn e j.
Z d an ie  L ev e ren za  w  te j sam ej sp ra w ie  jed n o śc i N iem iec sp ro w ad za ło  

się do  s tw ie rd zen ia , iż p o jęc ie  „n iep o d z ie ln y ch  N iem iec” n ie  oznacza p ra ­
w a  h isto ry czn eg o . N iem cy  w in n y  dążyć d o  tego, ab y  ocalić z to ta ln e j 
k lęsk i p rz y n a jm n ie j jed n o ść  n a ro d u , ab y  k ied y ś  w łączyć ją  w  p o lity czn ą  
jedność  E u ro p y .

A d 2. W  sp ra w ie  is tn ie n ia  dw ó ch  p a ń s tw  n iem ieck ich  S ch o llw e r tw ie r -

■— na leży  p o p ie rać  w sze lk ie  d ążen ia  p ro w ad zące  do  u n o rm o w an ia  s to ­
su n k ó w  m iędzy  B onn  a  B e rlin em  w schodn im , na  z iem i n iem ieck ie j 
p o w sta ły  bow iem  d w a  p a ń s tw a  n iem ieck ie ;

—  rząd  N R D  sp ra w u je  p ra k ty c z n ie  w szy stk ie  fu n k c je , leżące n o rm a ln ie  
w  k o m p e te n c ja ch  p a ń s tw a ;

—  rząd  N R F  w in ie n  z rezygnow ać  z ro szczeń  do  re p re z en to w a n ia  in te re ­
sów  całego n a ro d u  n iem ieck iego ;

■— n a leży  pod jąć  p e r tra k ta c je  z N R D  w  sp ra w ie  n aw iązan ia  m ięd zy  oby ­
d w o m a p a ń s tw a m i n iem ieck im i śc iśle jsze j w sp ó łp racy  gospodarczej, 
tech n iczn o -n au k o w e j o raz  w y m ia n y  k u ltu ra ln e j;

—  b o ń sk a  p o lity k a  n ie u z n a w a n ia  i izo low an ia  N R D  zw raca  się  n ie  ty lk o  
p rzec iw ko  „ reż im o w i” , lecz tak że  p rzec iw k o  ludn o śc i NRD .
R u b in  p o d d a ł k ry ty c e  z im n o w o jen n ą  k o n cep c ję  „w c ie le n ia ” N R D  do

R ep u b lik i F e d e ra ln e j. Je g o  o p in ie  d o ty czące  d ru g ieg o  p a ń s tw a  n iem iec ­
k iego  sp ro w ad za ły  się  poza ty m  d o  s tw ie rd zen ia , i ż :
—  w  N R D  is tn ie ją  zdobycze  socja lne , z k tó ry c h  ludność  n ie  zechce z re ­

zygnow ać;

d z ił :

6»
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—  p rz e s ła n k ą  z jed n o czen ia  N iem iec  je s t  d a lek o  idące  z ró w n an ie  u s tro jó w  
w  N R F  i N RD .

K o m e n tu ją c  n a  łam ach  „ R h e in isc h e r M e rk u r” 74 w y p o w ied ź  R u- 
b in a  L ev e ren z  p rz e s trz e g a ł p rz e d  lek cew ażen iem  fa k tu  is tn ie n ia  d ru g ieg o  
p a ń s tw a  n iem ieck iego . Ja k o  p ra w n ik  zau w aża ł p rzy  ty m , że p roces pow ­
s ta w a n ia  now ego  p a ń s tw a  je s t  p rz e d e  w szy stk im  p ro cesem  po lityczno- 
socjo logicznym . J e ś li n a  ja k im ś  o k reś lo n y m  te ry to r iu m  u k sz ta łtu je  się 
e fe k ty w n a  w ład za  p ań stw o w a , n a w e t je ś li re s p e k tu je  się ją  n iech ę tn ie , 
to  je d n a k  —  w  sen sie  n a u k i o p a ń s tw ie  —  p o w sta ło  ty m  sam y m  now e 
s u w e re n n e  p ań stw o . N ik t je d n a k  n ie  je s t zm uszony  go uznać . P ra w o  m ię ­
d zy n a ro d o w e  d o sta rcza  lic zn y ch  p rz y k ła d ó w  ro k o w ań  p o lity czn y ch  i in ­
n y c h  p o w iązań  —  p o n iże j p ro g u  u z n a n ia  po litycznego . D o te j sam ej k o n ­
k lu z ji —  n ie u z n a w a n ia  N R D  de ju re  —  sp ro w ad za ł się  tak że  p ie rw o tn y  
w y w ó d  R u b in a .

A d 3. W  sp ra w ie  g ra n ic y  n a  O drze  i N ysie  a rg u m e n to w a ł S cho llw er, iż:
—  n a  bazie  m ilczącego  p ogodzen ia  się z s ta tu s  quo  w  E urop ie , W schód 

i Z achód  zg ad za ją  się  co do  tego , że n ie  będz ie  żad n y ch  zm ian  o b ec­
n y c h  n iem ieck ich  g ra n ic  w schodn ich ,

—  d a w n e  n iem ieck ie  te re n y  w sch o d n ie  są  całkow icie  z in te g ro w a n e  z p a ń ­
s tw e m  po lsk im . P o lacy  u ro d zen i n a  ty c h  te re n a c h  p o siad a ją  „p raw o  
do  s tro n  o jc z y s ty c h ” , z d ru g ie j s tro n y  —  p rzesied leń cy  n iem ieccy  są 
ca łkow icie  z in te g ro w a n i z R e p u b lik ą  F ed e ra ln ą . A n k ie ty  p rz e p ro w a ­
d z a n e  w śró d  n ic h  dow odzą, że ty lk o  n iew ie lk i p ro c e n t p rz e s ie d le ń ­
ców  b y łb y  g o tów  pow rócić  do  d a w n y c h  m ie jsc  zam ieszk an ia  i to  na  
ogół ty lk o  w  w y p ad k u , g d y b y  te  te re n y  zno w u  n a leża ły  do  N iem iec. 
W a r ty k u le  R u b in a  p ro b lem  g ra n ic y  p o lsk o -n iem ieck ie j w iąza ł się

•ściśle z k w e s tią  z jed n o czen ia  N iem iec  i u z n a n ia  fa k tó w  z a is tn ia ły c h  w  
1945 r. K to  p ra g n ie  p rz y w ró c e n ia  jed n o śc i —  ak cen to w a ł R u b in  —  ten  
m u si uzn ać  „ lin ię ” O d ry -N y sy  i p rz y ją ć  is tn ie n ie  in n eg o  p a ń s tw a  „na 
z iem i n ie m ie c k ie j” z w sz y s tk im i w y n ik a ją c y m i s tąd  k o n sek w en c jam i.

P ro b le m  są s ied z tw a  p o lsk o -n iem ieck ieg o  p o w raca ł w  dalsze j d y sk u sji 
n a  łam ach  p ra sy . N a jd a le j id ący  w n io sek  z p o lem ik  i d y sk u s ji  n a  ten  t e ­
m a t w y c iąg n ą ł L ev eren z  w  n a s tę p u ją c y c h  słow ach :

„(. . . ) W szystkie z nam i w spółpracujące państw a NATO  są gotowe ustalić linię 
Odry-Nysy jako niem iecką granicę wschodnią. Ich pow tarzające się oświadcze­
nia, że natu ra ln ie  da się uregulować ten problem  dopiero w  trak tacie pokojowym, 
nie pozw alają już odczuć m aterialnego sensu (tych słów) i przyjęły powoli 
charak ter 'pustego sklepu form uł’ (dosł.: leeren Form elkram s). Nie zapom inaj­

74 Ibidem.
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my, żeśmy chcieli wojny totalnej i to talnie przegraliśm y ją. Teraz dostrzegalna 
sta je  się cena, jaką ze względów wewnętrzno-politycznych spychaliśmy do pod­
świadomości. Problem  ten w inniśm y niezwłocznie omówić z naszymi sprzym ie­
rzeńcam i — otwarcie i uczciwie. Jeżeli odbierze się nam  naw et nadzieję na 
pewne korektury graniczne, w inniśm y się wówczas poważnie zastanowić nad 
wyciągnięciem stąd w ynikających konsekwencji” 75.

F D P  n ie  m ia ła  w p ra w d z ie  p ra w a  w y łącznośc i n a  odw ażne  s taw ian ie  
p ro b lem ó w  p o lity k i w sch o d n ie j. D o n a jg ło śn ie jszy ch  i d o  te j  p o ry  n a j­
d a le j id ący ch  p ro je k tó w  n a leża ł je d n a k  p la n  lib e ra ln eg o  d em o k ra ty
G. P f le id e re ra  (FDP) z  1952 r . 76 P la n  ten , zan im  s fo rm u ło w a n a  została  
d o k try n a  H a lls te in a , p rz ew id y w a ł n aw iązan ie  s to su n k ó w  d y p lo m a ty cz ­
n y ch  N R F  z w szy stk im i p a ń s tw a m i E u ro p y  w sch o d n ie j, z likw id o w an ie  
w  ty m  re jo n ie  b ia ły ch  p lam  d y p lo m aty czn y ch , re sp e k to w a n ie  s tre fy  w p ły ­
w ów  Z S R R  w  E u ro p ie  w sch o d n ie j, w y co fan ie  w o jsk  o k u p a c y jn y c h  poza 
R en  n a  zachodzie  i O d rę  n a  w schodzie , m ożliw ą  n e u tra liz a c ję  ca łych  
N iem iec. P fle id e re r , k tó re g o  p la n  sp o tk a ł s ię  z o s trą  k ry ty k ą  n a w e t w  
FDP,  a ty m  b a rd z ie j w  CDU,  zo sta ł p o w o łan y  późn ie j n a  stan o w isk o  am ­
b a sa d o ra  N R F  w  Ju g o sław ii. Z d an iem  K . H. F lach a , p u b lic y s ty  m ie ­
sięczn ika  „ L ib e ra ł” , b y ło  to  je d n o  z n a jc h y trz e jsz y c h  po su n ięć  A d en au era , 
k tó ry  w  ten  sposób  po zb y ł się  sw ego a n tag o n is ty , a ta k u ją c e g o  p o lity k ę  
zag ran iczn ą  A d e n a u e ra  w  je j n a js ła b sz y m  p u n k c ie  77. S p ra w a  zakończy ła  
się  z re sz tą  d la  P f le id e re ra  trag iczn ie . W ezw any  z B e lg rad u  do B onn  d la  
z re fe ro w a n ia  s tan o w isk a  Ju g o sław ii w  sp ra w ie  u z n a n ia  g ra n ic y  n a  O drze- 
N ysie  w  zw iązk u  z w iz y tą  W . G om ułk i w  B elg rad z ie  i w  zw iązk u  z za ­
p o w ied z ian y m  u zn an iem  N RD , P f le id e re r  zm arł n a  zaw ał se rca  b ezpo­
śred n io  po  d ra m a ty c z n e j rozm ow ie z m in is tre m  sp ra w  zag ran iczn y ch  N R F
H . v o n  B ren tan o .

W okresie  gdy  k o m en to w an o  z re fe ro w a n e  tu  w y s tą p ie n ia  S ch o llw era  
i R u b in a  p rz y p o m n ia n o  też  w y s tą p ie n ia  in n y c h  lib e ra ln y c h  p o lity k ó w  w  
sp ra w ie  O stp o l i t ik  —  H. A. K ro lla  i n ie  ży jący ch  J . U n g eh eu e ra , W. D u rin - 
ga, P . S e th e  —  oraz  n a s tę p u ją c e  s ło w a  P fle id e re ra  odnoszące się  do  p ro ­
w ad zen ia  p o lity k i z pozy c ji s iły :

„Siła m ilitarna w  ogóle nie jest jeszcze polityką; jeśli nie wiadomo, jakiej służy 
ona polityce, oddziałuje tylko jako zagrożenie, prowadzi tylko do usztywnienia 
postawy przeciw nika i nie zm ierza do żadnej gotowości rozmów. M ilitarna droga 
bez jasnej polityki zagranicznej prowadzi albo w zaułek, albo do w ojny”.

76 Ibidem.
78 Zob.: K arl Herm an F l a c h ,  PJleiderers Vermachtnis. „L iberał” 10/1967, s. 723 

i n.; także: K ó r p e r ,  op. cii., ss. 189- 190; A. W. W a l c z a k ,  Polityka N iem iec­
kiej Republiki Federalnej wobec Polski (1949 - 1961). Por. przyp. 11.

77 Zob.: F l a c h ,  ibidem.
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K. H. F lach  e lim in u ją c  w  zw iązku  z ty m  c y ta te m  ew en tu a ln o ść  w o jn y , 
k la sy fik o w a ł p o lity k ę  zach o d n io n iem ieck ą  ja k o  z n a jd u ją c ą  się  w łaśn ie  
w  ś lep y m  z au łk u  78.

R u b in  i S ch o llw er za tem  n ie  p o ru sza li p ro b lem ó w  obcych  zachodn io - 
n iem ieo k im  lib e ra ln y m  d em o k ra to m . L icząc je d n a k  od p la n u  P fle id e re ra  
z 1952 r„  po  ra z  p ie rw szy  ja k o  p rzed s taw ic ie le  opozycji p a r la m e n ta rn e j 
p o tę p ili  szkod liw ą od w ie lu  la t  —  z ta k ą  o tw arto śc ią  n ie  k ry ty k o w a n ą  
n ig d y  —  ta b u iz a c ję  p ro b lem ó w  p o lity k i w sch o d n ie j. B ezp o śred n io  z a a ta ­
k o w ali z a w a rte  w  zm u m ifik o w an y ch  sch em atach  d o k try n y : H alls te in a , 
Alleinvertrekungsanspruch, Heimatrecht, Heimat —  i Gesamtdeutschepoli- 
tik. N a p ię tn o w a li szkod liw y , ich  zdan iem , im m obilizm  p o lity czn y  i u p o r­
czyw e p o zo staw an ie  N R F  n a  p o zy c jach  n ie u z n a w a n ia  b ezw aru n k o w ej k a ­
p itu la c ji.

C elność a ta k u  n a  p o zy c je  rząd o w e  —  a  n ie  p rzec iw  k tó rem u k o lw iek  
z p o lity k ó w  czy p a r ti i  k o n k re tn ie  —  n ie  b y ła  jed n o zn aczn a  z je j sk u ­
tecznością . FDP m u sia ła  b o w iem  czuć się w sp ó ło d p o w ied z ia ln a  g łów nie  za 
p o lity k ę  ch ad eck ą  w  sp raw ie  p a ń s tw  w sch o d n io eu ro p e jsk ich . L ib era ło w ie  
b y li w  g ru n c ie  rzeczy  obc iążen i k o m p lek sem  lo ja lnośc i w obec CDU.

O stra  k ry ty k a  b y ła  p o d y k to w an a  k on iecznością  p recy zy jn ie jszeg o  o k re ­
ś len ia  p ro f ilu  d la  z reg en e ro w an ia  p a r ti i  p rzez  opozycję. K lasy czn y  lib e ra ­
lizm  m ia ł s tw arzać  o d p o w iedn ie  p o  te m u  szanse. B ra k  w y raźn eg o  ad re sa ta  
p o d ję te j po lem ik i w sk azy w a ł n a  p ró b ę  poszerzen ia  so c ja ln e j b azy  FDP 
w  n a jsze rszy ch  k ręg ach  sp o łeczeń stw a.

L ib e ra ło w ie  n ie  szu k a li p o ro zu m ien ia  z in n y m i s tro n n ic tw am i, k tó re  — 
ja k  N iem ieck a  U n ia  P o k o ju  (DFU) czy p ó źn ie j N iem iecka  P a r t ia  K o m u n i­
s ty czn a  (DKP) —  p rzez  to, że w cześn ie j o tw arc ie  s ta ły  n a  p o zy c jach  w a lk i 
z n a c jo n a lis ty c z n y m  k o n se rw a ty z m e m  m ogły  zw iększać  sk u teczn o ść  k ry ­
ty k i. „M ło d o tu rcy ” z FDP d y s tan so w a li się  od w sze lk ich  o rg an izac ji o m a r­
k s is to w sk im  zab a rw ien iu , a  o d żeg n y w ali się n a w e t ta k ż e  od sk la sy fik o w a­
n ia  ich  ja k o  lew ico w y ch  lib e ra łó w . M im o to  n ie  u s trz e g li się  za rzu tó w  n a ­
z y w an ia  ich  „ sp rzed aw czy k am i” , „p o lity k am i w y rz e c z eń ” , „ p ro w o k a to ra ­
m i” , k tó rz y  zad a li p rzew o d n iczącem u  FDP E rich o w i M ende  „cios w  p lecy ” .

O m ałe j sku tecznośc i k ry ty k i  św iadczy ło  to , że  n ie  zosta ła  ona w p ro w a ­
d zo n a  n a  fo ru m  p a rla m e n tu . A ni S cho llw er, a n i R u b in  n ie  b y li bow iem  
d e p u to w a n y m i Bundestagu. P o lem iczn e  w y s tą p ie n ia  m og ły  w p ły n ąć  ty lk o  
n a  re w iz ję  p ro g ra m u  p a r ty jn e g o  FDP. K o n g re s  w  H an o w erze  1967 r., k tó ­
ry  m ia ł stwTorzyć dogo d n y  m o m en t d la  w e ry fik a c ji w y ty c z n y c h  w  sp raw ie  
p o lity k i z ag ran iczn e j N R F n ie  w p ro w ad z ił d a le k o  id ący ch  zm ian . Doszło

78 Ibidem , s. 724.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1970 Instytut Zachodni



SPD i FDP w opozycji 319

je d y n ie  do  w y b o ru  now ego  p rzew odniczącego . P o  E. M ende k ie ro w n ic tw o  
p rz e ją ł W. Scheel.

W sp raw ach , k tó re  b y ły  p rzed m io tem  k o n tro w e rsy jn y c h  poglądów , k o n ­
g res h an o w ersk i FDP p rz y ją ł n a s tę p u ją c ą  k o n fo rm is ty czn ą  u ch w a łę :

„Usunięcie podziału Niemiec nie jest więc ani założeniem ani w arunkiem , 
a tylko wynikiem  pertrak tacji z NRD.

Federalny zjazd Wolnej P artii Demokratycznej opowiada się za priorytetem  — 
podkreślonym w ustaw ie zasadniczej — zjednoczenia ludzi w rozdzielonych częś­
ciach Niemiec.

Jest on (tzn. Eundesparteitag) zdania, że ostateczne rozstrzygnięcie na temat 
niemieckich granic na wschodzie może nastąpić dopiero w traktacie pokojo­
wym. Zjazd federalny W olnej P artii Demokratycznej jest zdania, iż zagadnie­
n ia tery torialne nie mogą unicestwić zjednoczenia rozdzielonych części Niemiec ;9.

K o m prom isow e u ch w a ły  k o n g re su  h an o w ersk ieg o  w ik ła ły  się w  d a l­
szym  ciągu  w  n ie ja sn y c h  fo rm u łach . N ie  s ta n o w iły  też  w łaśc iw ej a l te rn a ­
ty w y  d la  n o w ej p o lity k i w sch o d n ie j rz ą d u  w ie lk ie j k oa lic ji. J e d y n y  a l te r ­
n a ty w n y  p ro je k t, ja k i FDP w y su n ę ła , d o ty czy ł u s ta w o d a w stw a  w y ją t­
kow ego  80.

N o w ato rsk ie j ak ty w n o śc i w  sp ra w a c h  zasadn iczych , k tó re j t ru d n o  by 
b y ło  odm ów ić R ub inow i, S ch o llw erow i, F lach o w i i in n y m , tzn . poszczegól­
n y m  osobom , n ie  m ożna p rzy p isać  p a r ti i  w o ln y ch  d em o k ra tó w  w  całości, 
w  k tó re j obok  z w ro tu  n a  lew o  (w fo rm a ln y m  tego  słow a znaczen iu ) b ran o  
pod u w ag ę  też  u cieczkę  n a  p raw o , chociaż tu ta j ,  ja k o  e w e n tu a ln a  trzecia , 
a le  k o n k u re n c y jn a  s iła  n ie  w ch o d ziła  w  g rę  z y sk u ją c a  w  ty m  czasie  n a  po ­
p u la rn o śc i n eo h itle ro w sk a  N iem ieck a  P a r t ia  N aro d o w o -D em o k ra ty czn a  
(National Demokratische Partei Deutschlands, NPD).

P o d staw o w y m  d ążen iem  FDP w  o k re s ie  1966 -  1969 by ło  u trz y m a n ie  
pozycji p a r tn e ra  k tó re jś  z dw ó ch  p a r ti i  „ lu d o w y c h ” , CDU czy  SPD. W ia­
dom o bow iem , że do ty ch czaso w a po zy c ja  „ języ czk a  u  w a g i” d aw a ła  l ib e ra ­
łom  sto su n k o w o  d u że  m ożliw ości w p ły w u  n a  d ecy z je  rząd o w e i n ie p ro p o r­
c jo n a ln ie  w ie lk ie  szanse  o b e jm o w an ia  w y so k ich  stan o w isk . K. J . K ó rp e r 
o k reśla  te n  s ta n  w  n a s tę p u ją c y c h  sło w ach : „F D P  obsadziła  w  1963 r. 
w  s ied m iu  k ra ja c h  i w  B onn  s ta n o w isk a  m in is tra  sp raw ied liw o śc i, w  sześ­
ciu  k ra ja c h  i w  B onn  —  m in is tró w  fin an só w . N a 88 s tan o w isk  m in is te r ia l­
n y ch  w  k ra ja c h  w o ln i d em o k rac i za jm o w a li 23 s tan o w isk a  (26,2*Vo), ja k ­
k o lw iek  sam i re p re z en to w a li ty lk o  8 ,7 %  m a n d a tó w  w  Landtagach” 81. 

D la zo b razo w an ia  ty c h  p ro p o rc ji is tn ie ją c y c h  m ięd zy  ilo śc ią  s tan o w isk

79 Według: „L iberał'1 n r 10/1967, s. 733.
80 Ibidem , s. 758.
81 Zob.: K ó r p e r ,  op. cit., s. 247.
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m in is te r ia ln y c h  a  ilością  g łosów  zd o b y ty ch  p rzez  F D P  K ó rp e r p rzed staw ił 
n a s tę p u ją c ą  ta b e lę :82

Udział Ilość stanowisk
Kraj głosów ministerialnych w %,

FDP w % z premierami włącznie

Szlezwik-Holsztyn 7,9 25,0
Hamburg 9,6 25,0
Dolna Saksonia 8,8 44,4
Brema 8,4 30,0
Pn. Nadrenia-Westfalia 6,9 20,0
Nadrenia-Palatynat 10,1 33,3
Badenia-Wirtembergia 15,8 37,5
Saara 13,8 16,6

O b ro n a  tych  pozy c ji s tan o w iła  g łó w n y  m o ty w  dzia ła ln o śc i o rg a n iz a c y j­
ne j FDP. L ib e ra ln i d em o k rac i sp rzec iw ia li się  jed n o cześn ie  w sze lk im  p ró ­
bom  w p ro w ad zen ia  n o w ej o rd y n a c ji w y b o rcze j. O b staw ali p rzy  o bow iązu ­
ją c y m  sy stem ie  w ięk szo śc io w o -p ro p o rc jo n a ln y m . B yli n a to m ia s t p rzeciw n i 
w p ro w a d z e n iu  sy s tem u  czy sto  w iększościow ego, k tó ry  d o p ro w ad z iłb y  do 
u tw ie rd z e n ia  w  N R F  m o d e lu  d w u p a r ty jn e g o  z w y ra ź n y m  p odz ia łem  na  
s tro n n ic tw o  rząd zące  i s tro n n ic tw o  opozycy jne .

W o k resie  obo w iązu jąceg o  sy s tem u  d a jąceg o  m ożliw ości za jm o w an ia  
m ie jsc  w  p a r la m e n ta c h  i w  rz ą d a c h  —  FD P  szu k a ła  ju ż  w  1958 r. w sp arc ia  
w śró d  je j w yso k o  cen io n y ch  p ro te k to ró w  z w ie lk ieg o  p rzem y słu . W edług  
o św iadczen ia  H. W eh n era , F D P  s ta ra ła  się w  ty c h  ko łach  w ie lk o k a p ita li­
s ty czn y ch  o to, b y  n ig d y  n ie  p o w sta ła  sy tu a c ja , w  k tó re j w y b o rcy  m ieliby  
do  w y b o ru  ty lk o  d w ie  p a rtie . W w y p a d k u  o s łab ien ia  C D U /C SU  (tzn. w ó ­
w czas, w  1958 r.), F D P  m ia ła  b y ć  zab ezp iecza jący m  re g u la to re m  sp ad k u  
w p ły w u  ch ad ec ji i m ia ła  ch ro n ić  sy s tem  p a r la m e n ta rn y  p rzed  w zrostem  
w p ły w ó w  „ c z e rw o n e j'' SPD .

S y tu a c ja  zm ien iła  się  je d n a k  w  w y n ik u  a k o m o d acy jn y ch  procesów , 
k tó ry m  się  p o d p o rząd k o w ała  so c ja ld em o k rac ja  zacho d n io n iem ieck a . P o  w y ­
b o ra c h  1969 r. w  k tó ry c h  F D P  u zy sk a ła  ty lk o  5 ,8%  głosów  i 30 m iejsc  w  
B u n d e s ta g u  83 p o zo staw ała  m ożliw ość pono w n eg o  zw iązan ia  się  z C D U /C SU  
a lb o  też w y b o ru  now ego  p a r tn e ra . FDP,  choć oczyw iście  n ie  b y ła  tu  s tro n ą  
d ecy d u jącą , w y b ra ła  d ru g ą  m ożliw ość, u tw o rzy w szy  rząd  w espó ł z SPD .

82 Ibidem, s. 248.
88 F lorian M i e d z i ń s k i ,  W ybory do V I Bundestagu. „Przegląd Zachodni”. 

1/1970, ss. 108 - 136.
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O trw a ło śc i te j k o a lic ji d ecy d o w ała  w iększość  12 g łosów  w  B u n d e s ­
tagu.  W olni d em o k rac i w n ie ś li liczne obciążen ia  z o k re su  poprzedniego , 
k tó re  p rzy czy n iły  się  do  p rz y p isa n ia  im  m ia n a  so ju szn ik ó w  uciąż liw ych  
i n iezd y scy p lin o w an y ch . M im o to  k o a lic ja  lib e ra łó w  i socja ld em o k ra tó w  
z a w ie ra ła  w ięce j p rz e s ła n e k  n a  p rz e trw a n ie  zw łaszcza o k resu  w stęp n e j 
w sp ó łp racy , an iże li z a w ie ra ła  w  przesz łośc i k o a lic ja  C D U /C SU  —  FDP. 
S p raw d zen ie  słuszności teg o  w n io sk u  d o tyczącego  jeszcze n ie  w y ja śn io n e j 
sy tu ac ji, a  o d w ro tn ie , z jaw isk a  zn a jd u ją c eg o  się  w  ru ch u , m u si być  odło­
żona do p rzyszłości, ty m  b a rd z ie j że sp ra w d z ia n y  b ę d ą  w idoczne  na jp ó źn ie j 
w  m om encie  s to su n k o w o  n ie z b y t odleg łym , tzn . w  ro k u  n a s tę p n y c h  w y b o ­
ró w  p a r la m e n ta rn y c h  (1973 r.), p rz y  czym  a k tu a ln ie  o d b y w a jące  się w y ­
b o ry  do  poszczegó lnych  L a n d ta g ó w  s tw o rzą  w cześn ie jszą  i lep szą  m ożli­
w ość s ta w ia n ia  p rognoz  n iż  chw ila  obecna.

O dnośn ie  do  o k re su  b ra n e g o  pod u w ag ę  w  n in ie jsze j an a liz ie  należy  
s tw ierdz ić , iż FD P  w  la ta c h  1967 -  1969 p rzy czy n iła  się w  pow ażn y m  s to p ­
n iu  do  oży w ien ia  d y sk u s ji n a  te m a t p o lity k i w sch o d n ie j w ła śn ie  w  m o­
m encie , g d y  p o lity k ę  tę, ze w zg lęd u  n a  sam e m e to d y  je j p ro w ad zen ia , oce­
n ian o  p rzed w cześn ie  ja k o  „ n o w ą ” . W oln i dem o k rac i w  istoc ie  zak w estio ­
n o w ali te  je j cechy  rzekom ego  n o w a to rs tw a . Z aak cen to w ali n a to m ia s t po­
trz e b ę  z rew id o w an ia  s ta ry c h  sch em ató w  i p o d jęc ia  n o w y ch  in ic ja ty w . W y­
chodzili p rzy  ty m  z za łożenia, że czas n ie  p ra c u je  n a  k o rzy ść  N iem iec. 
S am ą  ocenę zag ad n ien ia  w  w e rs ji p o d an e j p rzez  R u b in a  o k reślił S cho lder 
ja k o  n a jle p sz y  p ro g ra m  opozycji, ja k i od w ie lu  la t  w  ogóle p rz e d s ta w io ­
no  w  N R F 84.

Jed n o cześn ie  S ch o ld e r obn iża ł je d n a k  w arto ść  teg o  „ p ro g ra m u ” , n ie  li­
cząc n a  m ożliw ość re a liz a c ji jeg o  w y ty c z n y c h  w  d z ia ła ln o śc i FDP.  O ce­
n ia ł go ja k o  a p e l do  p o te n c ja ln y c h  zw o len n ik ó w  FDP,  k tó ry c h  dostrzega ł 
p rzed e  w szy stk im  w śró d  w y b o rcó w  m łodszej g en e rac ji. FD P  rek lam o w ała  
się  ja k o  „ p ro d u c e n t id e i” (Id e e n -P ro d u ze n t). K ó rp er, k tó ry  n a  tę  fu n k c ję  
FDP  zw raca ł u w ag ę  —  z resz tą  za  R. D a h re n d o rfem  8S —  dochodził w  k o n ­
k lu z ji do w n io sk u , że is tn ie n ie  p a r t i i  w y s tę p u ją c e j w  te j ro li n ie  je s t  ko­
n ieczne, zw łaszcza że idee  lib e ra lis ty c z n e  ty p u  k lasy czn eg o  ja k  i neo lib e- 
ra lis ty c z n e  zdo ła ły  p rz en ik n ąć  n a  s ta łe  do p a rtii, k tó re  d y sp o n o w ały  p e ł­
n ie jszy m i m ożliw ościam i re a liz a c ji  ich  założeń  p ro g ram o w y ch .

P ó źn ie jsze  w y n ik i w y b o ró w  p o tw ie rd z iły  w  d użej m ie rze  słuszność 
tezy  K ó rp e ra  p rz em aw ia jące j n a  ko rzyść  sy s te m u  d w u p a rty jn e g o . J e d -

84 Die tJberlebenschance der deutschen Liberalen. Ein K om m entar von Dr. Klaus 
S c h o l d e r ,  Dozent an  der U niversitat Tiibingen, gesendet am 25. 3. 1967 um  21. 15 
U hr im Zweiten Deutschen Fernsehen, por. przyp. 70, ibidem.

85 Zob., K o r p e r .  op. cit., s. 255.
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n o cześn ie  jed n ak , poza trz e m a  p a r tia m i re p re z en to w a n y m i w  dziedzin ie  
„p ro d u k o w a n ia  id e i” p o jaw iły  się  siły , k tó re  w  la ta c h  1967 -  1968 w sk a ­
zy w ały  na  is tn ie n ie  znacznego  p o te n c ja łu  opozycji p o z a p a rla m e n ta rn e j.

P o trzeb a  sfo rm u ło w a n ia  o sta teczn y ch  w n io sk ó w  w y n ik a ją c y c h  z a n a ­
lizy  p ro g ra m u  op o zy cji w  g łó w n y ch  p a r tia c h  zachod n io n iem ieck ich  w y ­
m aga w ięc  u w zg lęd n ien ia  jeszcze  w  fo rm ie  d y g re s ji te g o  zag ad n ien ia  po­
siad a jąceg o  z re sz tą  o b fitą  l i te ra tu rę  *.

Socjolog zach o d n io n iem ieck i R. D a h r e n d o r f  (FDP), u zasad n ia jący  
w  1963 r. is tn ie n ie  „ trz e c ie j p a r t i i” ja k o  siły  d y n a m iz u ją c e j od ideologizo- 
w an e  sp o łeczeństw o  n iem ieck ie , n a leża ł do  g ro n a  a u to ró w , k tó rz y  w  ty m  
sam y m  czasie po d e jm o w ali p ró b y  now ego  zd e fin io w an ia  p o jęc ia  „ lew icy ” , 
n ieza leżn ie  od tra d y c y jn e g o  zn aczen ia  te rm in u .

D a h re n d o rf  n ie  og ran iczy ł się  do  to p o g ra ficzn e j in te rp re ta c j i  po jęć  w  
zależności od z a jm o w an ia  m ie jsc  p rzez  posłów  p o  s tro n ie  p ra w e j czy lew ej 
t ry b u n y  p a r la m e n ta rn e j. W ed ług  niego, lew ica  b y ła  p a r t ią  d y sk u sji, roz-

* Prócz prac cytowanych na tem at opozycji w ogóle zob. np.: Johannes A g- 
n o 1 i, Peter B r u c k n e r ,  Die Transformation der Demokratie. F rank fu rt am Main
1968, 196 ss.; Das Establishm ent antw ortet der APO, Eine Dokumentation. H eraus­
gegeben von H ans-Joachim  W i n k l e r  in Zusam m enarbeit m it H elm ut B i l s t e i n .  
Opladen 1968, 178 ss.; H elm uth G. B u t ó w ,  Radikale Demokratie oder Demokra­
tie der Radikalen, Ausserparlamentarische Opposition heute. Berlin 1969, 142 ss.; 
Hans D i c h g a n s ,  op. cit., por. przyp. 106; Joachim  E n g e l  m a n n ,  op. cit., por. 
przyp. 103; K arl J a s p e r s ,  op. cit., por. przyp. 106; H orst K r i i g e r ,  op. cit., por. 
przyp. 106; Josef O e l i n g e r ,  Die neue L inke und der SDS, Die politische Theorie 
der revolutiondren Opposition. Koln 1969, 220 ss.; E rnst R i c h e r t ,  Die radikale 
Linke von 1945 bis zur Gegenwart. Berlin 1969, 140 ss.; Wolfgang W ilhelm S c h  ii t z, 
Antipolitik , Eine Auseinandereselzung iiber rivaliesierende Gesellschajtsjormen, 
Koln 1969, 238 ss.; Rolf S e e l i g e r ,  op. cit., por. przyp. 102; Ulrich S o n n e m a n n ,  
Institutionalism us und studentische Opposition, Thesen des Ausbreitung des Unge- 
horsams in  Deutschland, F rank fu rt am  M ain 1968, 168 ss; A ndreas von W e i s s ,  
Die Neue Linke, Kritische Analyse. Boppard am Rhein 1969, 331 ss.; Otto W i l f  e r t ,  
Lastige Linke, Ein Uberblick uber die Ausserparlamentarische Opposition der Inte- 
lektuellen, Sludenten  und Gewerkschafter. M it Beitragen von: Dr G erhard S z c z ę ­
s n y ,  Prof. Dr Wolfgang A b e n d r o t h ,  Gerd von P a c z e n s k y ,  O tto B r e n n e r ,  
Prof. Dr. H elm ut R id  d e r ,  Hans A. N i k e l ,  Wolfgang S t r e e c k ,  Dr Immanuel 
G e i s s ,  Lutz L e h m a n n ,  Antonius H o f f m a n n ,  Ju lius L e h l b a c k ,  Helm ut 
S c h a u e r, K laus A n t  e s, Kersten P e t e r s ,  H ubert H a b i c h t, Hans T r  a x 1 e r. 
Mainz 1968, 166 ss.

W większości tych prac podano obszerną bibliografię, dotyczącą zwłaszcza opozy­
cji intelektualistów  oraz tzw. rebelii studenckiej.

4. OPOZYCJA POZAPARLAMENTARNA (APO)
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w agi, an a lizy  i w ą tp liw o śc i. B y ła  tak że  p a r t ią  w ie lk ich  p ro je k tó w . N a to ­
m ia s t z  po jęc iem  p raw icy  łączy ła  się  czy n n a  re a liz a c ja  p ro g ram ó w . Z te j 
in te rp re ta c ji  p o jęc ia  lew icy  w y n ik a ły  w  k o n sek w en c ji sp rzeczności m iędzy  
„p ro d u k c ją  id e i” a p ra k ty c z n y m i p o trzeb am i w  re a liz a c ji p ro g ram u . P ie r ­
w sze —  ideologiczne fu n k c je  lew icy  —  D a h re n d o rf  p rz y p isy w a ł p rzede  
w szy stk im  ko łom  in te le k tu a ln y m , d ru g ie  —  w y k o n aw cze  zad an ia  pozo­
s ta w ia ł p ra k ty k o m  p a r ty jn y m . U w aża ł p rzy  tym , że m o ty w em  d z ia łan ia  
lew icy  p rz e s ta ły  być k w estie  społeczne, ta k  n ab rzm ia łe  jeszcze w  końcu  
X IX  w . P ozosta ł je d n a k  n ad a l p ro b lem  p rzec iw ień stw  —  p o lity k i i in te ­
lek tu . L ew icę  d z isie jszą  D a h re n d o rf  sk lasy fik o w ał jak o  „p o zy c ję  p e rm a ­
n e n tn e j  o pozyc ji” SR.

W zgodzie z p o p rzed n io  z a jm o w an y m  stan o w isk iem  D a h re n d o rf  p rz y ­
dzie la ł in te le k tu a lis to m  zad an ie  k ry ty c z n e g o  o p raco w an ia  k oncepcji, po­
lity k o m  n a to m ia s t ich  rea lizac ję . P o jęc iu  „,now ej lew icy ” (n e u e  L inke),  czy 
„lew icy  b ezo jc z y źn ia n e j” (he im a llo se  L inke)  p rzec iw staw ia ł k o n cep c ję  „ n o ­
w ej lib e ra ln e j lew icy ” 87. J e s t  z rozum ia łe , że ja k o  lib e ra ł i cz łonek  FDP  
s fo rm u ło w a ł sw o je  w n io sk i w  sposób n a s tę p u ją c y :

„Pierwszymi lewicowcami w  historii byli liberałowie. Dopiero później ich miejsce 
zajęli socjaliści. Można sobie jednak wyobrazić, iż dzisiaj znowu jakaś forma 
liberalnego m yślenia zajm ie miejsce lewicy. K onstruktyw na nieufność, o której tu 
mowa, powinna kierować się we współczesnym społeczeństwie przeciwko sta ­
łemu roszczeniu władzy w  instancjach pryw atnych i publicznych. Wiele można 
i trzeba zrobić, aby tę władzę okiełznać” 8S.

H. B o l i ,  z a b ie ra jąc  głos w  im ien iu  l ite ra c k ic h  śro d o w isk  tw órczych , 
n ie  obdarzo n y  w p ra w d z ie  ich m an d a tem , zap rzeczy ł w  w y p o w ied z i zam ie­
szczonej w  om aw ian e j tu  p u b lik a c ji „ p ra s ta re m u  tw ie rd z e n iu , iż in te le k t 
i p o s tęp  s tan o w ią  m onopo l lew icy ” . W b rew  D ah ren d o rfo w l u s to su n k o w ał 
się  też  n e g a ty w n ie  w obec  w szy s tk ich  p a r t i i  zach o d n io n iem ieck ich  re p re ­
z e n to w a n y c h  w  B undes tagu .  K w estio n o w ał w  n a s tę p u ją c y c h  słow ach  ich 
is tn ie n ie :

„Mój Boże, dlaczego by nie rozbić istniejących partii i stworzyć partię — 
ojczyznę, na k tórą by można głosować bez wrażenia, iż głosuje się na obum arłe 
skrzydło.

Nad SPD  ciąży jak  fatum  jej nazwa, sta ra  sprawa, k tó ra  była w spaniałą

86 Zob.: R. D a h r e n d o r f  w pracy zbiorowej: Was ist heute Links? Thesen und  
Theorien zu einer politischen Position. Herausgegeben und eingeleitet von Horst 
K r u g e r .  Miinchen 1963, s. 40.

87 Ibidem , s. 42.
88 Ibidem.
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przed dziesiątkam i lat. SPD  jest jedyną partią  z tradycją, a  to  jest następne
fatum . CDU może zdradzić swój program  z Ahlen, którego i tak  n ik t już nie
pam ięta” SB.

B oli n ie  b y ł odosobn iony  w  n eg o w an iu  w a rto śc i sy s tem u  p a r ty jn e g o  w  
N R F, ta k  ja k  n ie  b y li izo low ani w  sw y ch  ., lew icow y  eh ” d e k la ra c jac h  — 
on, D a h re n d o rf  i w szyscy  in n i w sp ó ła u to rz y  w y m ien io n e j p u b l ik a c j i90.

Z ag ad n ien ie  opozycji p o z a p a rla m e n ta rn e j i opozycji w  ogóle m ia ło  też 
szerszy , p o zan iem ieck i k o n te k s t. L elio  Basso, je d e n  z g ło śnych  te o re ty k ó w  
w łosk ie j p a r t i i  so c ja lis ty czn e j je d n o lito fro n to w e j (P S IU P ) p rze s trzeg a ł 
p rzed  u p ro szczo n y m  sąd em  m ó w iący m  o „zm ie rzch u  p a r t i i” . P ię tn o w ał 
w p ra w d z ie  e u ro p e jsk ie  p a r t ie  so c ja ld em o k ra ty czn e , w szy s tk ie  n iem al zw ią­
zan e  z im p eria lizm em  a m e ry k a ń sk im  i p o p ie ra ją c e  siły  n e o k a p ita lis ty -  
czne. T y m  b a rd z ie j za  zad an ie  lew icy  e u ro p e jsk ie j u w aża ł „rozciągn ięc ie  
sw oich  w p ły w ó w  n a  m asy  p ro w ad zo n e  p rzez  so c ja ld em o k rac ję , je d n a k ż e — 
tw ie rd z ił — m u szą  one u n ik a ć  p o ro zu m ień  o d g ó rn y ch  z ty m i p a r tia m i (tzn. 
p a r tia m i so c ja ld em o k ra ty czn y m i), one  bow iem  p a ra liż u ją  w sze lk ą  akcję  
so c ja lis ty czn ą , a  u d aw an ie , że n ie  d o s trzeg a  się tego, iż so c ja ld em o k rac ja  
s ta ła  się  fila re m  n eo k ap ita lizm u , p ro w ad z i do  d e z o rie n ta c ji m a s” 91.

A. v. W e i s s  a n a liz u ją c  z ja w isk a  zw iązan e  z p o staw ą, ja k ą  re p re z e n ­
tu ją  „n o w i lew ico w cy ” w  N iem czech  zach o d n ich  w sk azy w a ł ró w n ież  na  
n ied o m ag an ia  tam te jszeg o  sy s tem u  p a r ty jn e g o 92. S łu szn ie  też  zw raca ł 
u w ag ę  n a  cechy, k tó re  k ażą  zak lasy fik o w ać  opozycję  p o z a p a rla m en ta rn ą  
do  socjo logicznej k a te g o rii ru c h ó w  sp o łe c z n y c h 93. P ochodzen ie  ru c h u  opo­
zyc ji p o z a p a rla m e n ta rn e j w y p ro w a d z a ł z S ta n ó w  Z jednoczonych .

M H einrich B o l i ,  zob. K r u g e r ,  op. cit., s. 45.
90 T zn .: Wolfgang A b e n d b r o t h ,  Reinhard B a u m g a r t ,  W alter D i r k s ,  

H ans-H einz H o 1 z, Ilo rs t K r u g e r ,  M ariannę R e g e n s b u r g e r ,  Hans W erner 
R i c h t e r ,  K laus P eter S c h u l z ,  Klaus W a g e n b a c h ,  G unter A. Z e h m ,  G er­
hard  Z w e r  e n z.

81 Lelio B a s s o ,  P erspektyw y lew icy europejskiej. W : „Miesięcznik L iteracki”, 
7/1967, s. 80.

92 A ndreas von W e i s s ,  Die neue Linke. Kritische Analyse. Boppard am Rhein
1969, passim.

93 W e i s s  określa pojęcie „ruchu” w  następujących słowach: „Die Begriffsbe- 
zeichnung „Bewegung” benennt Vorgange im  Bereich des politischen Geschehens. 
Eine Eewegung ist das aus gleicher oder ahnlicher politischer Einstellung erw ach- 
sene V erhalten einer M enschengruppe. Die G leichheit und A hnlichkeit der E instel­
lung zeigt sich in der Reaktion dieser M enschengruppe auf bestim m te, politische 
Problemistellungen, sie zeigt sich in  ihrem  Verhialten im engeren Sinne, d. h. in ihren 
H andlungen und schliesslich in  den Zielsetzungen ihres H andelns”, op. cit., s. 90.
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„Nowa lewica — cytował za Jacobsem 81 — jest złożoną m ieszaniną ludzi w 
większości młodych, jest zlepkiem organizacji w większości nowych i ideałów 
pochodzących przeważnie z USA. Na ten ruch sk ładają się organizacje, a nie 
wspólnoty ludzi tych samych przekonań. Ich liczba jest po tysiąckroć, po wie- 
leset — tysiąckroć większa, aniżeli liczba zarejestrowanych członków tych orga­
nizacji. Fundam entalna siła tego ruchu tkw i w  jego organizacyjnie nie ujętych 
rezerwach, stanowiących tak  samo część tego 'ruchu, jak  zorganizowana mło­
dzież” Q5.

D la  u z a sa d n ie n ia  d ążeń  now ej lew icy , k tó re  w in n y  by. p rz y  w sz y s t­
k ich  k o n se k w e n c ja c h  logicznego dz ia łan ia , d o p ro w ad zić  d o  re w o lu c y jn y c h  
zm ian  w  sp o łeczeń stw ach  in d u s tr ia ln y c h  —  W eiss pow oła ł się  n a  zdan ie  
M. W ebera , w ed łu g  k tó re g o  irrac jo n a ln o ść  teg o  św ia ta  je s t  znośna  ty lk o  
d la  n ie liczne j części cz łonków  społeczności lu d zk ie j. W iększość p rag n ie  
u ja rz m ić  szczęście, s tw o rzo n e  w  w y n ik u  ra c jo n a ln e j p o staw y , gdyż sam i— 
ja k  M arcuse  a tak że  D a h re n d o rf  —  d o s trz e g a ją  p rzy czy n o w y  zw iązek  
m iędzy  rac jo n a lizm em , a  szczęściem .

„U to p ijn o ść  p rzy sz łeg o  szczęścia, dow odził W eiss, u zasad n ia  rew o lu c ję  
w  te raźn ie jszo ści. L u b  jeszcze ra d y k a ln ie j:  o sob isty  b ra k  szczęścia, czy 
teg o  oo się  n im  zw ie, u za sa d n ia  re w o lu c ję ” 96. D la  o k re ś le n ia  ideo log icznej 
p o s taw y  n o w ej lew icy  W eiss p o słu ży ł się  też  n a s tę p u ją c y m  c y ta te m  z lis tu  
K. M ark sa  z 1843 r. d o  R ugego :

„Jakkolw iek konstrukcja przyszłości i załatw ienie wszystkiego po wsze czasy 
nie jest naszą rzeczą, tym  bardziej pewnym  jest, czego m amy dokonać w spół­
cześnie; m am  na m yśli nie oglądającą się na nic krytykę wszystkiego, co do­
tyczy sytuacji bieżącej, bezwzględną zarówno w  tym  sensie, że kry tyka nie oba­
w ia się rezultatów, a tak  sam o nie wzdryga się przed konflik tam i.. . ” 97.

T e n d e n c y jn a  in te rp re ta c ja  teg o  c y ta tu  w  sp ra w ie  k la sy f ik a c ji z jaw isk  
w ed łu g  s k ra jn y c h  sch em ató w  b ia ło -cza rn y ch  p rzec iw ień s tw  n ie  d a ła  się 
zasto sow ać jak o  n o rm a  o b o w iązu jąca  w sp ó łczesn ą  lew icę. W śród  ideolo­
gów  teg o  ru c h u  w y m ie n ia n y  je s t  w  p ra c y  W eissa na jczęśc ie j M arcuse , F a - 
n o n  i C o h n -B en d it.

G łó w n y m i źród łam i, z k tó ry c h  s ta ra li się  czerpać  n a tc h n ie n ie  p rz e d ­
s taw ic ie le  now ej lew icy  w  N R F, w  d a n y m  w y p a d k u  pochodzący  z środo­
w isk  m łodzieżow ych , b y ły  —  w  z w a r ty m  u jęc iu , ja k ie  p rzed staw ił 
W. M ark iew icz,

„trockizm, maoizm i tzw. neomarksizm, ten ostatni w  w ersji propagowanej przede 
wszystkim przez niem iecko-am erykańskiego teoretyka H erberta Marcuse. Roz-

91 Ibidem, s. 19.
85 Ibidem.
90 Ibidem , s. 111.
97 Ibidem , s. 38.
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szyfrowanie możliwie dokładne koncepcji SDS utrudnia to, że nie została ona 
nigdzie w sposób system atyczny zaprezentowana, na skutek czego w ątki teore- 
tyczno-światopoglądowe, ideologiczne i m oralno-polityczne są w  niej najczęściej 
splątane i pomieszane. Poza tym istnieją w yraźne koneksje ideologiczne między 
trockizmem, maoizmem i antropologią filozoficzną M arcuse’a, toteż nie sposób 

•orzec, kto w łaściwie odgrywa rolę głównego patrona ideologicznego SDS” os.

W d a n y m  w y p a d k u  ocena d o ty c z y ła  N iem ieck iego  S tu d en ck ieg o  Z w ią­
zku  S ocja lis ty czn eg o  (Sozialistischer Deutscher Studenlenbund, SDS) 
o rg an izac ji założonej w  1946 r. i a filio w an e j k ied y ś p rzy  SPD, a  od roku
1960 o d e rw a n e j od te j p a r tii , w reszc ie  ro zw iązan e j w  1970 r. M im o to 
w sp o m n ian a  an a liza  m łodzieżow ego f ra g m e n tu  ru c h u  now ej lew icy  je s t  w 
d a n y m  w y p a d k u  m ia ro d a jn a  d la  całego  ru c h u  o pozyc ji p a r la m e n ta rn e j 
w  N R F „ ja k o  że o rg an izac je  m ło d z ieżo w o -stu d en ck ie  w  la ta c h  196? -  1968 
w y c isn ę ły  zasadn icze  p ię tn o  n a  dzia ła ln o śc i APO, ja k k o lw ie k  n ie  b y ły  je ­
d y n y m  czy n n ik iem  o k reś la jący m  je j p ro fil.

W 1968 r. R. D u t s c h k e w  Rebelii S tudentów  o k reśla ł zad an ie  opo­
zy c ji ja k o  „ p rz e w ró t w  sp o łeczeństw ie , lik w id ac ję  d e m o k ra c ji p a r la m e n ­
ta rn e j i je d n o lity  f ro n t  w szy stk ich  za leżn y ch  od p łacy  m as sk ie ro w an y  
p rzec iw k o  p o lity czn y m  i ek o n o m iczn y m  m ech an izm o m  w ła d a n ia  b u rż u -  
a z ji” " .

W  w y p a d k u  zach o d n io n iem ieck ieg o  ru c h u  now ej lew icy , g łów nie  m ło­
dzieżow ej, m am y  do  czy n ien ia

„z nieco tylko zm odyfikowaną czy udziwnioną trockistowską koncepcją perm a­
nentnej rewolucji, z tym, że nie Trocki, lecz G uevara ma ją  symbolizować, 
oraz z hunw ejbinowską odm ianą ascetycznego anarchizm u. Odwoływanie się do 
doświadczeń chińskiej rewolucji ku ltu ra lnej i rewolucji kubańskiej nie jest 
przypadkowe. W ślad za Mao Tse-Tungiem przywódcy SDS twierdzą, iż ludy 
Trzeciego Św iata stanow ią ową desperacką i zarazem m oralnie niepokonaną 
siłę społeczną, która wizji nowego społeczeństwa światowego nada z czasem 
m aterialny kształt'’ 10°.

N asza n a s tę p u ją c a  z ko lei c h a ra k te ry s ty k a  p o z a p a rla m en ta rn e j opo­
zy c ji w  N R F  d o tyczyć  będzie  fazy  szczy to w ej teg o  ru ch u . Z aznaczyć p rzy  
ty m  na leży , iż w  la ta c h  1969 -  1970 za ry so w ał się  w  ty m  w zględzie  t rw a ­
jący  do  dziś „ im m o b ilizm ” , o  k tó ry  do n ie d a w n a  b y ły  p o m aw ian e  p a r tie  
re p re z e n to w a n e  w  Bundestagu.

88 W ładysław  M a r k i e w i c z ,  Niepokoje studenckie w  NRF. „Miesięcznik L ite­
rack i’’ 7/1968, s. 67.

09 Rudi D u t s c h k e ,  Rebellion der Studenten. Rowohlt 1963, ss. 41-43, c y t 
według „W ehrwissenschaftliche Rundschau” 7/1969, s. 385.

11)0 Zob.: W. M a r k i e w i c z ,  op.  cit., s. 69.
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N a zak ty w izo w an ie  O pozycji P o z a p a rla m e n ta rn e j ja k o  in s ty tu c ji  (A u s ­
serparlam entar ische  O pposition , A P O ) 101 w p ły n ę ło  p o b u d za jąco  u tw o rz e ­
n ie  „w ie lk ie j k o a lic ji” , co zdaw ało  się zapow iadać  n a s ta n ie  o k re su  b ie r­
ności racze j, an iże li ak ty w n o śc i p a r ti i  zach o dn ion iem ieck ich . A P O  n ie 
ro zp o rząd za ła  n ig d y  z w a rtą  o rg an izac ją , a b y ła  m n ie j czy w ięce j licznym  
z jed n o czen iem  sił — stu d en tó w , o rg an izac ji m łodzieżow ych , od łam ów  p a r ­
ty jn y c h , tak że  kó ł zde leg a lizo w an ej K P D .  R a d y k a ln y  tre n d  teg o  ru ch u  
w y raz ił się w  sto so w an iu  m eto d  „o rg an izo w an ia  sp o n tan iczn o śc i” (M ar- 
cuse). Z ad an iem  now ej lew icy  b y ło  za s tą p ie n ie  o słab łych  sił „ re w o lu c y j­
nego  p ro le ta r ia tu ” . W spó lnym  celem  w  sensie  o g ó ln o św ia to w y m  było  
z jed n o czen ie  w szy stk ich  p rzec iw n ik ó w  sk o stn ia łeg o  i p rzec iw nego  w sze l­
k im  re fo rm o m  p a ń s tw a  d e m o k rac ji p a r la m e n ta rn e j.

N ow a lew ica  w  N iem czech  zachodn ich  m ia ła  w szy stk ie  cechy  sp o n ta ­
n icznego  ru c h u  po lity czn eg o  zm ien ia jąceg o  często  m etody , p rzyw ódców  
i teo rie . T a k  w ięc  n a w e t n ied aw n e  p u b lik ac je , ja k  np . p raca  R. S e e 1 i- 
g e r  a 102 z a w ie ra ją  d an e  w  d użej m ie rze  zd ezak tu a lizo w an e .

W edług  now szego  o p raco w an ia  J . E n g e l  m a n n a 103, ogó lnym  celem  
lew icow ej opozycji p o z a p a rla m en ta rn e j je s t dążność  do  św iadom ego  w y z­
w a la n ia  k o n fro n ta c ji. A P O  s ta ra  się  cel te n  osiągnąć p rzez  pog łęb ian ie  
s tan ó w  n iep ew n o śc i w  sp o łeczeństw ie , ak ty w iz a c ję  p rzec iw ień stw , s tw a ­
rzan ie  ogn isk  oporu , b u rz e n ie  sch em a tó w  zau fan ia  do  a u to ry te tó w , w sk a ­
zy w an ie  na  n ieu d o ln o ść  w  p rz e p ro w a d za n iu  re fo rm , ro zk ład  sił o b ro n n y c h  
p a ń s tw a , d y fa m a c ję  m ieszczań stw a  i re p re z e n ta c ji d e m o k ra c ji p a r la m e n ­
ta rn e j.

O b iek tem  k ry ty k i ze  s tro n y  A P O  s ta ły  się  p rzed e  w sz y s tk im : u n iw e r­
sy te ty  i szkoły  w yższe, k o n k re tn ie  ich  s łab e  k a d ry  pedagog iczne  i s tru k ­
tu ra  o rg an izacy jn a , in s ty tu c je  zw iązan e  z w p ro w ad zen iem  u staw o d aw stw a  
w y ją tk o w eg o , in s ty tu c je  „m onopo lu  o p in ii” , p rzed e  w szy stk im  k o n cern  
S p rin g e ra , p ro te k to rz y  w o jn y  am ery k a ń sk ie j w  W ie tn am ie , B u n d e sw e h ra
—  p rzez  n a w o ły w an ie  m łodzieży  do u c h y la n ia  się  od s łu żb y  w o jsk o w ej.

P ro p a g a n d a  A P O  p o słu g iw a ła  się  w  sposób z ręczn y  śro d k am i, k tó re  
m ia ły  za cel szokow an ie  opinii? b lo k o w an ie  c e n tró w  k o m u n ik a c ji m ie js -

101 Nazwa Ausserparlamentarische Opposition (APO) w zastosowaniu do sytu­
acji z 1967 r. pochodzi od R. Dutschkego, który po zamachu nar. dokonanym w 
1968 r. wycofał się z czynnego życia politycznego.

102 Rolf S e e l i g e r ,  Die ausserparlamentarische Opposition. M unchen 1968, 
ss. 220.

103 Joachim  E n g e l m a n n ,  Ausserparlamentarische Opposition und Bundes- 
w ehr  1968. W: „W ehrwissenschaftliche R undschau” 7/1968, ss. 362-387.
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k ie j, s to so w an ie  m e to d  zo rg an izo w an eg o  b ieg u  (go-in) czy, p rzec iw n ie , 
p a ra liżo w an ie  u licznego  ru c h u  (sit-in ).

O czek iw ane p o z y ty w n e  e fe k ty  u k ie ru n k o w a n e j dz ia ła ln o śc i s ta ra n o  
się  u zy sk ać  p rzez  w y w o ły w a n ie  w śró d  u czes tn ik ó w  m a n ife s ta c ji uczuć 
so lidarności, ag re sy w n eg o  p o d n iecen ia  aż do  w y z w a la n ia  w o li czynów  
„ b o h a te rsk ic h '’, fa n a ty z m u  p rzez  p o słu g iw an ie  się m e to d am i „w ielko - 
m ias to w e j p a r ty z a n tk i’'. O ponenci d ąży li św iadom ie  do w y zw o len ia  p o ­
czucia  w sp ó ln o ty  i zd y scy p lin o w an ia  ja k o  e le m e n tu  św iadom ego  ru c h u  
społecznego. C zy n n ik iem  p o ch o d n y m  o rg an izo w an y ch  m an ife s ta c ji, ze­
b rań , d y sk u s ji itp . b y ło  tw o rzen ie  się  ban d , g ru p  an a rch ii, k tó re  ch ę tn ie  
p o słu g iw a ły  się —  zw łaszcza w  U S A  —  sym b o lam i m a k a b ry  i  w y u z d a n e ­
go seksu .

R u ch  opozycji s tu d e n c k ie j rozpoczął się  od k ry ty k i życia  uczeln ianego . 
W yw ołał też, z ra c ji  w ie lu  s łu szn y ch  p ro te s tó w , sy m p a tię  w śró d  p o stę ­
p o w y ch  p rzed s taw ic ie li n a u k i i p isa rzy . Część z n ic h  zd y stan so w ała  się 
w p ra w d z ie  p ó źn ie j od  „ re b e lia n tó w ” , d ru g a  część n a to m ia s t ty m  b a rd z ie j 
an g ażo w a ła  się p o  ich  s tro n ie .

P o p a rc ie  d la  n o w ej lewTicy  d ek la ro w a ły  g ru p y  tak ie , ja k : Aktion Anti-  
Atomtod, Deutsche Friedensgesellschaft, Deutsche Friedens-Union, Hu- 
raanistische Studenten—Union, Republikanischer Club, Sozialistischer 
Club, Club Voltaire, Aktion Demokratischer Fortschritt, Kritische Unlver- 
sitat i inne , a  ró w n ież  o rg a n iz a to rzy  „m arszó w  w ie lk a n o c n y c h ” , ra d y ­
k a ln e  siły  lew icy  SFD  i FDP, p oza ty m  liczne  e fe m e ry d a ln e  o rgan izacje  
k lu b o w e. W ed ług  D u tschkego , ru c h  opozycji p o z a p a rla m e n ta rn e j znalaz ł 
sp rzy m ie rzeń có w  w śró d  lu d z i m a rg in e su  społecznego, „ rasis to w sk ich  
m n ie jszości, osób p rześ lad o w an y ch , s ta ły c h  b ez ro b o tn y ch , p rzestęp có w  
p ra w n y c h  i u p rz y w ile jo w a n y c h  tw ó rcó w  k u l tu r y ” in4. APO  sk o rzy s ta ła  
ró w n ież  z pom ocy  fin an so w e j n ie k tó ry c h  zw iązk ó w  zaw odow ych , ja k  
IG Metali o raz  Druck und Papier. W reszcie  ru c h  te n  rozb u d ził sy m p a tię  
w  n ie k tó ry c h  k rę g a c h  k a to lic k ic h  i ew an g e lick ich  lew ico w y ch  in te le k tu a ­
lis tó w  o raz  m łodz ieży  z ty c h  sam y ch  kó ł w y zn an io w y ch . U zy sk a ł te ż  na  
p e w ie n  czas  w sp a rc ie  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  p e rio d y k ó w , tak ich  ja k :  „ S te rn ” , 
„ K o n k re t” , P a rd o n ” , p o czą tk o w o  też  „D er S p ieg e l” i d o ry w czo  ze s tro n y  
„D ie Z e it” .

R u ch  o pozycji p o z a p a rla m e n ta rn e j w  N R F  n ie  m óg ł w y k azać  się  d o ­
ty ch czas  k o n k re tn y m i re z u lta ta m i zo rg an izo w an ej ak c ji p ro te s ta c y jn e j. 
P rz y c z y n ą  tego  s ta n u  w  d z ied z in ie  ideo log icznej b y ł b ra k  odpow iedn io  
a tra k c y jn e j i k o n s tru k ty w n e j a l te rn a ty w y  p ro g ram o w ej. O słabości tego

104 Ibidem, s. 369.
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ru c h u  św iad czy ł rów n ież  b ra k  w ła sn eg o  a p a ra tu  o rg an izacy jn eg o , co w y ­
n ik a  z założeń  zw ró co n y ch  p rzec iw k o  w sze lk iem u  m a n ip u lo w a n iu  m asam i. 
O pozycji p o z a p a rla m e n ta rn e j w  R ep u b lice  F e d e ra ln e j n ie  u d a ło  się  p o ­
zyskać  z a u fa n ia  m as. O rg an izac je  o n a jw ię k sz e j ilości członków , ja k  np . 
D G B,  p o tęp iły  n a w e t „ ra d y k a ln y c h  s iew ców  n ie p o k o ju ” .

S p a liła  n a  p an ew ce  a k c ja  sk ie ro w a n a  p rzec iw ko  u s ta w o d a w s tw u  w y ­
ją tk o w em u , z m ie rza jąca  d o  „ sp a ra liżo w an ia  B u n d e s w e h r y ” i „rozbicia  
N A T O ”. J u ż  sa m a  e w e n tu a ln o ść  n a w ro tu  m a n ife s ta c ji p ro te s ta c y jn y c h  
i p o te n c ja ln a  e w en tu a ln o ść  w y k o rz y s ta n ia  ich  p rzec iw k o  m ilita ry s to m  za- 
ch o d n io n iem ieck im  w zb u d z iła  w śró d  ty ch  o s ta tn ic h  aż  p ło ch liw e  n a s tro je . 
Z ca łą  p re c y z ją  o p raco w an o  też  ś ro d k i zaradcze . B u n d e s w e h r a  zam ierza  
w  w y p a d k u  n a w ro tu  m a n ife s ta c ji a n ty m ilita ry s ty c z n y c h  s ięg n ąć  do  w y ­
p ró b o w an y ch  m e to d  w o jn y  psycho log icznej. Z alecono  w ięc  p rzy g o to w an ie  
g ło śn ików  z g o to w y m i p rzem ó w ien iam i a d re so w an y m i d o  d em o n stran tó w , 
o dpo w ied n ich  n a g ra ń  m uzy czn y ch , a p a ra tó w  fo to g ra ficzn y ch  i film o w y ch , 
re flek to ró w , tzn . ca łego  a rse n a łu  ś ro d k ó w  n a d zo ro w an y ch  p rzez  sp ec ja ln ie  
szk o lony  p e rso n e l (F eld ja g ero j j iz ie r ). B ie rze  się  ró w n ież  pod  u w ag ę  m oż­
liw ość u ży c ia  siły , z ty m , że p o słu żen ie  się  ś ro d k am i p rzem o cy  p o stan o ­
w iono  w p ro w ad z ić  w  czyn  d o p ie ro  w  odpow iedzi n a  w cześn ie jsze  użyc ie  
ty ch że  ś ro d k ó w  g w a łtu  p rzez  d e m o n s tra n tó w . „W  ty m  s k ra jn y m  w y p a d k u  
n ie  p o w in n o  pozostaw ić  się  o p in ii p u b liczn e j ż ad n e j w ą tp liw o śc i co do 
u ży c ia  b ro n i, g d y  chodzi o 'zak łó cen ie  s łu ż b y ’ czy  a ta k  g w a łtu  w  s to ­
su n k u  do  fo rm a c ji lu b  B u n d e s w e h r y ” 105. Z w łaszcza  o s ta tn ie  zd an ia  św iad ­
czą o ty m , że p o ja w ie n ie  się  n a  h o ry zo n c ie  ży c ia  p o lity czn eg o  N R F  ty lk o  
fa n to m u  opozycji w yzw o liło  ta m  w  la ta c h  1967 -  1968 w śró d  ch ad eck ich  
zw o len n ik ó w  ry g o ru  i d y sc y p lin y  n iem ieck ie j od ra z u  w sz y s tk ie  tr a d y ­
c y jn e  sk ło n n o śc i do  d ła w ie n ia  w  z a ro d k u  w sze lk ie j 'k ry ty k i o ra z  ch ęć  u r u ­
ch o m ien ia  w* s to su n k u  do  o p o n en tó w  w sze lk ich  m o ż liw y ch  śro d k ó w  m o­
ra ln e j i m a te r ia ln e j p re s ji, n ie  w y k lu c z a ją c  u ży c ia  b r o n i 39fi.

los ibidem , s. 337.
100 Obiektem dyskrym inacji była przede wszystkim APO. Je j przywódców nazy­

wano klanem  „zrzędzących idiotów” (Neckerm annidioten), korzystających z „wol­
ności błazeńskiej-’ (Narrenjreiheit). Opinie te  skłoniły przedstaw icieli nowej lewicy 
do szukania uzasadnienia dla tej nagonki w  historycznych wzorach niemieckich. 
Zob. n p .: Hans D i c h g a n s ,  Das Unbeliagen in  der Bundesiepublik. Ist die Demo­
kratie am  Ende? Dusseldorf 1968, ss. 290 i passim; zob. także: K r u g e r ,  op. cit., 
ss. 129-130, 143. Celem szczególnie ostrych ataików był K. J a s p e r s  w  związku 
z jego pracą pt. W ohin treib t die Bundęsrepublik? Tatsachen. Gefahren. Chancen. 
M iinchen 1966, 280, ss. W odpowiedzi krytykom  Jaspers w ydał publikację pt. A n t-  
wort — Zur K ritik  m einer Schrifl „Wohin treib t die Bundesrepublik?“. Miinchen
1967, 234 ss. W związku z oceną sytuacji NRF przez Jaspersa zob. także opubliko-

7 Przegląd Zachodni 4/1970
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5. ZAKOŃCZENIE

O pozycja  zach o d n io n iem ieck ich  so c ja ld e m o k ra tó w  i lib e ra łó w  n ie  u w y ­
d a tn iła  się w  sposób  is to tn y  a n i w  a lte rn a ty w n y c h  p ro p o zy c jach , a n i też 
w  try b ie  k o n s tru k ty w n e j k ry ty k i i k o n tro li, d o  k tó re j są  zobow iązane 
p a r t ie  opozycy jne , i n ie  zm u siła  do  r. 1966 rząd zący ch  s tro n n ic tw  chrześ- 
c ija ń sk o -d e m o k ra ty cz n y c h  do  zasad n iczy ch  zm ian  p ro g ra m u  rządow ego.

W  d z ied z in ie  ideo log icznej b y ł to  w y n ik  za c ie ran ia  różn ic  św ia to p o g lą ­
d o w ych . S tro n n ic tw a  zach o d n io n iem ieck ie , p odobn ie  ja k  in n e  p a r t ie  d e ­
m o k ra c ji p a r la m e n ta rn e j n a  Z achodzie , p o d p o rząd k o w ały  się d ążen io m  do 
ro zs trzy g n ięć  ko m p ro m iso w y ch . W za jem n e  d o p aso w y w an ie  p ro g ram ó w  
p a r ty jn y c h  w  la ta c h  1945 -  1969 p ro w ad z iło  do u n ifo rm iz a c ji życia  po li­
tycznego , do  o lig a rch izac ji w e w n ą trz  s tro n n ic tw  107 i w  k o n se k w e n c ji do 
d e fo rm ac ji sy s te m u  d e m o k ra c ji p a r la m e n ta rn e j.  O pozycja  p o z a p a rla m en ­
ta rn a  o cen ia ła  te n  sy s tem  ja k o  n ie  zd a jący  eg zam in u  108.

W szystk ie  p a r tie  w  N R F, a  rząd ząca  U n ia  C h rześc ijan sk o -D em o k ra - 
ty czn a  p rz e d e  w szy stk im , u za leżn io n e  b y ły  od ru ch o m eg o  re z e rw u a ru  
g łosów  o d d aw an y ch  p rzez  s iln ą  g ru p ę  w y b o rcó w  n iezd ecy d o w an y ch , 
k o n su m en tó w  cudzej w o l i 109. K am p an ie  w y b o rcze  poszczegó lnych  s tro n ­
n ic tw  zn am io n o w ała  pogoń  za g łosam i g ru p  m arg in eso w y ch . W ybory  
p rz y b ie ra ły  co raz  w ięcej c h a ra k te r  p e rso n a lis ty czn o -p leb iscy to w y . G łów ­
n y m  p a r ly c y p a n te m  k o rzy śc i s tą d  w y n ik a ją c y c h  b y ła  U n ia  C hrześc i- 
ja ń sk o -D e m o k ra ty c zn a  z je j p rzew o d n iczący m  A d en au e rem . T en  s tan  
rzeczy  p ro w ad z ił do  o s łab ien ia  ży c ia  p o lity czn eg o  i fak ty czn eg o  sam o­
u n ic e s tw ie n ia  opozycji. W y razem  te j ew o lu c ji b y ło  p o w ita n ie  w ie lk ie j 
k o a lic ji C D U /C S U -S P D  i u tw o rz e n ie  —  p rz y n a jm n ie j w  z a m ia rach  d aw ­
n y c h  p a r ti i  rząd zący ch  —  fa k ty c z n e g o  rz ą d u  zgody  n a ro d o w e j.

S P D  n ie  sp e łn iła  sw y ch  z a d ań  p a r t i i  o p o zy cy jn e j w  tr a d y c y jn e j roli 
r e p re z e n ta n ta  in te re só w  w a rs tw  p ra c u ją c y c h . Z aw io d ły  ją  n ie  ty lk o  p ro ­
g nozy  z a p o w iad a jące  k ry z y s  gospodarczy , b a z u ją c e  n a  d ośw iadczen iach  
z o k re su  R e p u b lik i W e im arsk ie j. S P D  n ie  w y trz y m y w a ła  k o n k u re n c ji 
z C D U /C SU .  U n ia  ch ad eck a  b y ła  b o w iem  p rzez  d łu g i czas je d y n y m  p a r-

w aną w  NRD pracę pt. W ohin? Fragen. Widerspriiche. Wege. G edanken uber eine 
demokratische Z u ku n ft der Bundesrepublik, Berlin 1966, ss. 300, 304, 316.

107 Zob.: K r a l e w s k i  — N e u n r e i t e r ,  op. cit. s. 217, J a s p e r s ,  op. cit., 
passim.

los H arald B a r  n e r  t, Ausserparlamentarische Opposition, Sie um fasst Fana- 
tiker und Realisten. W : „Stiddeutsche Zeitung” z 17 IV 1968.

109 w  surowych ocenach zachodnioniem ieckich zaliczano w arstw ę niezdecydowa­
nych wyborców do kategorii Stim m vieh , zob.: K r u g e r ,  op. cit. s. 151,
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ty c y p a n te m  k o rzy śc i w y n ik a ją c y c h  z p o z y ty w n y c h  re z u lta tó w  o d d z ia ły w a­
n ia  slo g an u  p ro p ag an d o w eg o  o „cudz ie  g o sp o d arczy m ” . C h ad ec ja  p rz y p i­
su ją c a  sobie sam ej za s łu g i w  p rzezw y c iężan iu  tru d n o śc i gospodarczych  
ok resu  p o w o jen n eg o  i w  u trw a la n iu  zdobyczy  „ p a ń s tw a  d o b ro b y tu ” , w  
k tó ry m  w a rs tw y  p raco w n icze  d oczekały  się  a w an su  socja lnego , o b d arza ła  
so c ja ld em o k ra tó w  z a rz u te m  c z a rn o w id z tw a  w łaśc iw eg o  n o to ry c z n y m  m a l­
k o n te n to m  (Neinsager). S o c ja ld em o k rac ja  p o d d ała  się  ta k ż e  ten d en c jo m  
zm ie rza jący m  do  n iw e la c ji różn ic  k lasow ych , w  czym  dop o m ag ały  je j 
tw ie rd z e n ia  socjo logów  zach o d n ich  n a  te m a t celow ości p rze s łan ian ia  
ty c h ż e  różn ic  lin. Z godziła  się  z pog lądem , że n a leży  dążyć  do  e lim in ac ji 
spięć, a p ro b u ją c  fa łszy w ą  tezę  o w ła śc iw y m  pod zia le  dochodu  społecznego  
w  „ p a ń s tw ie  d o b ro b y tu ” , w  k tó ry m  ono sam o g w a ra n tu je  o b y w ate lo m  
n a b y w a n ie  p rz y w ile jó w  so c ja lnych , sp e łn ia jąc  ro lę  in s ty tu c ji  u b ezp iecza­
jące j (V ersicherungsanstalt)u l . G łów n ie  u n ia  d e m o k ra ty c z n a  i so c ja ln a  
e k sp lo a to w a ła  n a  w ła sn ą  k o rzy ść  w y n ik i p rz y jm o w a n ia  się w  spo łeczeń­
s tw ie  p o s tu la tu  p a r ty c y p o w a n ia  w  p o lity czn y ch  ko rzyśc iach , do ja k ic h  
u p o w ażn ia  rzekom o  R ep u b lik ę  F e d e ra ln ą  je j  pozycja  „o lb rzy m a  gospo­
d arczeg o ” It2. S F D  n ie  ty lk o  że n ie  p rz e c iw sta w ia ła  się  o d d z ia ły w an iu  
tego hasła , p rz y czy n ia jąceg o  się do  ro z b u d z a n ia  uczuć  ch e łp liw ośc i i d u m y  
n aro d o w ej z osiągnięć, a le  c h ę tn ie  sam a  ch c ia ła  b ra ć  u d z ia ł w  z b ie ra n iu  
ow oców  te j fa łszy w ie  in te rp re to w a n e j te z y  113.

S P D  z sam ej zasad y  re p re z en to w a n e j ta k ż e  p rzez  in n e  p a r t ie  so c ja l­
d e m o k ra ty c z n e  n a  Z achodzie  n ie  d ąży ła  d o  tego, by  w  dz ied z in ie  so c ja ln e j 
p rzec iw staw ić  p ro g ram o w i rząd o w em u  a lte rn a ty w ę  w łasn ą . P o n iew aż  w  
te j dz ied z in ie  s tan o w isk o  opozycji n ie  różn iło  s ię  od p ro g ra m u  rządow ego , 
S P D  b y ła  zm u szo n a  p rzy jm o w ać  od iu m  n a z y w a n ia  je j „ lep szy m  w y d a ­
n iem  C D U ”. Z ach o d n io n iem ieck a  so c ja ld em o k rac ja  zb liży ła  się  w  ten  
sposób pod  k o n iec  o m aw ian eg o  o k re su  do  id ea łu  „w  y m i e n i a l n o ś -  
ć i” 114. Z do ła ła  w  te n  sposób w y k o rz y s ta ć  ta k ty c z n ie  sw o je  szanse  p rzez

110 Zob.: Heinz I-I o 1 z, Die verschleierte Gesellschaft. W pracy K r u g e r a ,  
op. cit., ss. 69 - 83.

111 Zob.: F r i e d r i c h ,  op. cit., ss. 18, 24, 60, 83.
112 Zob.: D i c h g a n s, op. cit., s. 23.
113 Zaznaczyć należy, iż w ariantem  tego samego hasła „olbrzym a” gospodarczego 

i „politycznego karła” posługiwała się neohitlerow ska NPD, k tó ra przeciwstawiała 
się wykorzystywaniu Niemiec zachodnich jako „dojnej krowy”, zob.: D i c h g a n s ,  
op. cit., s. 23.

114 Zob.: Janusz R a c h o c k i ,  Leninow ska nauka o im perializm ie a współczesne 
państwa burżuazyjne, maszynopis, s. 15.

T
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u tw o rz e n ie  rz ą d u  w esp ó ł z w o ln y m i d em o k ra tam i. W  try b ie  b ezk o n flik ­
to w ej ew o lu c ji ja k o  s u b s ty  tu t  s tro n n ic tw  rząd zący ch

„stopniowo wyzbyła się, jak  tw ierdzi O. Lange, idei socjalizmu jako ostatecznego 
celu. W miejsce tego, przyjęła za cel swej działalności zreform owanie kap ita ­
lizmu w  taki sposób, aby w  ram ach kapitalistycznego ustro ju  zapewnić pełne 
zatrudnienie, w zrastający udział mas pracujących w dochodzie narodowym 
i podniesienie ich stopy życiowej” n5.

In n e  s tan o w isk o  n iż  C D U /C S U  za jm o w a li często  za ró w n o  so c ja ld em o ­
k ra c i ja k  lib e ra ło w ie  w  d z ied z in ie  p o lity k i zag ran iczn e j N R F, zw łaszcza 
tego  je j odcinka , k tó ry  d o ty c z y ł celów  o raz  s to su n k u  do  k ra jó w  so c ja ­
lis ty c z n y c h  E u ro p y  w sch o d n ie j, czy li O slpo li t ik .

J a k  z n aszy ch  p o p rzed n ich  w y w o d ó w  w y n ik a , za ró w n o  F D P  (w  p lan ie  
P f le id e re ra  z 1952 r.) ja k  S P D  (w  „ p la n ie  n ie m ie c k im ” z 1959 r . ) 116 b ra ły  
p o d  u w ag ę  e w en tu a ln o ść  od e jśc ia  od ilu zo ry czn e j te zy  rząd o w ej o n ie ­
is tn ie n iu  d ru g ieg o  p a ń s tw a  n iem ieck iego . W la ta c h  1949 -  1963 jed n ak , 
g d y  id e n ty f ik o w a n o  k a n c le rs tw o  A d e n a u e ra  z w c ie lan iem  w  jego  osobie 
a u to ry te tu  p a ń s tw a , p ró b y  z a s tą p ie n ia  p u s ty c h  d o k try n  p o lity k ą  u z n a ­
ją c ą  p o w o je n n e  re a lia  k o ń czy ły  się  zw y k le  p o d p o rząd k o w an iem  opozy­
c y jn y c h  k o n cep c ji a u to ry te to w i k an c le rza . P ro p o zy c je  S P D  i F D P  w  dz ie ­
d z in ie  z ag ran iczn e j zo sta ły  b ąd ź  p o d p o rząd k o w an e  zasadz ie  lo ja lności 
w obec  rz ą d u  w  im ię  u z n a n ia  n a ro d o w e j ra c j i  s ta n u  117, b ąd ź  za liczone do  
k a te g o rii p ro b lem ó w  n ie ty k a ln y c h . D o p ie ro  w  o k resie  w ie lk ie j ko a lic ji 
do-szło d o  o tw a r te j  k o n fro n ta c ji  s ta n o w isk  w  d z ied z in ie  p o lity k i w sch o d ­
n ie j, do  p ie rw sz y  ra z  ta k  w y ra ź n e j d y fe re n c ja c ji p o s taw  w  dz ied z in ie  
tra k to w a n ia  s ta tu s  quo  w  E u ro p ie . P ie rw sze  p ró b y  fak ty czn eg o  p rz e ła ­
m a n ia  s ta g n a c ji w  p o lity ce  w sch o d n ie j N R F  n a  p rze ło m ie  1967/1968 zos­
ta ły  z a k w a lif ik o w an e  p rzez  k a n c le rz a  K . G. K ie s in g e ra  ja k o  zd ra d a  in ­
te re só w  n aro d o w y ch . W  te n  sposób  in te rp re to w a n o  m ian o w ic ie  n azw an ie  
p rzez  K ie s in g e ra  P a r t ią  U z n a n ia  (A n e r k e n n u n g  spartei)  ty c h  w szy stk ich , 
k tó rz y  u w a ż a li za s łu szne  p rz e k re ś le n ie  te zy  o n ie is tn ie n iu  N R D 11S.

F D P  re p re z e n to w a ła  często  w  sp ra w a c h  d o ty czący ch  s to su n k u  N R F  
d o  p a ń s tw  so c ja lis ty czn y ch  E u ro p y  w sch o d n ie j p o g ląd y  zb ieżne  z p ro g -

/
116 O skar L a n g e ,  John Strachey o współczesnym  kapitalizmie. W : Pisma eko­

nomiczne i społeczne, s. 25, cyt. według R a c h o c k i ,  op. cit., s. 14.
118 Deutschlandplan der SPD. W:  „V orw arts” z 27 III 1959; zob. także: Antoni 

W ładysław  W a l c z a k ,  Polityka w ew nętrzna NRF w cieniu wydarzeń m iędzyna­
rodowych. „Przegląd Zachodni” 2/1959, ss. 507 i n.

117 Zob. B o d e, op. cit., s. 22.
lis Wolfgang A b e n d r o t h ,  „Anerkennungspartei” w : „F rankfu rter H efte” 5-1968, 

s. 299 i n.
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ram o w y m i za ło żen iam i SP D .  G łów nie  p o d o b ień s tw o  s ta n o w isk  w  sp raw ie  
n a jb a rd z ie j sp o rn eg o  o d c in k a  p o lity k i zag ran iczn e j N R F, d o tyczącej 
p a ń s tw  w sch o d n io eu ro p e jsk ich , zb liży ło  do  sieb ie  ob ie  p a r t ie  p o d  kon iec 
p ią te j k ad e n c ji B u n d es ta g u .

O stre  k o n tro w e rs je  w  d z ied z in ie  p o lity k i w schodn ie j zd a ją  się  św iad ­
czyć o ty m , iż z p rz e k re ś la n iem  zm ow y m ilczen ia  w okó ł p ro b lem u  u z n a ­
n ia  k o n sek w en c ji b ez w a ru n k o w e j k a p itu la c ji n a s tąp iło  p rze su n ięc ie  p u n k ­
tu  ciężkości w  p o la ry z a c ji s tan o w isk  w  sp ra w a c h  d o ty czący ch  p ro g ram ó w  
go spodarczych  i so c ja ln y ch  —  do  d z ied z in y  p o lity k i z ag ran iczn e j. N a tle  
k o n fro n ta c ji p o g ląd ó w  w  sp raw ach  O slp o l i t ik  m ogą u k sz ta łto w a ć  się  w  
p rzyszłośc i a lb o  po stęp o w e i o d p rężen io w e  te n d e n c je  u z n a n ia  p o w o jen ­
n y c h  rea lió w  w  E u rop ie , a lb o  p rzec iw n e  im  d ążen ia  re a k c y jn e  w  ram ach  
tzw . n a ro d o w ej opozycji.

P o d z ia ł ró l w  życiu  p a r ty jn y m  g łów n ie  w  zależności od w y ty czn y ch  
p o lity k i zag ran iczn e j z p rzesu n ięc iem  p ro b le m a ty k i gospodarczej i  so c ja l­
n e j n a  d ru g i p la n  n ie  is tn ie je  w  in n y c h  p a ń s tw a c h  zach o d n io eu ro p ejsk ich . 
T a  z ag ran iczn o -p o lity czn a  sp ecy fik a  ro zsze rza  znaczen ie  u k ła d u  p a r ty j ­
n eg o  w  pod zia le  n a  rz ą d  czy opozycję  poza g ran ice  sam ej R ep u b lik i F e­
d e ra ln e j.
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